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GWALBERTA PAWLIKOWSKIEGO 
Przemówienie inauguracyjne na zebraniu Zakt.Nar. im. Ossolińskich 
1842 roku. 
/Wypis z "Biblioteki Naukowej" Zakładu Nar. im. Oss. /Tom IV 1842/ 


Posiedzenie doroczne Z.N.I.O, 12 paźdz, 1842, dla uczczenia 


pamięci Cesarza Franciszka I jako Protektora Zakładu, postanowiono 


jest $ 11 Ust. dodatkowej aby corocznie na dniu 12 paźdz. odbyło 
J J A y 


sie posiedzenie, na którem, przy wynurzeniu wdzięcznych ućzuć Pro- 
tektorowi, zdawana ma bydZ publicznosci sprawa z catorocznych czyh- 
ności Z akładu. Z aproszeni tym końcem w roku bieżącym pierwsi z 
duchowieństwa, wyżsi urzędnicy rządowi, profesorowie liniwersytetu, 
uczeni , wielu z obywatelstwa i mieszkańców Lwowa, zgromadzili sie 
licznie w nowej sali Zakładu, a w niebytności Kuratora J. O. X. 
Henryka Lubomirskiego, zastępca tegoż W. Gwalbert Pawlikowski za- 


gait posiedzenie następującą przemową: 


"Kiedy w zastępstwie Książęcia Kuratora, ta mnie dziś cześć 
spotyka, w tych naukom poświęconych gmachach powitać Was Szanowni 
Mężowie! za największe to sobie liczę szczęście, iż uczucie serca 
mego wolno wynurzyć mogę. Według ustawy niewygastej pamięci twórcy 
tego Z akiadu Józefa Maksymiliana Ossolińskiego, celem dzisiejsze- 
go zgromadzenia się tutaj, jest najszlachetniejsza, a sercom naszym 
najmilsza uroczystość - uroczystość wdzięczności. Do kogóż ze wne- 
trza jego nie przemawia to uczucie, najwięcej ludzi zdobiące? Czy— 
jeż serce w obecnej chwili nie bije mocniej? Błogo mi jest widzieć 


twarze Wasze, okraszone ogniem jakoby ofiarhym! 


Najważniejsze zaiste zajmowały cele założyciela tego ustanowie 
nia, kiedy przez całe życie swoje tą chęcią był zajęty, by nas ro- 
daków swoich, rozkrzewieniem oświaty i coraz w przyszłe i dalsze 
idąc wieki, rozszerzeniem onejże uszczęśliwić, On nie szczędził 
trudów, zrzekł się był wszelkich wygód, do których od urodzenia był 
przywykł i które wysokie posłannictwo jego z sobą przynosiło - tra- 
wit bezsenne nocy - nie szczędził dochodów,/aby zebrać zasoby tej 


oświaty - a majątek swój ledwie nie cały na to przeznaczył, by ze 


skarböw tych naukowych przez niego zebranych, w póZne wieki korzy- 
stać można,- N igdy w pamięci mojej nie zatra się ostatnie chwile 
życia naszego Ossolińskiego. Trzy dni ostatnie nie odstępowałem go. 
Wiedział on dobrze, iż świat ten opuszcza, a umysł jego zawsze wiel- 
ki i w tej stanowczej dobie, tylko tem ustanowieniem był zajęty. 
Jatemi godzinami dłoń moją swą już martwiejącą ściskał ręką i o ni- 
czem innem nie rozmawiał, tylko o skutkach jakie sobie ten nieoce- 
niony starzec, acz z zgasłym przez wiek i praćę wzrokiem, lecz peł- 


ną ognia duszą i czystem sercem na przyszłość obiecywał. 


Słowem mówiąc, to mąż ten uczynił, co tylko słabe siły czło- 
wieka uczynić są zdolne, a cześć narodowi naszemu, iż mężów podo- 
bnie wznoszątych naukowe zakłady, niemałą liczbę ojczyzna nasza wy- 
dała. N iestety! lub już one upadły i w pamięci małej tylko liczby 
dotąd żyjących współczesnych, albo po księgach zapisane istnieją, 
lub też właśnie ze łzą w oku na ich patrzymy upadek,- 


N asz Z akład wznosi się wprawdzie powoli, lecz tym mocniej- 
szym i pewniejszym krokiem = : to winni?... Oto temu Ojcu 
narodów, którego imienin, niegdyś wesoło święconych, dziś w oktawie 
pamięć obchodzimy.- Przed niewielą laty, okrzyki radości przebijały 
wraz z modłami niebios sklepienia, a łza uciechy świeciła w oku, 
Dziś błyszczy tylko łza wdzięczności dla tego Pana, który długie 
życie swoje pełne trudów, swym poddanym poświęcał, a tak ich seeze- 
ście umiał ugruntować iż liczne wieki trwać będzie niezachwiane, a 
chyba żal po jego stracie one zamaca. Acz najcichszy, wszelkiego 
blasku nielubiący i najmniej dla siebie wymagający, przecież naj- 
większy z monarchów to zdziałał, co nikt wysłowić nie jest w stanie; 
a zdziałał to nie ludzką słabą sita, ale siłą swej ojcówskiej cnoty. 
Był on ojcem w prawodawstwie, był ojcem gdy występnych karać musiał- 


był ojcem gdy tulące się pod płaszcza jego ludy w wojennych niesz- 


częściach przeciwko przemocy orężem obraniał - a niezrównanym był 


ojcem w Najwyższej Rodzimie swojej. Oby w tem przykład jego, wszy- 
stkich ludzi tem samem napełnił uczuciem! W ostatnich chwilach 
przekazał nam miłość swoją w spuściźnie - i jakież błogosławione 
to nasienie, szczęśliwe i miłe wydało owoce! - Cała Wysoka rozli- 


czna Rodzina jego; cała mówię, toż samo ojcowskie posiada serce, 


które dlatego jakby jedno bije, by jednem téhnieniem błogosławień- 
stwo i szczęście na wszystkich domowi temu poddanych rozlewać. 


ce, ni chwila, ni siły moje po temu, abym woli zało- 
i uczuciu memu, mógł zadośćuczynić, a godnie wysław 


wić tego monarchę, 


By módz poznać i roztrząsnąć wielkie czyny wielkiego męża, do 
tego trzeba choćby myślą mu wyrównywać. Sa przez niego ludom nadane 
prawa - są tysiączne dobroczynne zakłady - są szkoły - wszechnice 
przez niego wzniesione - są rozliczne tomy, których karty mnogie 
jego, acz nie wszystkie wskazują czyny; są pomniki z wiekotrwałych 
głazów i kruszców; lecz dla nas i naszych potomków są trwalsze od 
tych po nim pamiątki, bo my skutki jego działania czujemy - cieszmy 
sie niemi - umiejmy z nich korzystać, a tém samém najmocniej go 


sławić będziemy. 


N iewygasłej pamięci Franciszek sarz, pierwszym był naszym 
protektorem, W swej nieograniczonej łasce przyjął tę protekcją i 
złał ją na wysokich potomków swoich, bo znał szlachetny umysł i cele 
Ossolińskiego. Często on z nim o nich rozmawiał i nieraz wskazaniem 
drogi, tak jak później potwierdzeniem ustawy, trwałość temu nadał 
Zakładowi, I teraz nam błogo panujący Monarcha, już niejedną łaskę 
wyświadczył naszemu ustanowieniu, Członki rodu jego odrywały chwile 
go, poświęcanego wielkim czynom, by Zakład nasz odwidzić 
jego osobliwości, Ale cóż powiem o tym dostojnym człon- 
najwyższej Rodziny, którego Monarcha nasz tu wpośród nas 
x, aby w duchu jego, same zlewał błogosławieństwa na ziemię nax 
najodleglejsza krainę tego obszernego potężnego państwa stano- 
8. Najjaśniejszy Królewicz, nasz cywilno-wojskowy Gubernator 
Arcyksiążę Ferdynand z Este, wśród ogromu trudów i przez najciez- 
szych dla dobra naszego kraju nieustannie łożonych, zawsze się mo- 
eno i czynnie tém wszystkióm zatrudnia, co sie tylko do ustalenia 
i nadania świetności Z akładowi szemu przyczynić moZe.- Tym du- 
chem także osoby rządowe są przenik a dzięki Tobie, wielkiej 
czci mężu, Jaśnie Wielmożny 


który niegdyś wraz ze mną os 


tes Ossolińskiego, bo i Ty w duchu Pana naszego, wszelkiémi siłami 


orzyczyniasz się do wzrostu tej nauk świątyni, 
D DA 4 U LA 


Zakładu tego, rozlanie prawdziwego światła po 
1 


kraju, już zaczynają przynosić owoce! Oby tylko te cele zrozumia- 
nómi były! Oby zdala od murów tych stroniła ta chwilowa, jak biyska- 
wica niknąca fałszywa oświata, która wszystko chcąc na urojone do- 
bro przerabiać, wszystko zagładza, wszystko niszczy, a miasto ogwia- 
ty zaburzenie, zamęt sprowadza i grubą, nieszczęsną ciemnota wszy- 
stko pokrywa. Daleko bądź od niej młodzieży! W tobie przyszła Mo- 
narchy podpora, a przeto nadzieja szeze$cia krajowego.- W enotach 
ojców naszych szukaj przykładu — rozważaj, a czcić będziesz ich 
czyny, zachowuj drogie pamiątki, ucz się szanować prawa, kochać Mo- 
narchę, być bliźnim jak Bóg przykazał; a wtedy prawdziwa obejmie 
cię oświata, Do tej przyczyniać się jest celem Zakładu. Oby temu 

Bóg raczył błogosławić, a nam wszystkim nadał siły, czyny do tego 
zastosowywać zamiaru = odpowiadać chęciom Monarchy i rządu, w długie 
wieki odnawiać dzisiejszą rocznicę, coraz wyższymi i świetniejszym 
bytem tego Zakładu się cieszyć, a tóm samóm pamięć i cześć miłego 


ludom ojca i monarchy Franciszka I wznawiać, 


Ci, co zdala na nasz Zakład patrzą, którzy nie widzą, widzieć 
nie chcą i nieznają przeszkód, które usuwać, prac, które sobie ua- 
dawać, trudów, które ponosić potrzeba; a zaraz w pierwszych chwilach 
zabłyśnionego wiośnianego słońca, cheą zrywać dojrzałe owoce, cà 
gdyby się im dogodziło, tylkoby chwilową mieli korzyść. Ta dla nich 
nie byłaby dostateczną, a dla naszych potomków jużby w samym zarod 
dzie na zawsze znikła, My z tej niwy, jak lichwiarz takomy, nie 
cheiejmy się żywić, ale ją zasiewajmy dla późnej przyszłości. Nie 
dorywczym więc, lecz pewnym postępujmy krokiem, a w Bogu nadzieja, 
że prace i zabiegi nasze przy opiece Monarchy i rządu daremnemi nie 
będą» 

Jakiemi sposoby i drogami do tegośmy celu dążyli, Ty W.Dokto- 
rze i Zakładu tego kustoszu chciej nam teraz, zastępując chorego 
dyrektora, wskazać, Mnie zaś ze stanowiska mego, to mężowi temu dać 
przy podzięce należy świadectwo, iż przy słabóm zdrowiu, żadnych 
nie lekat się trudów, aby do celu Z akładu coraz siś bardziej zbliãé 


PAWLIKOWSKIEG 
Zastepey Kuratora Zakt.Nar. im. Ossolińskich, przemowa 
na posiedzeniu y em 12 paídziernika 1844 r.- 
Wypis z "Biblioteki Naukowej Zakładu Nar. im.Ossolińskich" 
Tom X- /1844// 
czuje iz Was ‚anowni Mezowie znowu 
Cześć 
nowienia, drogi nam 
Ossoliński dzień dzisiejszy chciał mieć 
ER wielkiego Monarchy, który juz w lep- 
dobrodziejstwa ludom swoim świadczone od- 
nieskończone wieki równie jak i sławę od- 


czyny 
c . 


cate. w którym Monarcha ten pozwolit osa- 

dzić nauku, bez których ciemność okrywa narody, a które jedynie sz- 
częście prawdziwe owić mogą. Ten to ojciec RE był pierwszym 
który opiekę Zakładu na siebie przyjąwszy, zlał ją zaraz na cały sze- 
reg swoich następców i włożył rządowi obowiązek PRAGA jej wykony- 
wania b nasz nieoceniony Naczelnik, Najjasniejszy Kröle- 
wicz, ler ;ych krajów Gubernator, Arcyksigze z Este, 
tem sie ustanowieniem goraco zajmuje. 

Jakie ztąd błogie na przyszłość widoki, każdy z nas czuje, a 


jest jeden z tych ta pomnńków, które sam sobie wzniósł na 


j tó 
nieskończone wieki Franciszek I. Ten więc pomnik, niech w chwaleniu 
Jego mnie zastąpi. /nb: tyle w dniu przeznaczonym na valbe prote- 
ktora/. 

Monarchy, drugim 

abyśmy urzędnicy tego Z akt: jako krajo- 
wego, prz Wagi, tego kraju obywatele zdali liczbę całorocznej czy- 
nności naszej, a tak niejako poddali się sądowi waszemu.- Możeż być 
dla nas uroczystsza chwila? Ależ i milsza być nie możel Ona przynie- 
sie nagrodę prac trudów naszych, a Wam pewność, że te skarby krajowe 
powierzone są z pośrodka Was obywatelom, pojmującym wysokość swojej 
posady i umiejącym cenić wasze zaufanie. 

W tym więc celu chciéj prac moich współniku i dawny przyjacie- 


lu, a 2 akładu tego szanowny Dyrektorze, zdać sprawę zgromadzeniu, 


W tym wiec celu chciéj prac moich wspölniku i dawny przyja- 
cielu, a Zaktadu tego szanowny Dyrektorze, zdaé sprawe zgromadzeniu 
ktörego $wiatio pojmie trudy nasze, a mito$é nauk i kraju oceni da- 
znosé i cele" 

/Tu czytał Dyrektor Zakładu zdanie sprawy za rok 1844/ 

"To jest obraz istotny, przedstawiający Wam w krótkości naszą 
czynność. Raczcie się nad nią zastanowić, a tu oto w licznych plik 
kach są dowody tej prawdy, którąście słyszeli. Z niejakąś błogą du- 
mą tu pezed Wami stoimy, wiedząc iż się zgadzacie z naszemi czynno- 
ściami, a to i przekonanie nasze wewnętrzne jedyną jest nagrodą, 
jedyną pociechą i jedynym lekiem na te przygany, które Zakładowi 
złej chęci ludzie robig.- 

Jest to cechą najmniej miłą wieku tego, nie bydź zadowolnionym 
teraźniejszością, pragnąć ją rozrzucić, na wątłych utworach bujnej 
wyobraźni wznieść coś nowego, mniemanie lepszego, ganić drugich, 
wyszydzać gruntownych i głęboko myślących pisarzy, wciąż prawić o 
oświacie, wolności, a tyle jej drugim nie zústawiaé, aby inaczej 
jak oni myśleć mogli. Ich jest rzeczą burzyć najświętsze zasady, 


niszczyć, szydzić, krzyczeć i narzekać, a pisać i pisać. Taką sobie 


czynność założyli ci mniemani oświeciciele do utworzenia szczęścia 
narodów sami siebie narzucający. Lecz tak się wszędzie dzieje; po 
całej Buropie i w znacznej części Ameryki, czernią prasy drukarskie 
papier i mnożą się księgi najczęściej nie z nauk natchnienia, ale 
dla obrotu kupieckiego. Ale jakże to łatwo pisać, bez namyélenia 
się nad celem dzieła, bez zajrzenia do źródeł tej nauki o której 
się pisze, a raczej pisać nienaukowe rzeczy, ale czczą pogadankę, 
i tak zapisywać foliały błahómi słowami, które im niedorzeczniejsze, 
byle tylko cechę miały jakiegoś dowcipu, chciwie przez lekką gawiedź 
książkową czytane, w drugiej już zaraz chwili zapomniane zostają. 
Zaiste, taki ledwie że nie ubóstwiany teraz pisarz, nie przeniesie 
się za granicę tego lat dziesiątka, a jeżeli kiedyś przyszła poto- 
mność, acz przypadkiem zajrzy w jego pisma, nie uwierzy iż te można 
było czytać. 

Ci pisarze sprowadziliby swą mniemaną oświatą zupełną nauk 
zagładę, gdyby obok nich, dobro ludzi pielęgnująca Opażrzność, nie 


byta razem stworzyra prawdziwe genius stebiajace sie w nauki 
najzawilsze. Ci to czyste wydobywają źródła oświaty. Wszystkie kra- 
je Europy świetnymi tymi mężami się szczycą, a wielu naszych roda- 
ków niepoślednie pomiędzy nimi zajumje miejsce i do wzrostu nauk 
się przyczynia, 

Kilku z powyżej wystawionych skrybentów, niesprzyjających 
czystemu naszemu celowi, do pism czasowych zagranicznych o naszym 
Zakładzie nie wahali się przesyłać wiadomości kłamliw 
złóm świetle wystawiając Z akład, mniéj 
mniéj przepisy nasze znającego uwieśćby 
brażenie, mnożyłtyby niechętnych ku nam, 

To, co tu dopiero czytano, to samo już dostatecznie ich zarzu- 

ikład podług nich, bo ni: ie Któż winien 
że oni o tem nię wiedzą Buduje Zaktac :0 podług nich nie jest 
y are Mnoż woje fundusze, a książek 
Zakład na książki wy ju tu było przeczytanóm, a 
dzieła wyborowe Fe): nis o tém sie katalogöw przekonaé mozecie. 
stkie swe pieniadze Sa dubio c na liche ramoty, 
o$ci i gdy sie wzmo- 
mieé sity po saba, tego pisarz ta- 
zbyt wielu jest szlachetnych 
mężów, którzy zbierane przez się książki, lub przez się wydawane, 
składają na R ołtarzu nauk. Dzięki im. Jest to pomoc obywatelska, 
niesiona ojczyźnie, a datek swoim dany potomkom i stanowiący wiecz- 
no-trwata spu$cizne.- N iepotrzebuje więc Zakład żebrać, jak się 
któryś z tych pisarzy wyrażał, u autorów o dzieła; szlachetnie my- 
pomni na przyszłość, sami proszą o przyjęcie swych płodów, 
z zagranicy wpływają.- Mojóm zdaniem, dumnym ten być 
powinien, u którego Zakład upominałby się o dzieło jego.- I to złe 


że Zakład nad spisaniem katalogów i uporządkowaniem biblioteki pra- 


cuje. W przesziorocznej podróży mojej, której nietylko odzyskanie 
zdrowia, ale i nauczenie się potrzebnych w mych stosunkach z Zakta- 
dem rzeczy, celem było, a pominąwszy dawną pracę moją pod okiem Os- 
solińskiego i obeznanie się pod jego przewodnictwem z bibliotekami 
wiedeńskiiemi, zwiedziłem i pracowałem śwueżo w bibliotekach prags- 


z zadowoleniem i mi- 
noge/ widziatem iz nasza, 
dopiero wzrastajaca bib ska, do porzadku i naukowego urzadze- 
nia, z témi Wasser 3 monarchiczne fundusze majacémi, gdy WSZyS- 
tko to co zaczęto ukoriczoném zostanie, w zapasy iść będzie mogła, wxm 
w niczóm im nie ustąpi, a wiele celniejszych będzie miała urządzeń, — 


Bardziej jeszcze naciągnionym zarzutem by potępić tyle od grönto- 


wnie uczonych chwalone pismo nasze, jest ten: iż pismo to zowią bez 


dążnóm.- Rozważywszy że pismo to mieści rozprawy. z naszej historyi 
i dotyczące się mowy i literatury naszéj dążność jego stosowna do 
woli założyciela oe Ustanowienia jest jasna å zastanawiającemu 
się nie potrzebuje być wskazywaną. Ma to Be byé niensrodowem, i 
tak z tego powodu naprzyktad rozprawie o ku polskim uczonego 
Deszkiewicza, ten pisarz zarzuca nienarodowość. Na to nie mogę, tyl- 
ko milczeć a Wy, Szanowni Mężowie podobnoś uśmiech tylko macie w od- 
powiedzi.- 
Takie śmieszne zarzuty nie mogą draźnić, niemoge nawet i tyle 
wzruszyć, aby na nie w pismach odpowiedzieć /nb: Kłodziński od- 
al I Zakład karat je do ad milezeniem.- Was jednakże i 
omié z niémi i waszego wezwaé sad jest obowiazkiem moim. 
sq jeszcze inne i tem bole$niejsze zarzuty, bo sie osób czepia- 
które nietylko majątek, ale życie własne z chęciąby poświę- 
awet cień jakiejś mniej ślachetnej czynności na nie nie 
ve pliki pa- 
pierów dadzą odpowiedź 'o są rachunki, A iae act EE on je z 
zwykłą akuratnością w mniejszych nawet roztrząsał s egółach, nim 
swoje zatwierdzenie /nb: zresztą kiedy Es j rząd chciał 
rozbić kleeo: to byłby to wyciagnat/. Rachunki zakładowe co ro- 
ku, co do rzeczy R: przez Wysokie Krajowe Stany, co do 
liczby przez c.k, Izbę Ra dane, dopiero jeszcze przez 
sokie Rządy krajowe w każdym szczególe przejrzane, a nawet przez 
mego Najjaśniejszego Królewicz: szego jeneralnego Gubernatora 
osobiście widziane bywaj Po takieémze to ostróm ważeniu onychż 
dopiero, corocznie aż po dzi dzień, zyskały potwierdzenie.- $miesz- 
ościąby więc było z mojéj rony bronić je, a chociaż 
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DDPOWIEDZ 


ADAMA KEODZINSKIEGO, 


bylego dyreklora Zaktadu narodowego imienia Ossolinskich ; 


na artykuł bezimiennego autora 
É 5 


" 


© Zakladzie naukowym imienia" Ossolińskich, 


umieszczony w gazecie polskićj wydawanćj w Poznania r. b. 1) 


(odbity w osobnéj broszurce w 8ce.) 


Ote-toi, je m’y placerai. 
Przysłowie francuskie. 


| 

Nie rad mówie o sobie, tém mniéj rad widze sie zmuszo- 
nym o sobie pisaé, bo nie policzam sie zgoła do rzędu osób 
będących godném pióra zadaniem. Lecz kiedy okoliczności 
połączyły nazwisko moje z Zakładem narodowym Ossolińskich, 
tym ważnym wiedzy i troskliwości całego narodu polskiego 
przedmiotem, winienem to uczciwemu imieniowi memu, wi- 
nienem prawdzie, jako pierwszemu warunkowi wszelkich dzie- 
jów, a więc i przyszłych dziejów Zakładu Ossolińskich, aby 
odpowiedzićć na zarzuty czynione mi w artykule bezimiennego 
autora, umieszczonym w nr. 34. 36, 41, 42, 43 i 44 gazety 
polskićj wydawanćj w Poznaniu w r. b. Bezimienny autor tego 
artykułu o Zakładzie naukowym imienia Ossolińskich we Lwo- 


1) Zajety na wsi sprawami sekwestracyi dóbr zakładowych i własnóm gospodar- 
stwem, nie czytałem artykułu, o którym tu mowa, aż za moim do Lwowa 
przyjazdem — i złąd opóźnienie tćj odpowiedzi. 


o 
= 


wie, chcąc pokryć namiejętność, która powodowała piórem jego 
i uniosła go do tylu fałszów i potwarzy przeciw osobom za- 
rząd Zakładu sprawującym '), przybićra na siebie powagę rzecz- 
nika sprawy narodowćj, a zalewając się nad losem Zakładu 
kłamanćmi łzami, bez zgłębienia okoliczności, bez udowo- 
dnienia czyjćjkolwiek winy, szumnemi ogólnikami i wykrzy- 
knikami, w których swoje szerzy żale, usiłuje otumanić mnićj 
świadomych rzeczy, i pociągnąć na swą stronę tych, którzy w 
gorliwości swojćj o każdą narodową sprawę mnićj się nad 
zbadaniem jej zastanawiają, słowem, jak K. Szajnocha powia- 
da, chce duchem swoim opanować publiczność *) 
Łatwićj jedak osiągnąłby był ten cel swój autor pomienio- 
nego artykułu podpisując go swojem nazwiskiem i występujące 
otwarcie jako surowy instygalor, a nie kryjąc się za wygo- 
dna zasłonę anonymu, kióra mu daje pozór złośliwego denun: 
cianta, wiedzionego własnym interesem i osobistą zawiścią. 
Zakład Ossolińskich i nowa jego dyrekcya czynem odpowie- 
dzą najlepićj na fałsze anonyma, ja zaś powołany przez niego 
przed sąd narodu staję przed tym potężnym trybunalem ze 
spokojnem sumieniem, bo ztém błogićm przekonaniem, że 
szezere chęci moje służenia według sił narodowi mojemu za- 
poznane nie będą. 


1) Już we wstępie artykułu anonymy autor gorszy się tćm, Ze po zgonie Osso- 
lińskiego znalazły-się osoby, co w zupelnej bezinteresowności, w chęci tylko za- 
służenia się narodowi swemu, co autor nazywa 2 łaski, podjęły się niektórych 
czynności około spisywania, przeprow: adzenia z Wiednia do Lwowa i umie- 

szczenia tu księgozbioru. Anonym niepojmuje jak kto nie będąc obowiązany 
zapłatą, nie zmuszony za pieniądze pracow: ać, może co zrobić i zrobić dobrze 
dla innye h szlachetniejszych pobudek. ig tak otwarcie wyznany przez 
anonyma, tłumaczy jasno powody i calego lego artykułu, którego 
bylby autor pewnie nie pisał, gdyby posada dyrektora i kustosza przy Zakła- 
dzie nauk. imienia Ossolińskich były tylko posadami honorowémi. — Jakkol- 
wiek kazdy wiersz artykulu tego “o Zakładzie nacechowany jest albo puse 
niem, albo niewiadomo: ‘albo przesada 
niem, albo zlosliwém przekręceniem rzeczy, Th tez najzać 
chcę tu jednak policzyć co najgrubsze fałsze anonyma dla z nowienia y 
telników nad wiarogodnogcia twierdzen jego. — Piérwszym wiee fal- 
szem oświadczam to co anonym powiada o zajmujących sie Zakladem na jego 
poezatku, iz tak wszystko 2 : łaski robiono, dyrektorowano z łaski, kustossowa- 
no złaski itp. ilp., że nawet z łaski oprawywano książki d Anonym twierdzi 
przytém, Ze przez brak odpowiedzialneg go nadzoru księgozbiór narodowy w 
owych czasach znaczne poniósł straty; że zaš twierdzenia. “tego niezém nieudo- 
wadnia, i tylko ogólnikiem, Ze kto pierwszy bierze ten najwiecéj 
in ajlepsze bierze, wzbudzié usiluje w publieznogci dla-Zakladu nieufnosé, 
poczytać takowe twierdzenie za drugi falsz tym śmielćj można, że ile o tém 
przekonać się mogliśmy, szkoda jaką Bezsumienność ksiegozbiorowi wyrzadzila, 
za kierownielwa Słotwińskiego zdarzyła się, którćj doc hodzeniu i odzyskaniu 
mimo starań kuratoryi nie powiodło się. 


2) Tygodnik Lwowski r. 1850, nr. 22, str, 179. 


*) Wyrazy drukiem leżacem (kursywa) sa własne słowa anonyma. 


Najglówniejszy zarzut, na ktöry wszystkie prawie inne 
zredukowaćby można, jest len: „ze nie przymierzywszy sił swych 
ażali sprostają wymaganiom tak wielkiego zaszczytu, jakim jest zaufanie 
narodu powierzającego najwyższe kapłaństwo muz swoich, śmiałem aspi- 
rować, ') co anonymowi dokładnie wiadomo, *) do kierownictwa Zakładem 
naukowym Ossolińskich, że objąłem posadę tę, najgłównićj w skutek 
zasług położonych około Potockich jako gracye 3). Y godnaż jest pisa- 
rza głoszącego się obrońcą światła narodowego takićmi fal- 
szami starać się zakryć prawdę, tak złośliwie lłumaczyć 
skromne, poezciwe poświęcenie się człowieka, któremu nigdy 
nie przyszło na myśl wynosić się nad mierność, jaką mu sam 
anonym łaskawie przyznaje? 

Stosunek mój z domem hr. Potockich, z którego jedynie 
znany byłem prezydentowi rządu Kriegowi, mógł był te- 
muż być powodem radzenia kuratorowi literackiemu, aby po 
Słotwińskim powierzył mi Zakładu dyrekcyą; fałszem jest je- 
dnak największym, jakoby posada la oddaną mi była w nad- 
grodę zasług położonych około hr. Potockich. Przyjęty obo- 
wiązek kierowania wychowaniem młodych hr. Potockich był 
nawet jedną z głównych zawad, dla którćj ofiarowaną mi przez 
kuratora literackiego posadę dyrektora Zakładu przyjąć wzbra- 
niałem się; nie chciałem bowiem zrywać stosunków moich 
z domem, z którym mnie łączyła doznanego szacunku i życzli- 
wości pamięć i samo nawyknienie kilkunastoletniego w nim 
pobytu. Od środka r. 1834, aż pod koniec 1839, kurator li- 
teracki nie przestawał w ciągłóm listowaniu nalegać na mnie, 
abym przyjął te posadę, którą zdaniem jego i wielu innych, 
w ówczesnych okolicznościach, w zupełnym dyskredycie Za- 
kładu w obec rządu, komu innemu, choćby i zdatniejszemu 
odemnie powierzyć przez wzgląd na położenie Zakładu, nie 
było mozliwém.. To tak długie wahanie się moje w przyjęciu 
ofiarowanćj mi posady, które mogę lieznemi listami kuratora 
literackiego, i przyjaciela mego Floryana Wysockiego, i przy 
świadczeniem nie jednćj wiarogodnćj osoby udowodnić, oka- 
zuje najlepićj fałsz twierdzenia anonyma, jakobym się o po- 
sade dyrektora ubiegał. W każdym niemal liście powtarzał mi 
kurator literacki: „że odemnie zależy los Zakładu; 
że we mnie tylko nadzieja jego i wszystkich, 
których Zakład interesuje; że skoro pozwolę 
nanominacyę lo będzie uratowany i zabezpie- 
czony ów drogi skarb narodowy. Spodziewamy 
sie wszyscy“ dodaje prawie zawsze, „że dla kraju 
tego nie odmówisz.* — W liście swym z dnia 31. li- 


1) Jest to trzeci fałsz anonyma, bo żem nie aspirował o kierownictwo Za- 
kładu, to w odpowiedzi mojćj dowodzę 

2) To czwarty falsz, gdyż co nie było wcale, -nie mogło być anonymowi 
dobrze wiadomo. 

5) Piąty falsz, który równie jak i trzeci dowodzę. 


ANG 
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stopada 1838 mówi wyraínie: „Zaklinają mnie na wszy- 
stko, abym finalnai nieodzowna miat od pana 
odpowiedź, czyli sie determinujesz do przyję- 
cia posady wiadomćj. — Rzecz jest wielkiej 
wagi i nie daje się odkładać, bo grozi niebez- 
pieczeństwo Zakładowi idochodzą wieści nie- 
przyjemne tego, co g0 spotkać może, jeżeli 
wkrótce nie nastąpi obsadzenie ważnego miej- 
sca dla exystencyi Zakładu. Racz więc sie ta: 
stanowié, ezyli jako prawy obywatel zechcesz 
wziąć na siebie odpowiedzialność złych sku- 
tków mogących wyniknąć przez dalszą zwłokę, 
lub odmówienie usługi prawdziwie krajowéj, 
bo jeden jesteś połączający wszystkie głosy i 
zdania.“ — I mialzém nie uwierzyć tém zapewnieniom tak 
stale przez ciąg lat pięciu powtarzanym? Nie miałyż one 
wzbudzić we wnie przekonania, że kurator literacki napoty- 
kał w obsadzeniu dyrekcyi na trudności do nieprzełamania, 
kiedy mimo naglącćj potrzeby przez czas tak dłagi musiał ja 
opróźnioną zostawiać, że więc było obowiązkiem moim pod- 
jaé się tego ciężaru. — Nadanie leż téj posady nie było pod 
względem materyalnych korzyści dla mnie żadną łaską, jak 
to anonym utrzymuje, ale raczej powodem strat nie małych. 
Przyjmując ją bowiem, zerwać musiałem wszelki stosunek z do- 
mem hr. Potockich, zrzec się pensyi rocznćj 1600 złr. m. k. 
dożywotnie mi zapewnionćj, a do któréj po dwuletnim jeszcze 
tylko pobycie za granicą z wychowańcami nabywałem prawo 
zupełne. Posiadając znaczny własny majątek, nie potrzebowa- 
łem gracyi, a zaniedbując obszerne gospodarstwo, przenosząc 
się do miasta dosyć drogiego, wiedziałem dobrze, że 1000 złr. 
m. k. pensyi dyrektorskićj nie pokryje strat w tej mierze nie- 
chybnych. — Go do uzdatnienia mojego na te posade wyzna- 
je, ze bylem i jestem tego przekonania, iz dla dyrektora Za- 
kładu Ossolińskich jako właściwie bibliotekarza i stróża na- 
ukowych zbiorów, nie równie więcćj potrzebnómi są: grunto- 
wne wiadomości bibliograficzne, znajomość języków, obzna- 
jomienie z utworami sztuki, z zabytkami starożylności i nau- 
kowe a nie jednostronne wykształcenie, niż wyższy pisarski 
talent; i ztąd to choć takowego nie czułem w sobie, przy- 
jalem jednak dyrekcyą Zakładu. — Zajmując się od młodości 
naukami, ucząc się i ucząc drugich, żyjąc w stosunkach przy- 
jacielskich z uczonymi mężami w Krakowie i w Wićdniu, mia- 
łem większą od nie jednego z lwowskich literatów sposobność 
do naukowego wykształcenia się, a naukowe towarzystwo 
krakowskie mianując mnie członkiem swoim jeszcze w r. 1829, 
oddało mi w tém zaszczytne nader świadectwo. — Bibliografia 
ojezysta była od lat szkolnych ulubionym moim przedmiotem, 
a bliższe obeznanie się już w młodszych latach moich z bi- 
bliotekami: Sieniawską, Puławską, Krakowską, Scislejsza zaży- 


José z Adamem Chłędowskim, Jerzym Samuelem Bandkiem, 
Muczkowskim, Rzesińskim, Ambrożym Grabowskim do tego 
doprowadziły zamiłowanie moje w księgoznawstwie, żem 
część majątku poświęcił zbiorowi, i mogę powiedzićć dobo- 
rowi ksiąg do historyi piśmiennictwa należących, a z których 
dziś niejedna rzadkość przez wymianę za dublety zakładowe 
znajduję się w księgozbiorze Ossolińskich. Mogę śmiało twier- 
dzić, że obejmując posadę dyrektora z wszystkimi literatami 
galicyjskimi w znajomości bibliografii ojczystej mierzyć się 
mogłem. Nie tak wielka więc wina ani kuratora literackiego, 
że mnie dyrektorem mianował, ani moja, żem nominacyą tę 
przyjął; *) i na próżno zżyma się anonym i fałszem usiłuje 
ująć wagi szczerym, dobrym chęciom kuratora literackiego i 
moim, bo mam nadzieję, ¿e otwarle llumaezenie się moje 
uzyska przyznanie każdego bezstronnego czytelnika. 

Też same trudności, które zachodziły względem nomi- 
nacyi dyrektora po uwięzieniu Stolwinskiego, zachodziły tak- 
że i względem nominacyi kustosza; a jednak czynności Zakładu 
w porządkowaniu zbiorów, w prowadzeniu budowli, w liez- 
nych sprawach z rządem i wydziałem stanowym wymagały 
obsadzenia téj posady dyrekcyą uzupelniajacéj. Ze kurator li- 
teracki posadę te chętnie Dr. Szlachtowskiemu powierzył, nie 
mojćj protekeyi *) winien lo tenże, ale swemu naukowemu 
uzdatnieniu, swćj niezmordowanćj pracowitości i tym rzadkim 
zdolnościom, bez których najgłośniejsze talenta, najgłębsza 
nauka w praktycznóm prowadzeniu spraw sobie powierzonych 
nie zawsze podołają. Anonym chce koniecznie kierownictwo 
Zakładu oddać w ręce najpierwszych w kraju pisarzy, do klö- 
rych pewnie isam należy, albo się przynajmniej policza, nie- 
pomny na to, że najwięcćj prac około Zakładu zgoła innego 
potrzebują uzdatnienia niż pisarskiego talentu, że one często 
nawel talentowi temu stawałyby na zawadzie. Tego zdania 
był i sam ustanowiciel, gdyż nie wymaga on po dyrektorze i 
kustoszu koniecznie głośnćj autorskiéj sławy, bo powiada w 
akcie dodatkowym wyraźnie, gdyby się trafili (na urząd 
dyrektora i kustosza) którzy jeszcze żadnego pu- 
blicznego dowodu nauki swej nie dali, ° a 
więc i takich nie wyłączał jednak Ossoliński od ubiegania 


1) Anonym na poparcie zdania, żem nie powinien był przyjmować posady dy- 
rektora, przywodzi to, że Józef Borkowski, literal wyzs ^| nierównie 
odemnie zasługi o tę posadę sie ubiegał, i że rząd nawet uniewazniechy nie 
mógł jego wyboru. Twierdzenie to jest oczywistym szóstym fałszem ano- 
nyma; bo kiedy jak to dowiodlem, nie aspirowałem zgoła do dyrektorstwa 
Zakładu Ossolińskich, albo Borkowski o takowe zgoła się nie ubiegał, lub sta- 
nęły mu na przeszkodzie inne okoliczności, lecz nie ja. 

2) Falsz siódmy, jakoby dr. Szlachtowski został kustoszem Zakładu przez 
moję protekeye. Okażą to dowodnie akta jego nominaeyi na tę posadę, w re- 


g 
gestraturze zakladowéj, każdemu cheacemu się przekonać. 
5) W 2. 4 ustępie b. 
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sie o te posade. Daléj w tymze akcie dodaje on, ze gdyby 
zdarzyta sie sposobnosé obsadzenia dwöch 
pierwszych urzedöw: dyrektora i kustosza, lu- 
dimi wyższych talentów i znamienitéj nauki, 
kurator literacki upoważniony jest do po. 
większenia im pensyi z funduszu na swój wy- 
dział przeznaczonego. !) Taką więc zdarzyć się 
mogącą sposobność uważa on za wyjątek od reguły. A dla 
czego? Bo Ossoliński jako przełożony biblioteki cesarskićj w 
Wićdniu wiedział to nojlepiéj, iz na urzędy biblioteczne ta- 
lent pisarski mnićj jest konieczny, iż tam innego uzdalnienia, 
innych potrzeba przymiotów, nie zawsze z talentem pisarskim 
połączonych. — Złośliwym fałszem ?) jest twierdzenie anony- 
ma, że ja nie życząc sobie miéé kustosza mędrszego od sie- 
bie, dopomagałem Dr. Szlachtowskiemu do uzyskania téj po- 
sady, choć się o nią Wincenty Pol ubiegał. 1 gdzież ma ano- 
nym dowód tego ubiegania się? Niech przejrzy zakładowe 
akta, a zobaczy, że się na tę posadę ani W. Pol, ani A. Bie- 
lowski nie podawali nawet, bo wiedzieli, że jako skompro- 
mitowanym w obec rządu o posadzie jakićj przy Zakładzie w 
owym czasie ani pomyślćć było podobna ?). Że jako człowiek 
o swojćj mierności głęboko przekonany, żadnych wyższości się 
nie lękam, że nie tylko mędrszego od siebie kustosza, ale 
nawet i mędrszego skryptora nie bałem się wcale, że się 
w tém ze zdaniem anonyma zgadzam zupełnie, iż zadaniem 
jest Zakładu Ossolińskich wszystkie ojczyste talenta około 
siebie gromadzić, okazałem to najoczywiścićj dopomagając 
Augustowi Bielowskiemu do posady skryptora, gdy innćj opróż- 
nionćj w r. 1845 nie było, jak skoro chmury nad Zakładem 
rozrzedzać się poczęły. Śmiało tu powićm, że zabiegami mo- 
jómi przemogłem i kuratoryi wahanie się zpowodowane prezy- 
denta rządów przeciw A. Bielowskiemu uprzedzeniem, i pozy- 
skałem Zakładowi uczonego męża, nad którego do zbadania 
naszych rękopismowych zbiorów nikogo nie znałem zdalniejsze- 
go. *) Ze A. Bielowski mojém staraniem jest w Zakładzie, mógłby 
się nie jeden na to znaleść dowód w aktach zakładowych, lecz 
niepotrzebuję lego, bo mogę się tu na samego Bielowskiego 
powołać. Z równą chęcią przyjąłem w r. 1846 oświadczenie 
deputata slanowego Felixa Pohoreckiego, że Wincenty Pol 
chce jako stały współpracownik należyć do pisma wydawa- 
nego przezemnie pod firmą Zakładu. Dowodem życzliwości 


1) - W tymże samym 2. 4. w ustępie f. 

A w porządku fałszem ósmym. — Co dr. Szlachtowskiemu dopomogło do 

osiągnięcia kustoszostwa już wyżćj na stron. 5. powiedziano. 

5) Dziewiątym jest więc fałszem, co anonym powiada o ubieganiu się Pola 
o kustodye- Zakładu Ossolińskich. 

4) Obacz Sprawozdanie z czynności dyrekeyi zr. 1845, umieszczone w Tomie XI. 
Bibl. Zakładu naukow. imienia Ossolińskich str. 242. 
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mojej dla Wincentego Pola, spodziewam sie, ze dobre serce 
jego nie odmówi uznania i pamięci. 

Drugi zarzut, który anonym czyni dyrekcyi, jest ten: że 
nie spieszyła z otwarciem czytelni przy Zakładzie. Jest że 
w tym zarzucie dobra wiara? Miałżeby anonym nie wiedzićć 
prawdziwéj przyczyny dla klóréj czytelnia aż do r. 1848 była 
zamkniętą” Gdyby i tak było istotnie, godziż się przed pu- 
blicznością zmyślać przyczynę, byle tylko dyrekcyę potępić? 
Niechże anonym pokaże, w którćm to sprawozdaniu dyrekcya 
wymawiała się brakiem katalogów w niedopełnieniu tego 
obowiazku swego '). Wszakże już w piérwszém sprawozdaniu 
mojém z r. 1842 doniosłem , że po uzupełnieniu katalogu kart- 
kowego, dostatecznego do udzielania książek do czytelni, za- 
jęto się już spisywaniem inwentarza, która to praca do otwo- 
rzenia czytelni wcale nie była potrzebną *). Czemuż anonym 
przemilcza istotną nieolwierania czytelni przyczynę, choć ja 
w sprawozdaniu mojém z r. 1843 wyraźnie przytoczyłem, mó- 
wiąc, że co się tyczy otwarcia czytelni „musiała dyrek- 
cya poprzednio postawić się w stanie uczynie- 
nia zadosyć przepisom względem publicznego 
użycia księgozbiorów* 3). Na podaną bowiem od dy- 
rekcyi prośbę do prezydyum rządów krajowych w roku 1841 
o pozwolenie otwarcia czytelni w wydanćj rezolucyi 4) wspo- 
mniano wprawdzie, że otworzenie czytelni jest dyrekcyi obo- 
wiązkiem, lecz dodano razem warunek, że tylko przy zacho- 
waniu wszystkich przepisów rządowych w tćj mierze dziać się 


1) To sfałszowanie przyczyny nie otwierania biblioteki jest dziesiątym fal- 
szem anonyma. 

2) Toż samo Ze katalog był juz gotowy, powtórzyłem w sprawozdaniu z roku 
1843. Patrz T. IX. Bibl. Zakł. nauk. imienia Ossolińskich, st, 162. — iw spra- 
wozdaniu z r. 1844. Patrz T. XII Bibl. Zakł. nauk. im. Ossolińskich str. 212. 
Jakże więc śmie utrzymywać anonym, że dyrekcya uniewinniała się brakiem 
katalogów, iż nie otwićra czytelni ? 


5) Patrz T, IX. Biblioteki str. 164. To zamilezenie istotnćj przyczyny nie otwarcia 
biblioteki, wiadoméj anonymowi, bo drukowanéj w sprawozdaniu, ktöre sam 
LE jest jego jedynastym falszem. 

å) Zdnia 15. października 1841 do 1.5919. Zobacz akta Zakładu. Z okazyi téj re- 

zolueyi anonym powiada: »Ze dyrektor zacytowawszy w sprawozdaniu (z r. 1843) 

owe rządowe memorandum, obiecuje otworzyć czytelnia na przyszła wiosnę. 

(Nie przewidywałem, że do tego czasu trudności z cenzurą nie beda jeszeze 

zwalezone) Przedtóm zaś że sądził (dyrektor) za potrzebne skończyć spisywa- 

nie i uporzadkowanie ksi rozbioru , gdy poźnićj sprawie téj nie liczni urzęd- 
nicy Zakładu posługą czytelni jęci nie byliby wstanie podołać.« Tu wpada 
anonym w zapał i gromi dyrekeya czemu nie zaradziła sobie przyjęciem wię- 
véi indiwiduów, aby nie potrzebowala lat pięciu do uporządkowania. Lecz eze- 
muż anonym wypuszcza słowa okres ten poczyn: yace: »Poprzedzié też takowe 
otworzenie czytelni musiało (nie musi) zupełne księgozbioru opisanie i upo- 
rządkowanie , aby nielicznym urzędnikom Zakładu w posłudze czytelni nie było 
na przeszkodzie.« A wi c księgozbiór już był zupełnie spisany: i dla użytku 
czytelni uporządkowany jak to już w sprawozdaniu z r. 1842 rzeczono. Takie 
nierzetelne cytowanie jest dwunastym fałszem anonyma. 
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moze zadosyé obowiazkowi temu. Dyrekeya nieomieszkata 
wiee prosié o udzielenie jéj instrukeyi przepisanych dla bi- 
bliotek publicznyeh i indexów cenzury. Piérwsze dozwolono 
z registratury rządów krajowych wypisać, udzielenia drugich 
odmówiono pod pretextem, że biblioteka Zakładu Ossolin- 
skich nie jest biblioteką rządową, że jej więc indexa, będące 
tajemnicą urzędową, jako Zakładowi prywatnemu użyczone 
być nie mogą. Rozpoczęły się długie korespondencyje między 
prezydyum rządów krajowych, urzędem cenzury i ministeryum 
policyi w Wiédniu nad warunkami, pod któremi otwarcie czy- 
telni dozwolone byé miało. Rokowanie takowe trwalo bez 
nadziei rychłego skutku, aż do przyjazdu w 1847 nowego gu- 
bernatora hr. Sladiona. — Wtedy korzystając z pory, będąc 
mu znany osobiście w Wićdniu, udałem się z ponowieniem 
prośby o otwarcie czytelni: i dozwolenie zaprowadzenia dru- 
karni; jakoż przedstawienie moje znalazło wzgląd; wyzna- 
czona została komisya i dana instrukeya do przejrzenia ksie- 
gozbioru zakladowego, celem oznaczenia warunków pod ja- 
kiómi książki do czytania wydawane być miały. Już sama ta 
Lyle mozolna czynność wymagała czasu nie mało; trzeba było 
inwentarze księgozbioru numer za numerem wraz 7 cenzorem 
przezićrać, z przejrzanych znaczną część z szaf wyjmować i do 
kancelaryi znosić, też z komisyą roztrząsać, niektóre członkom 
komisyi dla dokładniejszego rozpoznania do domu użyczać, 
od nich napowrót je odbićrać i na nowo porządkować. Dy- 
rekcya ze swojćj strony przyspieszyła pracę tę otyle, że w 
kilka miesięcy połowa księgozbioru już była przejrzaną. Mógł- 
że literat, którego Zakład tyle obchodzić się zdaje, o tem 
wszystkiém niewiedzićć? Dla czegoż o tém zamileza i ciągle 
prawi o wymawianiu się dyrekcyi brakiem katalogów, które 
jak się to wyżej okazało już w r. 1842 były gotowe i służyły 
już do układania z nich inwentarzy urzędowych? — Kiedy 
miesiąc marzec r. 1848 zmienił u nas dawny kształt rzeczy, 
a konstylucya wolność druku zapewnioną została, dyrekcya 
nie ociągając się i chwili otworzyła czytelnię. Byłoż jćj winą, 
że tego dawnićj uczynić nie mogła? Nie jestże to potwarzą 
przypisywać to złćj woli dyrekcyi lub jej lenistwu, co zale- 
żało od przeszkód, których usunięcie nie w jej było mocy? 
Lecz anonym w zawzięciu swojem o prawdę nie pyta; dla 
niego dostateczny jest najlichszy pozór, pod którymby tylko 
potępić mógł dyrekcyę Zakładu przed publicznością. 


Anonym przychodzi w kolei zarzutów dyrekcyi czynio- 
nych do pisma przez nią peryodycznie wydawanego. Tu w 
pięknych nader frazesach uczy anonym dyrekeya, zasadzajge sie *) 


1) Slowa kursywa sa slowa wlasne anonyma. — Ze anonym zasadzil sie 
na dyrekeya to dowiódł artykułem swoim. 
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na kategoryczności odwiecznego ! !! w piśmiennictwie prawidła 1) jakie jest 
pism czasowych zadanie; uczy nawet samegó $. p. Ossolin- 
skiego, co on był chcićć i postanowić powinien względem pi- 
sma, do klórego zobowiązał dyrekcyą. Powołując się anonym 
na przestrzeń jaką duch ludzki w ostatnich tylko latach kilkunastu prze- 
biegł, 2) a ile charakter terazniejszości różni sie od. najbliższej nawet 
przeszłości, znajduje zanadto powodów do żądania, by pismo Zakładu ta- 
kiego jak Ossolińskich zmieniło było formę jaką mu ubiegła epoka nazna- 
czyła. Zgadzam się tu z anonymem na zasadę zupełnie, że 
pismo czasowe do czasu, w którym wychodzi, stosować się po- 
winno, a ile się Léi zasady w wydawaniu «Biblioteki« trzyma- 
łem, zaraz okażę. Równie i w tém dzielę anonyma zdanie, 
że „pisma czasowe dostarczać mają narodowi 
soków pożywnych ku assimilowaniu ich na po- 
żytek.* Tak myślał i Ossoliński obowiązujące do takowego 
pisma zarządców ustanowienia swego. Sądził on jednakże, 
w ezém każdy prawdę mu przyzna, że nic tak obficie i tak 
pewnie soków tych nie dostarczy, jak dzieje ojczyste, które 
obok ojezystéj mowy uważane być muszą za najsilniejszą dźwi- 
gnię narodowości, którćj pielęgnowanie jak było główną my- 
ślą Ossolińskiego, tak nie mogło nie być piérwszém zajęciem 
kierowników jego Zakładu. Zabierając się do wydawania pisma 
czasowego 3) starałem się zbadać myśl szlachetnego ustanowi- 
ciela, nie spuszczając z oka ani wymagań narodu, ani okolicz- 
ności czasu; a pomnąc co się działo z Zakładem z przyczyny 
wypadków w r. 1834, trudno było nie poznawać tego, że Osso- 
liński przyszłość przewidział prawie i ograniczeniem redakeyi 
w wyborze przedmiotów do pisma złemu, klórego się lękał, 
chciał zapobićdz. Nakoniec, dla czegoż Ossoliński, ‘założyciel 
polskiej, po większćj części historycznćj biblioteki nie mógł 
żądać po jéj zarządcach wydawania pisma wyłącznie historycz- 
néi i bibliograficanéj treści; wszakże w innych krajach zwy- 
kle każda gałęź naukowa ma oddzielne swoje pismo czasowe. 
Ułożony program przedsiębranego pisma udzieliłem światłym 
mężom, których zdrowemu sądowi i prawym chęciom ano- 
nym nie będzie śmiał ublizaé. Alexander Fredro, Alexander 
Batowski, Józef Borkowski, znaleźli plan mój stosowny do 
czasu, odpowiedni mysli Ossolińskiego i duchowym polrze- 
bom narodu. I sluszniez ma mi to anonym za grzéch tak 
wielki, że pismu memu ściślejsze zakreśliłem granice obiera- 


1) To odwieczne prawidło wywiódł uczony anonym zapewne z peryo- 
dycznych pism chaldejskich, egipskich , indyjskich, a może i chińskich ! !! 

2) Dotąd wystawiano w utworach sztuk pięknych duchy (nie upiory) ze skrzy- 
dłami pospolicie, — ale duch z nogami szybkobiegacza jest nowym utworem 
fantazyi anonyma. 

3) Stanowisko, z którego wychodziłem jako dyrektor—wydawca czasopisma zakła- 
dowego, starałem się jasno skróślić we wstępie drukowanym na czele T.I. 
»Biblioteki« z r.. 1842, str. (5—12). 


10 


jae sobie za przedmiot do obrabiania ojezyste dzieje, jezyk i 
bibliografię, zwłaszcza jako kierownik Zakładu będącego dzie- 
jowych pomników zbiorem, języka narodowego skarbnicą, i 
wiadomości bibliograficznych najobfitszem źródłem. Gani ano- 
nym dobór artykułów ogółem, a jednak niektóre z nich uzy: 
skały były publiczną pochwałę. Nie byloz to anonyma świę- 
tym obowiązkiem, jako pisarza dbałego o wzrost światła w na- 
rodzie, wspićrać redakcyą utworami lepszémi, zachęcać do 
tego drugich literatów i przyczyniać się tym sposobem do 
wzniesienia Zakładu narodowego, zwłaszcza że redakcya ni- 
czyjej sobie nie przywlaszezala pracy, każdą ogłaszała z winną 
autorowi wdzięcznością, a nawet za nie płaciła. Niebłyżeby 
to czyn nierównie patryotyczniejszy, jak niewczesna jego 
krytyka po sześciu lalach, kiedy niemal od dwóch -lat res 
dakcyą pisma zakładowego zgoła się nie zajmuję. Dla czegoż 
w chwili kiedy było na czasie zwrócić uwagę redakcji, upo- 
mniéé ją, nauczyć lub też upokorzyć zarozumiałą w obec uczo- 
nego świata, milczał anonym i z krytyką swoją nie wystąpił? 
Już to samo okazuje, że namiejętna zawiść jego przeciw dy- 
rekeyi dopiéro teraz obudzoną została. Przyczynę tego nizéj 
wykryjemy. 

Anonym w namiejetném zaślepieniu swojém zamileza zu- 
pełnie, że redakeya „Biblioteki“ przyjawszy za prawidlo: iż 
pismo czasowe do czasu stosować się powinno, w r. 1847 zmie- 
niła zupełnie kształt onćj, zebrawszy około siebie za pośre- 
dnictwem Wincentego Pola wszystkich niemal w kraju na- 
szym pisarzy; i pewny jestem, że w spisie współpracowników 
„Biblioteki* drukowanym na okładkach każdego zeszytu, zna- 
lazłoby się i anonyma nazwisko. Zdaje się że trudno było u 
nas w tym czasie o lepsze pismo czasowe od „Biblioteki,* gdy 
się na nią pisarze jak Pol, Bielowski, Ujejski, Szajnocha, 
Pilat, Dzierzkowski i t. p., słowem, nie tylko wszyscy prawie 
krajowi, ale i z innych części Polski składali. — Że więc pismo 
to w r. następnym 1848 dla braku prenumeratorów upadło, 
nie wina w tem redakeyi, nie wina piszących, ale wina czy- 
tajacéj publiczności, na którą już Słotwiński w r. 1832 tak 
bardzo utyskiwał, 1) a oraz i okoliczności czasowych, a wła- 
Ściwie r. 1848, którego żywy ruch wszystkich umysły jedynie 
tylko ku literaturze politycznćj zwrócił. Nie mogąc odpowie- 
dzieć jednemu z obowiązków włożonych na dyrektora, na- 
glony sprawami majatkowemi i stanem zdrowia, podałem do 


4) Jest tedy trzynastym falszem anonyma, że brak pieniędzy na dyrektorską 
pensye, zpowodował mnie do złożenia kierownictwa Zakładu; bo jeżeli, mo- 
głem w potrzebach Zakładu w r. 1846 pożyczyć temuż bez wszeikiego 
procentu 9009 zlr. m. k. okładem, to mogę obejść się bez 1000 zlr. m. k. 
pensyi które.nigdy nie wynadgradzaly strat, jakie « lo za soba niedopil- 


nowanie osobiście znacznego gospodarstwa i życie w mieście. (Patrz dowody 
pożyczki t6j: Assyg. kur. lit. z d. 10 listop. 1846. do liczby 295, — Kwit kasy 
pod tąż datą w ręku moim. — Dziennik kasy Zakładu z r. 1847. — Rachunki 
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kuratoryi prosbe o uwolnienie mnie od powierzonéj mi po- 
sady, nie czekając zgoła aż anonym wyda wyrok swój na mnie, *) 
Jak dalece anonym nie waha się mijać z prawdą, byle tylko 
przeciwko mnie co przyloczył, łatwo czytelnik pozna już z tego 
co on rozpowiada o zewnętrznym ustroju „Biblioteki“ czyli o mecha- 
nicznej jéj części, a mówiąc nie tak uczono ale zrozumialéj, o 
uktadzie szezególowym pojedynezych tomów pisma tego. Tu 
tak mu sie pomieszalo w glowie, taki widzi nielad jak chaos 
przed stworzeniem swiata, że nawet spis artykułów w każdym to: 
mie zawartych, raz znajduje umieszczony na początku, raz na 
końcu ad libitum, a często i znalćść go nie może. Gdybym śmiał 
zatrudniać czytelników tćj mojej odpowiedzi takiemi jak anonym 
drobiazgami, prosiłbym aby wziąwszy przed siebie wszystkie 
12 tomów z lat 1842, 1843 i 1844, przejrzeli je jeden po dru- 
gim, a przekonają się jaką wiarę do zarzutów anonyma przy- 
wiazywaé mają. Nie ma bowiem i jednego tomu, w którymby 
nieznajdowal się na końcu spis rzeczy W tymże tomie za- 
wartych. 2) Gdyby anonym czytał był umieszczone w 3cim tomie 
„Biblioteki* z r. 1842 na str. 221 zapowiedzenie moje o umie- 
szezać się majacéj w temże pismie pracy Alexandra Batowskie- 
go o rekopismach księgozbioru Ossolińskich, byłby wiedział, 
że począwszy od tegoż tomu opisy i rozbiory rękopismów, 
drukowane z osobną paginacyą , umieszczane były przy każdym 


za r. 1847 przedłożone wydziałowi stanowemu przez X. kuratora lit. — Spra- 
wozdanie drukowane w »Bibliotece» r. 1848 zeszyt 4. str. 502), — Anonym 
powiada przytóm, że używając swylilego stratageme?! (w czóm jednak ten 
stratagéme tego nie mówi) roxpisywalem po gazetach, że usiluję złożyć dy- 
rekcyą (niechże je anonym zacytuje, jest więc to falszem ezternastym, 
bo jeżelim to oświadczył przyjaciołom, a nawet nadmienil kiedy i publicznie, 
nie rozpisywałem po gazetach) — ale żem dodawał razem, iż kurator lit. 
uwolnić mnie nie chce. Jest to fałsz pietnasty, płynący z ezternastego, 

a tym większy, że nawet mówiąc 0 chęci wystąpienia ` té] zawady nigdy i ni- 

gdzie nie przywiodlem, Proszę anonyma o dowód przeciwny, t. j. o jakąkolwiek 

gazetę, na które się odwołuje. 

1) Patrz w aktach zakładowych r. 1852 pod licz. 564. Raport dyrektora Słotwiń- 
skiego do kuratora liter. Zakładu Ossolińskich. 

2) Tu tyle fałszów ile tomów »Biblioteki« ja jednak wreszcie policzam to anony- 
mowi za fałsz jeden, to jest szesnasty. Nie mogę lu jednak pominąć tego, 
co anonym w swoim kryty ‚m zapale zarzuca fak nazwanćj przez niego 
części mechanicznej »Biblioteki,» utrzymując że sprawozdanie z r. 1844 dru- 
kowane jest w T. V. wyszłym wr. 1845, a sprawozdanie za r. 1842, dopiero 
we dwa lata później, bo aż w T. IX. pod r. 18 44. I czyż namiejętność ludzi nie 
zaślepia? Proszę otworzyć T. V. »Biblioteki« str. 155, a każdy zobaczy wyra- 
inie wydrukowane: na publicznóm posiedzeniu d. 12. paździer- 
nika 1842 (nie 1843). — Toż samo w T. IX. slr. 152: na publicznóm 
posiedzeniu 12. października 1845 (nie zaś 1844.) I rzecz prosta, że 
o posiedzeniu odbytóm w końcu r. 1842 znajduje się mowa w T. V. jako 
pidrwszym z wydanych w r. 1845, a podobnie o posiedzeniu „końca r. 1845 
w T. IX. jako pierwszym wyszłym r. 1844.; co rok bowiem wychodziło tomów 
extéry. Tak więc mamy znowu dwa oczywiste fałsze anonyma, siedm- 
nasty i ośmnasty. Czytelnicy wybaczyć mi raczą fe weale nie naukowa 
drobiazgowosé, do któréj mnie zmusza anonym. 


45£ 


tomie na koncu, aby w ezasie rzeczy tak waznéj, rozerwanéj 
po pojedynczych tomach „Biblioteki* szukać nie polrzebowa- 
no, ale aby ja można oprawić w książkę oddzielną; szło mi 


bowiem o uczynienie istotnej przysługi uczonym. — Lecz do- 
syć o tém; jeżeli anonymowi ckliwa wydała się treść „Biblio- 
teki* przez niego w czambuł lu skrytykowanćj, — jego roz- 


biór zajmujący się spisami umieszczonych artykułów i kon- 
frontowaniem dat artykułów z rokiem wydania na okładkach 
wyciśniętym, każdy niewątpliwie znajdzie ckliwszym nie- 
równie. f 

Antagonista dyrekcyi Zakładu Ossolińskich przychodzi 
wreszcie w przyganach swoich do r. 1848, — Widząc jak burza 
marcowa wywracała wszelkiej nazwy bałwany polityczne i literackie Ui 
jak grom za gromem uderzał x niebios zagniewanych, a wyroki sprawie- 
dliwosei bożej spełniały sie; — bo nigdy jaśnićj nie zabłysł dzień prawdy, * 
anonym spodziewał się, że lada chwila spełni się ta sprawie- 
dliwość boża nad głowami kierowników Zakładu, — że za- 
gniewane niebiosa spuszczą na nich swe gromy mszcząc się 
tak długićj zniewagi téj narodowych muz świątyni. Atoli w krót- 
kim czasie, mówi anonym dość naiwnie, rozezarowalismy się zupel- 
nie. Jak nie jedno z najdroższych życzeń naszych, tak i owo dotyczące się 
Zakładu pozostało niestety życzeniem. Anonym radbyt ujrzéé osoby 
dyrekcyą składające zniszczone, upokorzone, klęczące "przed 
nim w skrusze, żebrzące przebaczenia, że mu dotąd miejsca 
nie ustąpiły, a tymczasem widział je całe, bezpieczne, cho- 
dzące z pogodném czołem, ze śmiałym wzrokiem, bo z ezystém 
sumieniem ; zobaczytrozezarowany tych, których chee dzis w opi- 
nii publicznej potępić ?), otoczonych nie wzgardą, ale zaufaniem 
i szacunkiem współrodaków swoich; „bo zaiste nigdy jaśnićj 
nie zabłysł dzień prawdy.“ 3) I gdzież anonym krył się na 
Owezas z krytyką swoją? czemuż nie korzystał z wolności druku 
i nie podniósł głosu swego w sprawie tak świętćj, jaką jest 
sprawa Zakładu narodowego? — Zda mi się, że już to samo 
jest dostatecznóm na okazanie, jak sprawiedliwe są zarzuty 
anonyma, ile prawdy w potwarzach przez niego na dyrekcyą 
miotanych. 

Zeby się jednak nie wydawało, iż własnćj broniąc spra- 
wy, rad zwalam winę na drugich, muszę tu zastanowić je- 
szcze czytelnika nad tém, co anonym O ekonomicznej części Za- 
kładu powiada, co prawi o jego funduszach i dobrach. — Jak 
gdyby anonym nie wiedział, że zarząd funduszami Zakładu do 
kuratoryi jedynie, nie zaś do dyrekcyi należy, zarzuca on osta- 


1) Okazało się więc, że ani dyrektor Kłodziński, ani kustosz Szlachtowski do 
rzędu tych bałwanów nie należeli, kiedy ich ta burza z poszanowaniem zosta- 
wiła na miejscu nie tkniętych å 

2) Chciał on to może i dawniéj, leez nie $mial; 
dzien prawdy, po 2gim listopada 1848 r. 

3) Własne anonyma słowa. 


dla niego teraz dopiéro zabłyst 
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tniéj tychże funduszów strwonienie !). Uczynił on to, bo z je- 
dnćj strony.nie śmiał występować otwarcie przeciw kuratoryi 
literackiéj, od której wyłącznie udzielanie posad zakładowych 
zależy, a z drugićj rad znajdował jeden jeszcze powód więcćj 
do obwinienia słusznie czy niesłusznie dyrekcyi od niego 
znienawidzonéj. Wyznać lu muszę, że zaszczycony zaufaniem 
kuratora literackiego i pytany nie raz przez niego w sprawach 
także finansowych Zakładu o zdanie, udzielałem je otwarcie i 
rad przyjmowałem od kuraforyi do wykonania w jéj zastęp- 
stwie polecenia do zakresu dyrekcyi właściwie nie należące ; 
bo służyć Zakładowi wszelkiémi sposobami miałem sobie za 
powinność, za szczęście. Odpowiedzialność ztąd na mnie cie- 
żącą przyjmuję przed narodem, przed światem całym. 

Zachęcony od ś. p. Wacława Zaleskiego, radcy naówczas 
rządów krajowych i depulata stanowego, tudzież od Alexan- 
dra Fredry, referenta w wydziale stanowym spraw Zakładu, 
zająłem się był budowlą gmachu zakładowego. Üzyliz mia- 
łem zostawić książki w takiém umieszezeniu, w jakiem je 
znalazłem zupełnie nieodpowiedniem? Coż w tém złego, że 
fundusze zebrane użyte na wystawienie budowli godnćj zało- 
życiela i celu na który przeznaczona, ze tym sposobem zbiory 
naukowe umieszczone przyzwoicie, a zbywający lokal wynajęty 
na umieszczenie pod tym samym dachem i innych instytucyi 
narodowych, jako to: wydziału stanowego, towarzystwa kre- 
dylowego, i gospodarskiego, że dochód Zakładu powiększony 
czynszem z najmu części gmachu o 2000 złr.? Anonym nazywa 
to chymeryczną spekulacyą kapitatami na rotszyldowską skalę i powiada, 
że skutkiem tych experymentacyi bankierskich było zatracenie funduszów 
rezerwowych °). Czytałże autor ustawę Ossolińskiego o celu i 
sposobie użycia funduszów rezerwowych? Jakże anonym śmie 
obwiniać mnie przed publicznością w sprawie o którćj zale- 
dwie cos zaslyszal? Z mocy ustanowienia Ossolińskiego fun- 
dusz rezerwowy zebrany do pewnćj sumy, dzielony być ma 
pomiędzy kuratoryą literacką i ekonomiczną. Rok 1842 był 
własnie rokiem podziału, a część na kuratoryą literacką przy- 
padła, użytą została zupełnie wedle woli Ossolińskiego w akcie 
dodatkowym oświadczonćj na budowlę. 

Anonym chciałby obwinié dyrekcyą i o to, że wdowie po 
kuratorze ekonomicznym Teodorze Broniewskim administracya 


1) Jest to jego fałsz dziewietnasty. 

2) Falsz dwudziesty; fundusz bowiem rezerwowy użyty na budowlę gmachu 
zakładowego w myś Ossolińskiego, nie jest stracony. Co anonym powiada 
o pósagu zakładowym, dowodzi najgrubszą niewiadomość spraw zakładowych ; 
i tak suma 58791 wykazana w r. 1842 (nie w r. 1841) sprawozdaniem dyrekcyi 
nie była funduszem rezerw owym, jak mówi anonym, ale ogółem wpływów na 
rzecz Zakładu. Fundusz rezerwowy jak świadczy toż sprawozdanie (patrz tom V. 
Bibl, r. 1845 str. 157) doszedł byt do swego maximum, t. j. do 20000 i zo- 
stał podzielony między kuratorya literacką i ekonomiczna, słosownie do ustaw 
Zakładu, 
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dóbr oddana zostala; nie $mie wprawdzie wystepowaé ze zbyt 
otwartym fałszem, jednak opowiadanie swoje układa on w ten 
sposób, aby nieświadomi rzeczy tak ją musieli zrozumićć !). 
Chce on wmówić w publiczność, że całe teraźniejsze trudne 
położenie Zakładu we względzie finansowym jest dyrekcyi wi- 
ną, śmie nawet na dowód lego przytaczać moje wystąpienie 
z Zakładu, jakby zpowodowane .zasystowaniem °) powabnéj pensyi *) 
i ciężką odpowiedzialnością na przyszłość.* Lecz na odparcie tych 
fałszów dosyć powiedzićć, że dyrekcya żadnym zarządem 
funduszów zgoła się nie trudni; układa ona budżet na opę- 
dzanie potrzeb bieżących Zakładu, jako to: na pensye urzędni- 
ków, wydatki biblioteki i kancelaryi itp., i z tych się tylko 
rachuje kuratorowi literackiemu. Dobrami zarządza kurator 
ekonomiczny, a dochodami dysponuje kurator literacki i zdaje 
z nich liczbę ścisłą wydziałowi stanowemu. 


Że zakład w pobićraniu przychodów z.döbr swoich do- 
znał zawodu, że niedobór z rat zaległych do 13000 złr. już urósł, 
nie wina w tém kuratoryi literackićj, która dóbr nie admini- 
struje, nie wina dyrekcyi, która ze sprawami ekonomicznémi 
nie ma żadnćj styczności, lecz wina tego leży w nieszczęsnym 
r. 1846, który stał się przyczyną zupełnćj dóbr ruiny; a kura- 
torya ekonomiczna nie mająca do dźwignienia dóbr żadnych 
funduszów, zabrnąwszy w zaległości rat Zakładowi należnych 
ipodatków, znalazła się w smutnćj konieczności oddania dóbr 
pod sekwestr. Mam to sobie zawsze za dowód, że wydział 
stanowy chęci moje szezére służenia Zakładowi należycie oce- 
nit, kiedy mi sprawę sekwestracyi dóbr zakładowych powie- 
rzył, którą jednakże trudnić się z przyczyny wątłego zdrowia 
w czasie tym przestać musiałem. — Zarzucać byłej dyrekcyi nie- 
dołęstwo i niedbałość w pełnieniu obowiązków do nićj nale- 


1) »Protekeyonalizm dobrze nam juz znany« powiada anonym »imusiał i tu wysta- 
pić ze swoją supremacya, tulele małoletniego wraz z tutela dóbr oddaną po- 
zostałćj wdowie, a najbliższą ztad konsekwencya było nie dotrzymanie wypłat 
roeznych.« — Opiekunką małoletniego kuratora ekonomicznego uznał matkę 
tegoż sad tarnowski; a sąd lwowski opierając się na słowach ustawy Ossoliń- 
skiego, że opiekun ma być i administratorem dóbr, oddał tych 
zarząd wdowie po $. p. Teodorze Broniewskim, jako matce i uznanćj opiekunce. 
Jest tedy fałszem dwudziestym i pierwszym co anonym wyżćj po- 
wiada, bo właśnie i wydział stanowy i kuratorya literacka Zakładu byli przeciw 
P. Broniewskićj. 


2) Jest to dwudziesty drugi fałsz anonyma. Zasystowanie pensyi musiałoby 


być oparte na rozporządzeniu kuratora liter, wciągnięte w dziennik czynności 
Zakładu i przechowane w aktach jego. Coś podobnego nikt jednak w nich nie 
znajdzie. 


3) Powabną rozumie się dla anonyma, bo, że dla mnie mnićj musi mieć powabu, 
dowodem na to oświadczenie moje kuralorowi liter. jeszeze w roku zeszłym 
uczynione, że nie mając nawet uwolnienia od posady dyrektora, a przelo mo 
gac jeszcze do pobierania pensyi rościć prawo, zrzekam się jéj, w celu ulżenia 
budżetowi zakładowemu przez ubycie z rubryki wydatków 1000 złr. m. k. wy- 
znaczonych dla dyrektora. 
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żących, jest to ja krytykować, do czego zaiste każdy ma pra- 
wo, ale przypisywać jej bez żadnego dowodu wszystko złe, 
jakie się tylko anonymowi pomyślćć podobało *), należy na- 
zwać potwarzą. Tą tak niepohamowaną zawziętością usiłuje 
anonym opanować publiczność, zmusić ją do wierze- 
nia mu na słowo i powslania wraz znim przeciw osobom tę 
dyrekcyę składającym; i zaiste udałoby mu się to może, gdy- 
bym nie był w stanie odsłonić przed publicznością caléj tej 
zawziętości przyczynę. 

Kiedy kurator literacki postauowit uwolnić mnie od obo- 
wiązków dyrektora Zakładu, a obsadzenie stanowcze tej po- 
sady do czasu jeszcze jakiego odłożyć znalazł za dobre, przy- 
wołał na moje przedstawienie mnie, kustosza Szlachtowskie- 
go i skryplora Aug. Bielowskiego dla naradzenia się z nami 
względem tymczasowego zastępstwa dyrekoyi. Zgodzono się 
najprzód na to, żeby dyrekcya dotąd zajmowała się jedynie 
sprawami do jćj zakresu wyłącznie nalezacémi, i że zastępca 
dyrektora pismo  peryodyezne w myśl Ossolińskiego nie- 
zwłocznie wydawać rozpocznie. Wypadało tedy porozumićć 
się względem sposobów téj publikacyi. — Nie wszystkim to 
wiadomo, że Ossoliński wkładając na dyreklora Zakładu obo- 
wiązek peryodycznego pisma, nie wskazał zgoła funduszu na 


jego wydawanie, bo rozumiał, że drogą prenumeraty będzie 


mogło sobie byt i wzrost zapewnić. Dla tego swoim kosztem 
drukował Siarczyński „Czasopismo;* — Słotwiński oparł go 
na prenumeracie i dla tego nie umieszczał w rachunkach w 
rubryce wydatków kosztu na wydawanie czasopisma. 2) Nie- 
chcąe odstepowaé od postanowienia Ossolinskiego, rozpocza- 
lem wydawaé „Biblioteke“ takie wlasnym naktadem 3. Gdy 
w r. 1844-prenumerata i połowy kosztów nie pokryła, zmu- 
szony byłem, poniosłszy stratę kilkuset złotych reńs., z to- 
mem 12 „Biblioteki* zaprzestać ją wydawać. Uczyniona mi 
propozycya ze strony Wincentego Pola, że on jako współ- 
pracownik stały do redakcyi pisma przezemnie jako dyrektora 
Zakładu Ossolińskich wydawanego chce należyć, ożywiła mnie 
nową otuchą; jakoż za ezynném przyłożeniem się zastepey ku- 
ratora literackiego X. Jerzego Lubomirskiego i za przystąpie- 
niem najpierwszych pisarskich talentów do wspölpracownietwa, 
redakcya ujrzała sig w stanie z rokiem 1847 dalsze wydawanie 


1) Właściwićj powiedzićć by trzeba zamiast pomyśleć, zmyślić. 

2) Patrz głos Słotwińskiego miany d. 12. października 1855. Czasopismo nauko= 
we z r. 1855 zeszyt 8, str. 68—69. 

5) Jest więc fałszem dwudziestym trzecim anonyma, co mówi w 45 nume- 
rze Gazety polskićj, że zawsze był dawany fundusz zasiłkowy na wydawanie 
czasopisma zakładowego. Proszę przejrzóć w sprawozdaniach drukowanych cią- 
gle od r. 1842, ustępy zawierające rubryki przychodu i rozchodu kasy zakla- 
dowéj; lub też przejrzéé w regestraturze Zakładu rachunki zdawane przez ku= 
ratora literackiego wydziałowi stanowemu. 


160 


16 


| „Biblioteki* w nowym kształcie rozpocząć. Pismo to upadło 

| jednak w r. 1848 z przyczyn, klóre wyzéj odpowiadając na 
trzeci zarzut anonyma przytoczyłem. Oprócz lego, że Osso- 
liński nie przeznaczył żadnych funduszów na wydawanie pisma 
czasowego, jest jeszcze inna przyczyna, dla którćj niepodobna 
jest prawie kuratorowi literackiemu na ten cel ich użyć. Ku- 
rator z każdego grosza zdać musi przed wydziałem stanowym 
ścisłą liczbę, udowodniając najmniejszy wydatek; sama więc 
rachunkowość czyni niemozliwem użycie funduszów zakłado- 
wych na pismo czasowe. Bo jakże dowodzić niemylność przy- 
chodu z przedpłaty? Konsekwentnie w rozchodzie wypadałoby 
wywieść się kwitem steplowym na każdy wydany exemplarz, 
na każde honorarium dane za napisany artykuł i t. p. — To 
było przyczyną, dla czego kurator liter. na rozpocząć mające 
się pismo zasiłku 1000 zlr. m. k., który Aug. Bielowski nie- 
odbicie potrzebnym znajdował, zanim pismo uzyskałoby wzię- 
tość io własnćj stanęło sile, zaasygnować nie mógł; zwłaszcza 
przy zupelném wyczerpaniu zakładowych funduszów. Ofiaro 
wał on darem z własnćj kieszeni 200 złr. m. k. na zapomożenie 
pisma !), ale lakowe nie wydawały się dostateczne. Kustosz 
Szlachtowski sądził, iżby stósownie do ustanowienia Ossolin- 
skiego, zastępca dyrektora jako przyszły redaktor usiłował 
przedpłatą koszt wydawania opędzać, luszac po patryotyzmie 
współziomków swoich, że pismu ani przedplatników, ani współ- 
pracowników nie braknie. 

Następnie szło o Lo, kto będzie jako zastępca dyrektora 
pisma lego redaktorem. Wszyscy zgadzaliśmy się na to, że 
imię Augusta Bielowskiego, jako najznajomsze w świecie lite- 
rackim, mogłoby pismu największą wziętość pozyskać; mimo 
tego jednak z powodów, które znajdowałem nie mało wainé- 
mi, oświadczyłem kuratorowi literackiemu w obee kustosza 
Szlachtowskiego i Augusta Bielowskiego, iż najwłaściwszą i 
potrzebom Zakładu najodpowiedniejszą rzeczą być sądzę, aby 
zastępstwo dyrektora kustoszowi Szlachtowskiemu powierzo- 


nem zostało. — Powody zaś tego mojego zdania były nasle- 
pujące: 


a) Już Ossoliński postanowił ?), aby w niebytności dyrektora 
zaslepowal go kustosz, a kuslosza skryptor; nie widzia- 
łem więc dostatecznéj przyczyny, dla której w obecnym 
razie od ustanowienia tego odstąpićby miano. 


1) Jest więc dwudziestym czwartym fałszem anonyma, ze kurator lite- 
racki 1000 złr. m. k. 2 własnych funduszów na pismo czasowe dać obiecywać, 
a drugi- 1000 na pokrycie deficytu jaki się > budżetu zakładowego na ten rok 
okazywał. Kurator dawał bowiem na zapomożenie pisma 200 zlr., a pokrycie 
defieytu w budżecie wziął na siebie, aż dopóki tenże budżet przez regularne 
wpływanie przychodów zakładowych całkiem pokryty nie będzie. Dotąd wyli- 
czył kurator literacki tym końcem już kilka tysigey zlr. m. k, 

Patrz ustawę główna 9. 35. 
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b) Od czasu podanéj przezemnie do kuraloryi prosby o dy- 
misye i wydalenia sie mego w sprawie sekwestracyi dóbr 
ze Lwowa, kustosz Szlachtowski sam díwigaé musial przez 
rok niemal caly ciezar dyrekeyi. Nie przewidujac kiedy 
sie skonezy stan prowizoryczny w zarzadzie Zakladu i 
kiedy tenże rozpocznie w zupełności dopełniać zadanie 
swoje, a mianowicie wydawać obowiązkowe pismo czaso- 
we, które przestało było wychodzić, oświadczył on był 
kuratorowi liter. już przed niejakim czasem, że w takim 
składzie rzeczy przy Zakładzie dłużćj zostawać nie myśli i 
będzie zpowodowany złożyć posadę swoję, niechcąc ścią- 
gać na siebie nowych zarzutów nieczynności Zakładu. Od- 
dalenie się na raz obudwóch urzędników składających dy- 
rekcyą, nie mogłoby być bez szkody dla spraw zakłado- 
wych; sądziłem rzeczą więc słuszną i dla Zakładu nie bez 
korzyści, aby kierownictwo Zakładu oddane zostało kusto- 
szowi Szlachtowskiemu, który w téj mierze dał już dowód 
i znajomości rzeczy i potrzebnej energii i praktycznego 
taktu; zwłaszcza że on przy pensyi kustoszowskićj pozo- 
stawał i wsparcia na wydawanie pisma nie żądał. 

W r. 1847 zaprowadziłem był na powrót, jak to się już wyżej 
rzekło, z niemałem kosztem i zabiegiem zakładową drukarnią. 
Gdy ona bezsprzecznie jest wpływu Zakładu Ossolińskich 
na oświecenie narodowe najdzielniejszym czynnikiem, za- 
jalem się sam prowadzeniem jej początkowo przez półtora 
roku; teraz już drugi rok prowadzi ją kustosz Szlach- 
towski z taką pilnością, zapobiegliwością, a nawet po- 
$wieceniem własnego grosza, że kto tylko zna to bliżej, 
wyznać musi, że jemu jedynie winną jest drukarnia, iż w 
trudnych tych czasach utrzymać się zdoła. 

d) Gorliwości swej w sprawie oświecenia najlepszy dowód 
dał kustosz Szlachtowski w obec ministeryum w Wiedniu !) 
i w radzie szkolnćj $. p. gubernatora Zaleskiego; przyczém 
okazał i trafność w pojmowaniu każdego stanowiska swego 
i charakter, z którym na stanowisku takićm umie się go- 
dnie utrzymać. Uzyskał on w tem dla siebie powszechne 
uznanie; a Zakład naukowy okazać takowe uznanie ze swo- 
jej strony czyż niepowinien? 

Kustosz Szlachtowski zaznajomił się w swoich naukowych 
podróżach *) z uczonymi mężami w Wićdniu, w Krakowie, 
Wrocławiu, Dreznie, Berlinie, Poznaniu, Gdańsku, Kró- 
lewcu, Petersburgu i zawarł z nimi stosunki niosące zbyt 
oczywistą dla Zakładu korzyść, dając tenże bliżćj poznać 
uczonemu światu, i rozszérzajac jego działalność. 


> 


> 
<< 


1) Przedstawiając mu adresę wszystkich niemal nauczycieli naszego kraju i kan- 
dydatów na posady nauczycielskie. (Patrz Dziennik narodowy nr. 116, 155, 160.) 

2) Przedsiębranych własnym kosztem. O podróży do Petersburga dał sprawę na 
publiezném posiedzeniu 12. października 1847 r. 
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1) W tych podrözach postaral sig kustosz Szlachtowski obzna- 
jomié z celniejszémi gabinetami starozylnosci, numizmatyki, 
rycin, galeryami obrazów i t. p., przez co nabył potrzebne 
wiadomości do uporządkowania i utrzymania zbiorów Za- 
kładu, czego dał dowód spisywaniem katalogu numizma- 
tyki polskiéj, obećj, a szczególnićj starożytnej; tudzież spi- 
sem rycin, z którego wypis Kraszewskiemu układającemu 
dykcyonarz artystów polskich udzielił. 

g) Nareszcie nawet i co do pisma czasowego nie wątpiłem, 
znając niezmordowaną pracowitość kustosza Szlachtowskie- 
go, że i temu on podoła; zwłaszcza kiedy jako redaktor 
pisma nie jest przecie obowiązanym, aby wszystkich arly- 
kułów sam był i autorem. Widząc dotąd wszystkich lite- 
ratów tutejszych, począwszy od Aug. Bielowskiego, w sto- 
sunkach przyjacielskich ze Szlachtowskim, byłem pewny, 
że każdy znich ceniąc wysoką wagę Zakładu narodowego 
imienia Ossolińskich, wierny powołaniu pisarza Polaka, 
chętnie pospieszy w pomoc wydawcy nowego zakładowego 
czasopisma, tak jak w r. 1847 i 1848 zaszczycali mnie 
wspölpracownielwem swojém około „Biblioteki;* szezegól- 
niéj za$, ¿e urzednicy Zakladu juz z polozenia swego nie 
opuszeza dyrektora-zastepeg w jego usitowaniach. 

Bo czyż mogłem przewidzićć, że przyjaźń i szacunek 
okazywane mnie i kustoszowi zmienią się, bez wszelkiego po- 
wodu ze strony naszéj, w zawiść i najzaciętszą zawziętość; 
ie wszystko złe upatrywane w Zakładzie Ossolińskich nam 
jako dyrekcyi przypisane zostanie, pomimo, iż kurator lite- 
racki jest Zakładu przewodcą i głową; lecz anonym i stron- 
nicy jego znając, że męża tak wysoko stojącego w narodzie 
ich niskie nurtowanie, ich liche zarzuty dosięgnąć nie zdo- 
łają, sami go wymawiają słabością charakteru, z której dy- 
rekcya umiejąc korzystać, stała się wszystkiego złego źródłem 
jedyném. Zmiany tak nagłćj w opinii anonyma i przyjaciół 
jego względem mnie i kustosza Szlachtowskiego przyczyną 
slało się powyższe zdanie moje, za klörem idae kurator li- 
teracki, zastępstwo dyrektora kustoszowi Szlachtowskiemu po- 
wierzył 1). . Niektórzy bowiem literaci, a między nimi ano- 
nym na czele, chcieli koniecznie mićć Augusta Bielowskiego 
dyrektorem Zakładu, utrzymując że naukowym tym Zakładem 
tylko literat sławą nad innych głośniejszy kierować powinien; 
zawiedzeni w nadziei swojćj postanowili zemścić się na ku- 
stoszu Szlachtowskim, że zastępstwo dyrektora przyjął, i na 
mnie, żem tego stat się powodem, czerniąc nas przed pu- 


1) Jest tedy dwudziestym piątym fałszem anonyma, jakoby oddanie steru 
przy Zakładzie Ossolińskich kustoszowi Szlachtowskiemu, było dziełem jakićjś 
koteryi. A że zdanie moje znalazło uznanie kuratora Ossolińskiego nie dziwna, 
bo je podziela, wyjąwszy koterye anonyma, cała światła publiczność, której 

blizéj znane są sprawy i stosunki Zakładu. 
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blicznością. Lecz nie wolnoż mi było miéé własnego przeko- 
nania, albo byłżebym postąpił uczciwićj oświadczając się ina- 
czej w obec Bielowskiego, a inaczćj doradzając kuralorowi 
liter. skrycie? I dziś powtarzam to publicznie, ze August Bie- 
lowski jest mężem znakomitćj nader nauki w rzeczach Krajo- 
wych, znakomitego pisarskiego talentu, wyższy dotąd sławą 
literacką nad Dra. Szlachtowskiego, ale że temu w zarządzie 
wewnętrznym Zakładu, w umiejetném uporządkowaniu i 
utrzymaniu naukowych zbiorów, w ich znajomości, w zastoso- 
waniu jego wielostronnego naukowego wykształcenia do mno- 
gich i różnorodnych potrzeb Zaktadu, w praktycznem prowa- 
dzeniu drukarni, w zajęciu się rozmaitemi sprawami Zakła- 
du, które nigdy tak od czynności dyrekcyi odłączyć się nie 
dadzą, aby ta mogła o nich, zupełnie nie wiedzićć, słowem, 
że kusloszowi Szlachtowskiemu w kierownictwie Zakładem 
ani August Bielowski, ani klo inny łatwo nie wyrówna. Można 
zapytać tych o to, co na czynności kuslosza Szlachtowskiego 
patrzyli i patrzą. 

Niebędę utrzymywał, żeby ci co chcieli koniecznie Aug. 
Bielowskiego widzićć przy stórze Zakładu, mieli w tem jakie 
egoistyczne rachuby, całą ich zawziętość przypisuję ich lite- 
rackićj zarozumiałości, ich fałszywemu pojęciu posady dy- 
rektora Zakładu Ossolińskich, którego sobie jako najwyższego 
muz ojczystych kapłana !) wymarzyli. Posada zaś dyrektora 
Zakładu nie jest naukowym zaszczytem, ona jest urzędem, 
obowiązkiem, tak ją rozumiał i Ossoliński, jak Lo wyżćj oka- 
zano; sam talent pisarski choćby najznakomitszy do niéj nie 
wystareza weale. Stösownie da twierdzenia anonyma i jego 
przyjaciół posada dyrektora Zakładu Ossolińskich nie byłaby 
weale posadą stałą, jak ją cheiał mieć ustanowiciel, bo we- 
dług nich dyrektor zostający już w urzędowaniu, powinienby 
ustąpić miejsca swego każdemu wyższemu od niego talento- 
wi, jakiby się w czasie pojawił. Lecz jak to byłoby niedo- 
rzecznością, tak też kierownietwo naukowym Zakładem Osso- 
lińskich nie nadaje w hierarchii literackiej żadnego pierw- 
szeństwa. Nie przyszło mi też nigdy na myśl kłaść się wyżćj 
n.p. nad Aug. Bielowskiego, Pola lub im podobnych. Wszakże 
to zgoła nie ujmowało Kopitara sławie europejskićj, którą 
nie tylko dyrektora biblioteki cesarskiej w Wiedniu, ale isa- 
mego jéj prefekta przechodził, że przy tejże bibliotece tylko 
podrzędną zajmował posadę. Nie mam wcale za złe anony- 
mowi, że radby widział wynadgrodzone zasługi Augusta Bie- 


1) Jeżelibyśmy dla dyrektora Zakładu Ossolińskich chcieli koniecznie wynałeść od- 
powiednią metaforę , to jest przenośnią podobieństwa, to wcale nie arcykapla- 
Hem muz ojczystych, jakim go anonym mieni, ale właściwićj nazwałbym go 
kościelnym, zakrystyanem, albo z ruska palamarem tychże muz 
świątyni, gdzie on na usługi każdego przychodnia, czy to w użyczeniu książek, 
czy w damu żądanćj informacyi, czy w pokazaniu zakładowych skarbów go- 
towym być musi. 
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lowskiego polozone na polu pismienniclwa ojezystego, jest to 
rzeczą nader słuszną bezsprzecznie; ale używać do tego spo- 
sobów tak niegodnych, do jakich się zniża anonym, jest to zle 
służyć sprawie Augusta Bielowskiego. Fałsze i potwarze, któ- 
remi anonym wojuje, nadają Léi sprawie barwę brudnego in- 
teresu i osobistćj zawiści. Smutno inader smutno jest zaiste pa- 
trzyć na to, jak ludzie wyniesieni nad innych zdolnościami, 
zaopatrzeni nauką, przeznaczeni dawać poznać drugim prawdę 
i niecić w nich stałą miłość ku nićj, pozwalają słabościom i 
namiejętnościom zaślepiać sie do tego stopnia, że się zapierają 
tego bóstwa swego, bezczeszczą go najohydniejszym fałszem. 
Takim to fałszem ') jest zarzucone dyrekcyi Zakładu wspól- 
nictwo z ziemiaństwem. Wiadomo bowiem każdemu, że ani ja, 
ani kustosz Szlachtowski do ziemiaństwa wcale nienależeliśmy, 
i jeżeli mnie łączy przyjaźń szkolna z Gwalbertem Pawliko- 
wskim, to opinie polityczne występujące na jaw w r. 1848, 
nie poróżniając nas między sobą, rozdzielały nas zupełnie *). 


Jak już rzeklem, nie mam o sobie żadnego zarozumienia, 
ale eo w piersi méj czuję, śmiało każdemu powiem w oczy, 
że więcćj niż anonym i jemu podobni kocham mój naród, 
wiecéj mi leży na sercu niż jemu nasza narodowość, żywiej 
pragnę dobra i wzrostu Zakładu i rozszerzenia światła mię- 


1) W porządku dwudziestym i szóstym. 


2) Anonym utrzymuje, że ziemiaństwo z Gwalbertem Pawlikowskim na czele, 
składa tę koteryę co przelękła się szumnych brzmiących imion!!! 
i woli mieć własne kreatury u kierownictwa Zakładu, by założyć w nim kiedyś 
i oficynę swoje! — Gdy zaś i ja i kustosz Szlachtowski byliśmy w opozycyi 
z ziemiaństwem, jak powszechnie wiadomo, jest więc powyższe twierdzenie 
anonyma fałszem dwudziestym siódmym. Gwalbert Pawlikowski zło- 
zywszy już r. 1846 zastępstwo kuratoryi literackićj, żadnego odtąd nie ma wply- 
wu na sprawy zakładowe. — W końcu artykułu anonym nagromadził jakby na 
dobitkę najwięcćj fałszów; straszy on, Ze jak dziś wsie Zakładu, tak pójdzie i 
sam Zakład w sekwestr., lub zlieytujc o kredytorowie, t to falsz dwu- 
dziesty ósmy, bo cze muz nie mówi jakie sa te dlugi Zakladu? jaey to sa 
ei kredytorowie ? Oto caly dlug Zakladu wynosi 6000 ztr. m. k. funduszowi 
domestykalnemu , t. j. Stanom gi jskim, z którego długu Zakład eo roku 
po 2000 złr. spłaca. Nikt nie wątpi, Ze za piérwszém zebraniem się sejmu 
krajowego dług ten Zakładowi darowanym zostanie. Zreszta wierzycielami Za- 
kładu są: Xiążę kurator literacki, który w obeenym razie niedoborów intrat 
z dóbr Zakładu potrzeby tegoż - z wlasnéj zastępuje kieszeni; i nr. Włodzimićrz 
Dzieduszycki, dawea funduszu na une drukarni; i ja, ktöry jeszeze 
z awansowanych na rzecz Zakładu 9000 zł k. nie wszystko odebrałem. 
Mogą więc z téj strony anonym i publiczność x spokojni o Zakład. Dalé 
opowiada anonym: »że opiekunowie Zakladu (Wydział Stanowy i kurator lite- 
racki) podali do ministeryum o wolność zaciągnięcia pożyczki na gmach (falsz 
dwudziesty dziewiąty) wydedukowawszy najsubtelnićj, że gdy fundator 
zakazujące obdłużać dobra milczy o gmachu, zatóm brać się do niego wolno « 
Falsz trzydziesty, bo gdzie nie było żadnego podawania, tam nie było i 
wzmiankowandj dedukeyi. Wprawdzie osoby YA dyrekeyi kasy oszczędności same 
z siebie oświadczyły możność „pożyczki na gmach Zakładu, lecz kurator liter. 
trzymając się ściśle ustawy, nie użytkował zgoła z oświadczenia tego, posta- 
nowiwszy własnómi funduszami pokrywać "deficit zakladowego budżetu, 
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dzy rodakami moimi od tych, którym buta pseudo-uczona 
w nikim żadnćj cnoty widzićć i uznać nie pozwala, u któ- 
rych byle jaka pisarska sława przeważa najenotliwsza zasługę. 
Nie próżność, nie interes wiodły mnie do służenia przy Za- 
kładzie narodowi memu, ale przekonanie, że każdy ile siły 
slarcza, od powinności LG) wymawiać sie niepowinien; i gdyby 
anonym i jego przyjaciele dzielili to przekonanie, byliby 
raczej ponieśli pióra swoje w pomoc narodowej oświacie, 
a nie kalali ich w brudach fałszu i oszczerstwa ‘). 


1) Odpowiedziawszy na zarzuty, wypadałoby poszczycić sie tém, co jednak dla 
Zakładu zrobiłem; lecz jak powiedziałem na re. mówié o sable nie 
chce. — Mam nadzieję, że piszący kiedyś dzieje Zakładu sprawiedli 
dzie 2 anonymo i nie przemilezy, że ten gmach Zakładu wzniósł się oj 
staraniem, moim zabiegiem, — policzy znaczny przyrost skarbów naukowych 
za kierownictwa mego, — uzna zaprowadzony w nich porzadek, — wyk 
szezére ezliwe checi moje dla mlodziezy, któréj Ossoliáski sposobnosé 
kształcenia się przy Zakładzie swoim obmyślał , — nie zaprzeczy, że zaprowadze- 
niem na nowo drukarni istotnie się sprawie narodowćj oświaty zasłużyłem — 
i choć mi autorskiego wieńca nie uwije, nie położy mnie w zasługach około 
Zakładu nizéj poprzedników moich. 
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W DRUKARNI ZAKŁADU NARODOWEGO OSSOLIŃSKICH, 


Ulica Ossolińskich L. 231, 


1850. 


.tuchy w lepszą przyszłość, 
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Nr. 121. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. x 

Numer pojedyficzy kosztuje 20 gr. 

Biura Redakeji i Administracji ul. Karmelicka 
1. 2 (Gmach Województwa). — Listy nalezy fran- 
kowaé. — Reklamacje otwarte wolne od oplaty. 
Telefon Redakcji 21—18, — Administracji 21-—17. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 11—12. 
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miejscowa 


miesiecznie bez dostawy 
miesiecznie z dostawa do domu 5.30 


Swieto Lwowa! 


Cala Polska, przedewszystkiem jednak 
Lwów, $wieci jutro stulecie instytucji, która 
stałaj sie jego chlubą i zaszczytem. Gdy mia- 
sto nasze nie mogło się jeszcze pochlubić, 
poza piękną tradycją i czcigodnemi zabytka- 
mi z przeszłości, niczem wiecei wobec swo- 
ich i obcych, już wówczas istniało u stóp 
Cytadeli ognisko polskiej myśli i kultury, ku 
któremu biegł wzrok spragniony wiary i O- 
ze wszystkich 
rozszarpanych ziem Polski zakątków. A na- 
wet wtedy, gdy dzięki wielkodusznym umy- 
słom Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego, 


. Wiktora hr. Baworowskiego i dr. Tadeusza 
"Rutowskiego, Lwów zdobywał cenne muzea 


i galerje obrazów, fortaiitium Ossolińskiego 
i Lubomirskich tetnito wartkiem życiem, roz- 
rastało się z roku na rok, ześrodkowując 
w swoich murach poklasztornych wszyst- 
kich, których rojenia sięgały w dalszą przy- 
szłość i nietylko własne, egoistyczne cele 
miały na oku. 


Zakład Narodowy Im. Ossolińskich trwał 
i przetrwał czasy bardzo ciężkie i groźne. 
W znoju wykuwał głazy do wielkiego du- 


kształcił młodzież; stwatzal i zasilat zywot- 
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Twörca Zaktadu Narodowego in 
JOZEF MAKSYMILJAN SSS 


WOM. Zazdowi. Bibliofilów Polskich 
il. Zjazdowi Bibljotekarzy Polskich 
Am we Lwowie. * 


Rok 118. 
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znie z przesyłką pocztową 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 15 gr. za wiersz 1-szpaltowy milimetro- 
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drobne ogło- 
szenia kupno i sprzędaż za słowo 15 gr. Cała 
śtrona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej- 

s scowe 30% droższe. 

P. K. O. 141.690. 


Ossolińskich 
LIŃSKI. 


wał i p zoduie nadal; choć z 


chowego gmachu kultury polskiej; ^ krzepit wowa spadły czarnej 
watpiacych, dodawał sił słabym; roziasnial | umysłów twórczych, słowem — przodował | dwugłowe orły austriackie, a załopotał nad 


dnia szarzyznę zgorzkniałym ‚pessymistom;| w społeczeństwie. 


STANISŁAW WASYLEWSKI. 


Zasługa narodowa 
Ossolineum. 


Długo ważył i szukał J. M. Ossoliński, 
wahając się pomiędzy Zamościem to znów 
Tarnowem i Krakowem, aż wreszcie wy- 
— Lwów. Gdy austriacy budowali 
czerwoną cytadelę na szczycie Wronowskiej 
Góry, aby im łatwiej przyszło zdobyć kraj 
i miasto — pod ich własnym bokiem wyro- 
sla nagle ta reduta obronna i wielki szaniec 
cywilizacji polskiej na wschodzie. „Z miłości 
szczerey swego narodu i z gorącego żąda- 
nia, aby ustanowienie owo coraz się na tem 


oblitszą korzyść krzewiło” — poczęła się 
myśl wspaniałego  bibliofila. Nie on jeden 


miał ideę taką w XIX wieku. Wiadomo. Lecz 
właśnie jego dzieło wyrosło ponad spodzie- 
wanie i jego ziarno wyktosilo się na lwow- 
skiej glebie stokrotnie. Czemuż właśnie to 
ossolińskie ziarno we Lwowie nie zaś świ- 
dzińskie w Warszawie, nie iabłonowskie w 
Lipsku? Czemu w tym stopniu nie rozwi- 
nely się fundacje Działyńskich w Kórniku 
iub Raczyńskich w Poznaniu? Thumaczono, 
Ze pod zaborem austriackim najmniej wiało 
wiatrów przeciwnych. Historia Ossolineum 
wcale tego nie potwierdza, opowiadając do- 
bitnie, jak to je pół wieku z górą „Rakus 
nie tylko „żółcią poit", wedle słów Mickie- 
wicza, lecz złośliwie sypał piaskiem w oczy, 
aby do rozwoju nie dopuścić. Na historii 
Ossolineum można się dopiero nauczyć dzie- 
jów Poiski pod zaborem austriackim, o któ- 
rej iakże często słychać, że zbyt leniwo 
i gnuśnie korzystała z „dobrodziejstw rza- 
du austrjackiego”. 

Zbiegły się szczęśliwie okoliczności i zło- 
żyły przyczyny rozmaite. Naipierw przewi- 
dujący rozum fundatora, który prawnie ubez- 
pieczył istnienie Zakładu, wytyczył drogę 
jego działalności i w dobrą glebę dobre ziar- 
no przezornie rzucił, t 

Ossolineum potrafiono nietylko ufundo- 
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nami białoskrzydlny Orzet polski. Przoduje 


nadal, bo my$l przewodnia Ossoliúskiego 
i Lubomirskich, nie uronila w ciagu lat stu 
nic ze swoich pierwotnych zamierzeú, bo 
nastepcy Bielowskich, Szainochöw, Matec- 
kich i Ketrzyúskich wyznaia te same szezyt- 
ne hasta, pracujac niestrudzenie dia chwaty 
i pożytku Przeswieinei Rzeczypospolitej. 

Jutro wiec u stop Cytadeli stanie z hol- 
dem pewinnym cała Polska odrodzona; z 
kraju i z zagranicy przyniosa druty telegra- 
liczne tysiące życzeń na przyszłość, równie 
zbożną i w obfity owoc bogatą. A wśród gra- 
tulantów i hołdowników stanie przedewszyst 
kiem cały zwarty, jednem wspólnem uczu- 
ciem przejęty Lwów, świadek bezpośredni 
pracy i trudów Ossolineum od jego kolebki 
po obecny sławny wiek męski. 

Bo stuletni ten dąb myśli i kultury pol- 
skiej, tkwiący silnie i głęboko w naszej gle- 
bie, ma przed sobą — da Bóg -— długie jesz» 
cze stulecia rozwoju i zasług. 


W promieniach własnej naszej państwo- 
wości potężnieć on będzie, służąc innym 
przykładem, sobie na chwałę, nauce polskiej 
na pożytek. er 

Tego życzymy Mu w dzień Jego Święta, 
a zarazem Święta Lwowa! 
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wać wielkodusznie, ale umiano też później 
cierpliwie a nieznuzenie wywaiczać dlań 
prawo bytu. I tu trzeba podkreślić nieza- 
przeczona zasługę książąt Lubomirskich, 
którzy fundacji przepaść nie dali.W najtward- 
szych czasach reakcji zaborczei, kiedy wy- 
starczyło jedno zmrużenie powiek Metterni- 
cha, aby wszystko wniwecz obrócić, kunszt 
dyplomatyczny Lubomirskich wiedziat zaw- 
sze, kędy prowadzić i jak wygrać wojnę ze 
złośliwym hofratem wiedeńskim. Reszty do- 
konał temperament Lwowa i ów cudotwör- 
czy geniusloci, dobry duszek lip szumią- 
cych rad Ossolineum. 

Z małego szańca pod bokiem Cytadeli 
urosła zamaszysta twierdza, w starem do- 
mostwie klaszternem, rozbudowanem ręką 
Bema, rozwijał się zwolna warsztat pracy 
na użytek wszystkiei Oiczyzny. Pogasty 
ognie Krzemieńca i Wilna, znicz ossoliński 
przetrwał i nie dał się zdmuchnaé, Zgroma- 
dziła się przy warsztacie iego pracy czeladź 
i majstrowie ze wszech stron Rzeczypospo- 
litej, Każda nieomal z dzielnic przysłała de- 
legata. Przedziwny urok Zakładu, w mury 
iegd zaklęty, zwolywai ludzi od wszędy. 
Popatrzmy! Z Poznania przybył do Ossoli- 
neum Małecki, który sam jeden za symbol 
starczy: misjonarz idący z kolebki orłów z 
siciba Światła na kresy, z rąk Prusaków 
wydari się przemocą Wojciech Kętrzyński, 
stannice ukrainne przysłały Augusta Bielow- 
skiego, Białoruś bibliografa Przyleckiego, 
rozśpiewany Litwin Pawłowicz wziął się 
do organizowania Muzeum, Godebski i Bełza 
nie zrobili wstydu Warszawie! Zaś tubylcy 
galicyjscy nie dali się ubiec ni zaskoczyć 
w gorliwości. Dyrektor Słotwiński latami 
kaźni w Kufstajnie poświadczył swą miłość 
dla Ossolineum, Szainocha resztę oczu po- 
święcił „Słownikowi” Lindego. 

Miewało Ossolineum w ciągu  stulecia 
chwile rozmaite odpływu i nowego przy- 
pływu energii, czaiło się w pozornym bez- 
ruchu, by nagle błysnąć światłem, które juz 
nie na sam Lwów, lecz na całą Rzeczpospo- 
litą spłynęło. 
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z zaborcami wówczas, 


sędziwei Instytucji, 
pierwszej wody, najwyższego karatu, bez 
których zimno i ciemno byłoby w świecie 
polskości! 

Wszyscy wiemy zresztą; 

Dzięki Ossolineum ujrzał światło dzien- 
ne monumentalny 6-tomowy „Słownik” Lin- 
dego w nowem wydaniu, do którego pow- 
stania przykładał sie ongi sam jeszcze Os- 
soliński, „wiodąc — wedle słów Lindego — 
diugie.rozmowy, iaki skład dać całej robo- 
cie”, 


Dzieki Ossolineum, ocalala i nie rozle- 


ciała sie po świecie, spuścizna pośmiertna 
Słowackiego, a wice-kurator Zakładu napi- 
sat o twórcy „Anhellego” książkę, która 
stać się miała ha długie :ata wzorem mo- 
nografii historyczno-literackiej. 

W murach Ossolineum poczęło się epo- 
kowe wydawnictwo źródeł do dziejów Pol- 
ski: Monumenta Poloniae. Z Osso- 
lineum wyszła „Gramatyka” Małeckiego, na 
którei uczyły się trzy pokolenia niewolnych 
Polaków. Pod skrzydłami Ossolineum roz- 
winat się talent dziejopisarski Karola Szai- 
nochy, tu spędził nailepsze lata Tyrteusz 
wojny styczniowej Romanowski, tu Włady- 
sław Bełza, wieszcz dziecięcego pokoju, na- 
pisał „Katechizm dziecka polskiego”, tu 
wreszcie Wojciech Kętrzyński gwoździł o- 
szustwa krzyżackie i świetnie  rewindyko- 
wał polskość kresów zachodnich. 

Szczęśliwej generacji dzisiejszej już na- 
wet zrozumieć niesposöb, iakie.to role peł- 
nić musiała zastępczo fundacia Ossolińskie- 
go. Była redutą obronną i placówką walki 
kiedy w oficynach 
swoich drukowała tajnie niecenzuralne utwo- 
ry Mickiewicza. 

Była wszechnicą i Akademią umiejętno- 
ści w czasach zniemczonego uniwersytetu 
i w mroku śpiącej atmosfery galicyjskiei. 

Była zwycięskim sztandarem kultury 
polskiej, zatkniętym dumnie na mogile pañ- 
stwowości! 

Nie podięto przedsięwzięcia naukowego 
na Ziemi Czerwienskiei, któreby się w iaki- 


W koronie zasług, jaka dziś okala czoło | kolwiek sposób nie zasiliło zbiorami Osso- 


błyszczą też brylanty | lińskich, tak, jak nie było pisarza i badacza, 


któryby odszedł z pracowni bibliotecznej bez 
pamiątki dla swej twórczości, a wieluż po- 
wiedzieć mogło o sobie: Ton sourire 
ma fait poéte! 

Setny swój jubileusz święci Ossolineum 
w pełni działalności o takich dymensjach 
i zasięgu, jakie ledwie w marzeniach snuły 
się twórcom instytucji. Z pod prasy trzech 
drukarń Zakiadu idą w Świat wydania dzieł 
Słowackiego, Fredry, Sienkiewicza, z pod- 
ręczników szkolnych Wydawnictwa Z. N. I. 
Ossolińskich uczy się młodzież, iak Polska 
długa i szeroka; zasobna instytucja łoży ra- 
dośnie na publikacje, ktörymby nie wydołał 
nakładca prywatny. Jak ongiś, była czemś 
więcej niź bibljoteka, tak dziś jest czem$ 
więcei, niż  przedsiebiorstwem wydawni- 
czem. Spieszy z pomocą literaturze i twór- 
czości, dumna z możności tej pomocy i pa- 
miętna orędownictwa, jakie zawsze pod iei 
skrzydłami znachodziła znoiaca. się myśl 
(twórcza. Dei 

Do tradyeii tez nawiazuie i obecny dy- 
rektor Zaktadu, Ludwik Bernacki, godny 
spadkobierca Bielowskich i Ketrzyfiskich 
i świetny jei włodarz w duchu. nowoczes- 
nym. Tajemny geniusz szumiących drzew 
ossolińskich umiał mu podszepnąć niejedno 
ważkie odkrycie, iakiemi wzbogaca naszą 
historie literatury, żeby tu wspomnieć cho- 
ciaż o ostatniej pracy, wiążącej t. zw. psał- 
terz florjański z osobą Królowej Jadwigi 
i wskazującej iego Śląski, klasztorny rodo- 
wód. 

Setny iubileusz Z. N. I. Ossolińskich nie 
jest świętem regionalnem. Z dumą rozpa- 
mietywa Polska całą jego pracę i zasługę. 
Bo nie wiele mieliśmy zaiste zamierzeń kul- 
turalnych tak w całej pełni udanych, tak. 
wielokrotnie rozwiniętych, tak korzeniami 
w rzeczywistość polską wrośnietych, jak 
ten pomysł i zapis pana na Tulczynie! Wiec 
u wrót lwowskiego Kapitolu stajemy, syno- 
wie kraju, w którym tak wiele rozwiało sie ' 
projektów szlachetnych, z uczuciem wdzie- 
cznego podziwu... 


` najdafszych pokoleń. 


U 


rare mede a 


Pomnozyciele 


kultury polskiej. 


W chwili, kiedy nad Polska zawisły cię- 
żkie chmury, kiedy gromy jeden po drugim 
waliły w jej ustrój państwowy, doprowa- 
dzajac wreszcie do rozdarcia na trzy zabory, 


ziawia się w społeczeństwie polskiem kilka | 


wybitnych jednostek, które przyjmują na 
swe barki trud ratowania tego, co jeszcze 
z pogromu wyratować się dało. Wśród nich 
jedno z miejsc naczelnych przypadło Józe- 
fowi Maksymiljanowi Ossolińskiemu. 


Uirzat on światło dzienne w r. 1748 
w Województwie sandomierskiem w Woli 
Mieleckiej. Nauki pobierał w warszawskim 


konwikcie OO. Jezuitów, trafiając na lata 
największego rozkwitu tego zakładu wycho- 
wawezego. Nazwiska Naruszewicza, Wyrwi- 
cza, Bohomolcöw, Albertrandi'ego i Piramo- 
wicza, widnieiace w spisie nauczycieli kon- 
wiktu, świadczą naidobitniej o jego wartości. 

Przedstawiony królowi, uzyskał Osso- 
liiski wstęp na Zamek, przedewszystkiem 
do królewskich zbiorów. W Bibliotece Za- 
łuskich zetknał się znowu z Janockim, który 
niezawodnie na punkcie umiłowania nauk 
i książek wywarł nań wpływ silny. 

Osiadtszy w Galicji, odgrywać tam za- 
czyna w kołach miejscowego ziemiaństwa 
rolę pierwszorzędną. W zabiegach około ul- 
żenia jej losowi czynny przyjmuje udział. 
Jego metnorjaty i osobiste wstawiennictwo 
u cesarzy i dygnitarzy wiedeńskich zapobie- 
gają niejednci katastrofie. 

Mieszkając dłuższy czas w stolicy Au- 
strii, zdobywając tam najwyższe odznacze- 
nia i godności, nie przestaje ani na moment 
myśleć o kraju ojczystym. Polityka i nauka 
wypełniają mu pracowity żywot; zamilowa- 
nie do ksiazek poteguie sie z rokiem kazdym. 
Znakomity ten uczony i bibliofil gromadzi z 
zapałem prawdziwe skarby, by je złożyć w 
darze iście królewskim naszemu grodowi. 
Dotknięty w r. 1823 $lepota, nie przerywa 
swych prac. Zmarł w Wiedniu 17 marca 
1826. r. 

s „Myśl, iż mam żyć w pamięci moich 
współziomków — pisał u schyłku dni swo- 
ich —- bliskiego już zachodu starca, otuchą 
przyszłości chęci zagrzewa i siły pokrzepia. 
Å natem jedynie zrobić ` przysługę mej 
Ojczyźnie, rozciągnąć jej użyteczność db 
Jeżeli, nadając temu 
dziełu istnienie, nadalem i trwałość, celu 
mych zamiarów dopiąłem”. å 

W r. 1823 przylaczyt do biblioteki im. 
Ossolifiskich swe cenne zbiory Henryk ks. 
Lubomirski, 
skiej. I on więc, obok Ossolińskiego, staje się 
znakomitym pomnozycielem kultury  pol- 
skiej we Lwowie, i pamięć o nim winna 
przejść w najdalsze pokolenia, które korzy- 
stać będą ze skarbów nagromadzonych i po- 
wiekszanych stale w gmachu  poklasztor- 
nym u stóp Cytadeli. 


Michał Rolle. 


k 


Dr. STANISLAW LEMPICKI. 


Umilowanie ksiazki 
w Polsce. 


Są sprawy i dążenia, namiętności i u- 
miłowania, których metryki napróżno szu- 
kałby badacz, zagłębiający się w otchłanie 
wieków. Do takich umiłowań należy rów- 
nież przywiązanie do słowa pisanego, uięte- 
so w kształt książki. Miłość ta ma charakter 
tak specjalny, tak zależny od stanu kultury 
pewnej epoki czy środowiska, a zarazem od 
indywidualnych skłonności i wykształcenia 
jednostek, że trudno oznaczyć, kto i zdzie 
zaczął najpierw miłować książkę, troszczyć 
się o nia, uważać ją za swego przyjacizla. 
Może stało się to gdzieś na starożytnym 
Wschodzie, może w Grecji, która w tylu 
dziedzinach ducha przodowała ludzkości. 


Wśród Greków i Rzymian, spotykamy 
już ludzi lgnacych do ksiąg, gromadzących 
bibljoteki, wożących się z ukochanym ręko- 
pisem w podróże i na wyprawy wojenne. 
Bibljofilstwo epoki hellenistycznej charakte- 
ryzuią dostatecznie imiona władców Per- 
gamu i Aleksandrii. Średniowiecze zamyka 
swe umiłowania książkowe w murach bi- 
bliotek klasztornych, przy pulpicie mnicha- 
przepisywacza. i. mnicha-illuminatora. 


Czyż to wszystko jednak nazwać juz 
można bibliofilstwem w nowoczesnem tego 
wyrazu znaczeniu? Czy na to serdeczne ob- 


założyciel ordynacji przewor-j 


e 5 e 


Kobieta polska a Ossolineum. 


W związku z jubileuszowym obchodem mzyskich brały udział i kobiety, przedstawi- 
setnej rocznicy powstania Zakladu Narodo- cielki elity) Iwiowsskiei. 
wego im. Ossolińskich we Lwowie pojawi Wśród jednostek, związanych ściśle 
się niewątpliwie w: prasie polskiej szereg | z życiem Zakładu nie w charakterze mece- 
artykułów, osnutych dokoła różnych  mo-|nasów i ofiarodawców lub sympatyków i 
mentów z (dziejów tej wielkiej instytucji. | mile widzianych gości — lecz zasłużonych 
Dzieje to bowiem bogate, a Ściśle zespolone pracowników... wśród tych, którzy w pod- 
z historią kultury, polskiej w ostatniem stu- niosłej atmosferze Zakładu, umiłowaniem 
leciu; zawierają sporo materiału zasługują | rzeczy ojczystych przesiąkłej, tworzyli po- 
cegio na opracowanie, nasuwają szereg uwag tężne swe dzieła... wśród tych, któnzy: bro- 
i spostrzeżeń, rzucają interesujące światło na | nili ukochany; Zakład przed grozacemi mu 
duchowe życie Polski wczorajszej, na pocza- tak często!  niebezpieczeüistwamli... wśród 
tek i pierwsze powolne: kształtowanie sie tych, którzy w szarym codziennym trudzie 
haseł, programów i. prądów, żywych i aktu- wykuwali trwałe, szerokie drogi jego dalsze- 
alnych w dobie dzisiejszej, go, świetnego rozwoju... wśród nich wszyst- 

A kiedy: będzie mowa o węzłach, wią- kich — kobiety polskiej brak... Cóż jednak 
żących tak ściśle Ossolineum w ciągu lat mi- dziwnego? Takie były podówczas warunki 
mionych z szeregiem wybitnych jednostek | Życiowe, zamykające kobiecie, nawet -naj- 
polskich oraz z calem społeczeństwem, zdolniejszej à pełnej entuzjazmu, dostęp do 
szczególnie zaś ze społeczeństwem, Iwow- wielu terenów pracy. 
skiem, — mależałoby może — bodaj mimo- Lecz wojna Światowa 
chodem, przelotnie, zatrzymać się przy za- brzymie zmiany. 
gadnieniu: Jaką rolę odegrała w dziejach Za- I oto w czytelniach i pracowniach Za- 
kładu — kobieta polska? kladu spotkasz już nietylko — czcigodnego 

Podkreślano już niejednokrotnie, ze do | uczonego ii młodego studenta... chylą sie 
szybkiego i tak pięknego rozkwitu Ossoline- | także nad kartami: pożółkłych ksiąg i rękopi- 
um przyczyniła się w znacznej części — | sów — jasne i ciemne główki dziewczęce. 
szczodrość mecenasów, dorzucających swe Wśród publikacyj wydanych w osta- 
dary do skarbów, zebranych przez fundato- | tnich latach przez Zakład, znajdą się także 
ta. W spisie ofiarodawiców, od chwili pow- | prace, kobiecem iskreslonem piórem; na 
stania Zakładu aż po czasy majnowsze, — grzbietach idzieł należących do różnych ro- 
figurują także nazwiska kobiece. Szereg ofia- | dzajów literackich i maukowych, czytamy 
rodawczyń rozpoczyna — już w m. 1819 — | nazwiska: dir. E. Charewiczowej, L. Czer- 
Marcelina hr. Worcellowa, która przeznacza | nowej, J. Gamskiej, Z. Rabskiej, J. Rogo- 
dochód ze swych posiadłości ma bibljotekę, | szówny, dr. St. Skwarczyfüskiej M. Stroń- 
oraz na istypendia dla- ubogiej młodzieży, | skiej, M. z Fredrów Szembekowei, M. H. 
kształczącej się w. (Ossolineum. Aleksandra Szpyrkównej — å innych. 
Słowacka zasila muzeum pamiątkami po Lista pracowników Zakładu za okres 
wielkim wieszczu. Książnicę Zakładu wzbo- 
gaca cennemi rękopisami Eleonora hr. Wian- 
dalin Mniszchowa, zaś książkami polskiemi i 
obcemi — Jadwiga Zaleska i Dorota Stra- 
szewska. Wspaniałe bibljoteki, zawierające 
wiele cennych autografów i rękopisów oraz 
bogate zbiory: archiwalne: przekazują Zakła- 
dowii: Eleonora ks. Lubomirska, Stefania 
z Darowskich Czaykowska à Aleksandrowa 


przyniosła ol- 


kiem procent młodych sit kobiecych. A choć 
bibljotekarstwo jest niezbyt  dawmo przez 
kobietę zdobytym terenem pracy, choć sta- 
wia ona na nim pierwsze dopiero kroki i na- 
potyka mieraz wiele trudności, — jest 
jednakże zawodem, odpowiadającym dosko- 
nale zdolnościom i zamiłowaniom kobiety, 


powojenny wykazuje rosnący z każdym ro- 


zawodem, w: którym moze ona dobrze, chę- 
tnie i pożytecznie pracować... 

Bądź co bądź — rzut oka mai dzieje 
Ossolineum pozwala stwierdzić, Ze kobieta 
polska od początku istnienia Zakładu rozu- 
miała jego doniosłość instarala: się przyczynić 
do jego rozwoju... że w historji Ossolineum i 
ona ma swoją kartę, 5 

A obserwacja faktów! i prądów zazna- 
czających się we współczesnym nam okre- 
sie, wykazuje nietylko żywe nadal i serde- 
cznie zainteresowanie sprawami Zakładu 
wśród: kobiet, lecz budzi nadzieję, że w dai- 
szym — oby jak maj$wiüetniejszym rozwoju 
Ossolineum, we wszystkich jego działach, — 
kobieta: polska jeszcze donioślejszą będzie 
mogła odegrać role, jeszcze większe i trwal- 
sze położyć zasługi... > 
Janina Królińska. 
(SSR EK a DESA ETE SEEREN 


publikację jubileuszowe Ossolineum. 


Z powodu stulecia Zakładu Narodowego 
im. Ossolińskich ukazały się następujące 
publikacje jubileuszowe : 

1.Adam Fischer, Zakład Narodowy 
imienia Ossolińskich. Zarys dziejów. Z 28 
ilustracjami. Lwów, 1927, str. 120. 

‚2. Adam Fischer, Institut National 
Ossoliński, Esquisse historique, traduit du 
polonais par Jean Narkiewicz-Jodko, Avec 
22 gravures. Léopol, 1928, str. 115. 

3. Bronisław Gubrynowicz, Jó- 
zei Maksymiljan Ossoliüski, Cztowiek i pi- 
sarz. Z ilustracja. Lwów, 1928, str. 93. 

A Tadeusz Mańkowski, Dzieje 
Gmachu Zakładu Narodowego imienia Osso- 
lińskich. Z 29 ilustracjami. Lwów, 1927. 

5. Rocznik Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich pod redakcją Ludwika Ber- 
nackiego. Tom. I i II. 1927 i 1928. Z 34 
ilustracjami. Lwów, 1928, str. 766. e 

6. Zaktadu Narodowego imienia Osso- 
liúskich Ustawy, przywileje i rzeczy dzie- 
jów jego dotyczące zebrał iwydał Wilhelm 
Bruchnalski: Lwów, 1928, str. XXXII 
i 748, 

7. Władysław Tadeusz Wisło- 
cki, Jerzy Lubomirski, 1817—1872. Z 16 
ilustracjami. Lwów,” 1928, str. 180. 


Wybranowska, x i i : 
Przedstawicielki świetnych i bogatych 
rodów szły, przeto ii tutaj w myśl dawnej, 


szlachetnej tradycji... były! godnemi "eg 
czkami niewiast staropolskich, patripjuszek| ` 
szlacheckich i mi skich, zapistiacych] —— 


, Zapist 
klejnoty; swe i majątki ma różnorakie cele 
Akademii krakowskiej, gromadzących piękne 
księgozbiory i pełnych pietyzmu dla $wic- 
tych pamiątek narodowych... 

W ostatnich latach — z inicjatywy ko- 
biecej ii przez kobiece organizacje popatty, — 
wyłonił się projekt 'wizbogacenia Zakładu 
o muzeum istotnie niezwykłe, a cenne dla 
poznania całokształtu kultury polskiej lat mi- 
nionych: o muzeum zasłużonych Polek. 

Gdy w połowie dziewiętnastego, wieku, 
za dyrekcji Kłodzińskiego Ossolineum stało 
się ogniskiem życia naukowego i literackiego, 
biorąc również żywy udział w organizowa- 
niu życia towanzyskiego, tak w posiedze- 
niach publicznych jak w zebraniach .towa- 


NJ 


BIBLJOTEKA OSSOLIŃSKICH, 


TE TS O A O SST a 


cowanie z cennemi manuskryptami nie skła- 
dato sie wiele innych czynników, ktörych 
analizowaé tutaj nie mozefny? 

Mitosé do ksiazki powstaje naprawde 
dopiero u schytku wieków $rednich i z pierw 
szemi promieniami renesansu przychodzi do 
wybranych jednostek w różnych krajach 
Europy. Pozostaje to w związku z całym 
książkowym, literackim charakterem huma- 
nizmu renesansowego. Mniejsza o to, czy 
dokonało się to najpierw na francuskim dwo- 
rze, czy w słynnej sali bibliotecznej Alfon- 
sa Wielkiego Neapolitańskiego, czy w kom- 
natach florenckich poszukiwaczy starożyt- 
nych rekopisów. Faktem jest, że wtedy ro- 
dzi się bibliofilstwo, wtedy zaczynają po- 
wstawać pierwsze książnice prywatne i pu- 
bliczne. Posiadanie wartościowych, przepie- 
knie przepisanych, zdobionych miniaturami, 
i cennie oprawnych kodeksów, staje się na- 
miętnością czasu. ; 

Druk, zaistnienie książki drukowanej, 
wnosi w te atmosfere elementy nowe. Osta- 
tni bibliofile epoki przeddrukowej patrzą z 
pogardą na nową, zdemokratyzowaną, Wy- 
ciągniętą pod rząd jednej czcionki i jednego 
papieru — książkę tłoczoną. Gdzież iej ró- 
wnać się z wspanłałemi pontyfikałami i e- 
wangeljarzami, grająacemi cata harmonią 
barw, a choćby z takim kaligraficznie prze- 
pisanym Cyceronem lub Liwiuszem? Ale i w 
dziedzinę druku wkracza niebawem preten- 
sja bibliofila i władztwo jego smaku. Prze- 
ciez juz XVI wiek ma piękne druki wenec- 
kie i paryskie, wydaje bazylejskich Opori- 
nów i Frobenów, paryskiego Etienne'a, a 
nadewszystko holenderskich ` Plantinów! 


wiry”. dn 
Właściwym „wiekiem książki”, stule- 
ciem  bibljofilów, jest atoli dopiero wiek 
XVII. Wtedy drukarstwo europeiskie Swie- 
ci najwieksze tryumfy, produkuie dzieta na- 
prawde piekne i zniewalajace do  milo$ci. 
Wtedy — w tym wieku uczonych i akade- 
mij — spotykamy pierwszych, wielkich, no- 
woczesnych bibljofilów na  niepowszednia 
miare. Powstaja najwieksze biblioteki i nai- 
liczniejsze książnice prywatne. 

Tradycja ta przeciąga się na stulecie 
XIX. A chociaż kilkadziesiąt pierwszych lat 
tego wieku nie sprzyja kulturze pięknej ksią- 
żki i znaczy się upadkiem wielkich tradycyj 
typograficzno - wydawniczych poprzednich 
czasów, mimo to miłość do książki nie sta- 
bnie, a tylko zwraca tęskne oblicze ku epo- 
kom minionym. Bibliofilstwo weszło juz w 
krew i żyły społeczeństw, chociaż jego ko- 
dytikacia i teoryzacia rozpocznie się dopie- 
ro znacznie później. Rosną wielkie zbiory 
narodowe, magnackie i osobiste, rośnie na- 
miętność zbieracka, mnożą się zapisy, Wy- 
rabieja się umiłowania specialne. 

W ostatnich dziesiątkach XIX wieku, głó- 
wnie pod tchnieniem estetyków angielskich 
(Ruskin i Morris) następuje renesans pięk- 
nej książki, tworzy się estetyka książki, 
smak i wybredność bibljofilska. Wydawcy 
i drukarze, najpierw angielscy, potem fran- 
cuscy i niemieccy, ulegają postulatom, kie- 
rowanym w ich stronę. Równocześnie po- 
teguie się popyt na książkę dawną, wzma- 
ga się ruchliwość antykwarjatów i antykwa- 
riuszy. Szeregi bibliofilöw urastają do po- 


W. ślad za nimi przyjdą w XVII w. „Elze-! tężnych cyfr we wszystkich krajach Europy, 


pojawia się odpowiednia literatura, wyłania- 
ia się pewne kanony i poglądy obowiazuia- 
ce, organizują się towarzystwa „miłośników 
książki”. 

Pierwsze dwudziestopieciolecie nasze- 
go wieku podejmuje inicjatywe dalsza i do- 
prowadza (iuz za naszych dni) do wyni- 
ków niezwykle powaznych, a nieraz wprost 
imponujacych. 

Mitosé do ksiazki staje sie potrzeba ka- 
Zdej inteligentnej jednostki, wyrastającej 
ponad miarę przeciętnego filistra i materjali- 
stycznego zjadacza chleba. > 

, * * * 

Jakżeż było z umiłowamiem książek 
w Polsce? 

Szliśmy pod tym. względem Śladami na- 
szych sąsiadów z Zachody i Południa, a po- 
wiedzieć trzeba odrazu, że doszliśmy do re- 
zultatöw, których przed światem kryć nie 
potrzebujemy. 

I u nas miłośnictwo książki budzi sie 
w okresie, kiedy Średniowiecze przesilało się 
w nowożytność. Pierwsze nasze illuminowa- 
me, okazałe kodeksy; pochodzą przeważnie 
z wieku XV. i XVI. Pierwszymi miłośnika- 
mi ksiąg sa masi prekursorowie humanizmu, 
przywozacv z soborów w Konstancii i Bazv- 
lei, z miast i uniwersytetów włoskich cenne 
rękopisy dzieł autorów starożytnych i ów- 
czesno - renesansowych. Piotr Wolfram ze 
Lwowa, Tomasz Strzempiński, późniejszy 
biskup krakowski, mistrz Jam Dąbrówka, 
wielki historyk Jam Długosz, znakomity, te- 
olog i miłośnik historji, Sędziwój  Czechel, 
lekarz Marcin Król z Żórawicy i sam do- 
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Bibjotekarstwo polskie. 


Biblictekarstwo polskie szczyci sie bo- 
gata tradycia, siegajaca okresów tworzenia 
się kultury narodowej w zamierzchtem Sre- 
dniowieczu. W cichei celi klasztornej mnich 
przechowywal pieczolowicie potezne filjanty 
ksiag $wietych, chroniqc ie w skarbeu obok 
drogocennych sprzętów kościelnych i wa2- 
nych radań królewskich. Z iego pracy i u- 
miłowań powstawały i rosły bibl; steki, strz>- 
żone starannie brze.: całe pokolenia nastep- 
ców. 

Gdy wiedza i !iteratura schodzi z zam- 
knięcia w gotyckich izbach mniszych mie- 
dzy laików i szerzy się najpierw wśród 
warstw najwyższych, to w ślad za tem ros- 
ną ksiegozbiory irne, kapitulne, katedralne, 
parafialne, ale i książęce, magnackie, szkolne. 

Tak było gdzieindziej na Zachodzie, takie 
są także losy bibliotek naszych. Z humaniz- 
mem i iego kultem dla książki rozrasta się 
sieć książnic po caiei Polsce, a przy nich 
występują doraźni i czasowi, a potem i stali 
bibliotekarze, tych skarbów wierni straZni- 
cy. Wiodą swój klan z dawnych, klasztor- 
nych kustoszów, poprzez uniwersyteckich 
i królewskich, a potem dworskich bibljote- 
karzy. W wieku XVIII nowa fala przynosi 
rozwój niepomierny w bibliotece Załuskich, 
króla Stanisława Augusta, Czartoryskich, 
Czackich i tyłu innych. Świecą wśród nich 
nazwiska zasłużone na niwie oiczystei nau- 
ki, choć wielu z krwi obcej, przecież sercem 
i duszą do Polski przywarli. Wśród nich Ja- 
nocki, Linde, Bandtkie, Lelewel, z później- 
szych Gołębiowski, Siarczyński, Karol Sien- 
kiewicz — sam Ossoliński, wreszcie, by 
przejść do coraz nowszych czasów i wSp»- 
mnieć choćby mimechodem Estreichera, Wi- 
słockiego, Bielowskiego i tylu, tylu innych. 

Ma więc bibliotekarstwo polskie piękne, 
czcigodne wzory, skarbnice nieprzebrana, 
wskazań na dzień dzisieiszy. 

Ostatnie lata pozwoliły, zwłaszcza w 
naszej dzielnicy, na wykształcenie kadr zu- 
pełnie nowożytnych pracowników, idących 
z postępem nauki i rozwojem tei gałęzi wis- 
dzy na Zachodzie. Specjalnie zasługuje tu 
na wzmiankę działalność długoletniego dy- 
rektora lwowskiej Biblioteki Uniwersytec- 
kiej, Aleksandra Semkowicza. 

To też nie zbrakło umiejętnych rąk do 
pracy, gdy trzeba było własne warsztaty 
zbudować i do samodzielnej uruchomić dzia- 
łalności w niepodległej Oiczyznie. 

Rozmnożyła się brać bibliotekarska, boć 
i książnic po zaborcach pozestało wiele i no- 
we można było tworzyć. Wszczęła się wart- 
kiem tempem praca organizacyjna,  pogle- 
biała się wiedza i technika zawodowa, wy-- 
łaniał się z chaosu coraz wyraźriejszy stan 
bibliotekarski. ; 

By te wysiłki w jedną skoordynować 
całość, powstał wiązek Biblioteka-. 


rzy Polskich, założony w Warszawie 


w 1917 r. Były próby wcześniejsze i u nas 
we Lwowie i gdzieindziej, ale rozkwit i roz- 
mach począł się dopiero w latach ostatnich, 
kiedy normalne warunki polityczne umożli- 
wiły pracę zbiorową, spokojną. „Związek” 
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stoiny Zbigniew Olesnicki — to protoplasci 
dzisieiszych naszych bibliofilöw. Z ich da- 
rów i zapisów, z ofiar mnogich innych pro- 
fesorów i opiekunów! Uniwersytetu Krakow- 
skiego, tworzy się już od XV w. wielka 
Książnica Jagiellońska. Zarliwym przyiacie- 
lem ksiąg jest sławny, biskup poznański, Jan 
Lubrański i jego kanonik-dyplomata, Miko- 
łaj Czepiel. 

Zbiera się zaś w XV w. przeważnie | 
dzieła historyczne, kanonistyczne i autorów 
klasycznych. Trudno wyliczać ban E 
zbieraczy; nazwiska ich odnajdzie każdy wi 
katalogach rękopisów i inkunabułów kra- | 
kowskich, opracowanych przez  Wisloc- 
kiego. 

W królewskiej rodzinie Jagiellońskiej tra 
dycie milosnictwa i zbierania książek są Zy- 
we. Ida one może od Jadwigi, która miała 
posiadać zasobną bibliotekę religijną, a mo- 
że jeszcze od Kazimierza Wielkiego, co to 
kościoły i klasztory obdarowywał księgami. 
Kultywuie je król - humanista, Jam Olbracht, 
wspaniały wyraz daje im król - bibliofil, Zy- 
gmunt August, ze swoją parutysięczną, mą- 
drze i troskliwie urządzoną biblioteką, któ- 
ra zarządzają Trzeciescy, Koszucki i Görni-: 
oki. Zresztą, XVI wiek dostarcza pod tym} 
względem mnóstwa przykładów, często nie-| 
zwykle: interesujących. Książka, to wtedy | 
u wybrańców społeczeństwa — wielka rzecz. ; 
Kocha się ią namiętnie, gromadzi, ściąga ; 
z jarmarków i oficyn zagranicznych, obda- í 
rowuje sie nia przyjaciół i mecenasów, mó- 
wi się o miej i pisze, prowadzi się o nią pro- 
cesy. Kazdy niemal wybitniejszy magnat 
duchowny i świecki, każdy szlachcic, wypo- 
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Program uroczystosci. 


Sobota 26 maja, o godz. 9 wieczorem: 
Zebranie towarzyskie uczestników Zjazdu 
bibliotekarzy i bibliofilów w restauracji Ho- 
telı Krakowskiego, przy pl. Bernardyńskim. 

Niedziela 27 maja przedpoł.: Uroczy” 
stosé setnej rocznicy założenia Zakładu Na- 
rodowego im. Ossolińskich: 

1. o godzinie 9-tei: Msza św. w bazyli- 
ce łacińskiej; 

2. o godzinie 10-tej: odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej na gmachu Zakładu z przemó- 
wieniem Bronisława Gubrynowicza; 

3. o godzinie 11.30: Akademia w Auli 
Uniwersytetu Jana Kazimierza: 

a) Gaude Mater Polonia G. G. Gorczyc- 
kiego, odśpiewa chór Polskiego Towarzy- 
stwa Muzycznego, pad batutą dyrektora 
Mieczysława Sołtysa, 

b) zagajenie kuratora Zakładu Andrzeja 
ks. Lubomirskiego, 

c) przemówienie dyrektora Zakładu Lu- 
dwika Bernackiego, 

d) przemówienia delegatów, 

e) In Te Domine speravi W. Szamotul- 
skiego. odśpiewa Chór Polskiego Towarzy- 
stwa Muzycznego, pod batutą dyrektora 
Mieczysława Sołtysa; 


jest dziś instytucją dużą, posiadającą kilku- 
set członków, oddziały w Warszawie, Kra- 
kowie, Łodzi, Lublinie i Lwowie, rozwija 
owocną działalność w kierunku samokształ- 
cenia członków, przygotowuje oświatowców, 
zabiera głos coraz większy w sprawach do- 
tyczących książki. 

Ziazdy doroczne wspólnie z  biblio- 
filami (Kraków 1925, Warszawa 1926) wy- 
kazują staty rozwój naszego stanu, tak, Z> 
wyłoniła sie pctrzeba zwołania osobnego 
t. Ziazdu Bibliotekarzy, który jutro zasię lzie 
w naszem mieście do obrad nad piekączmi 
zagadnieniami życia bibliotecznego. Będzie 
to przegląd i próba sił, która — mieimy "a- 
dzieję -— wypadnie pomyślnie i pchnie bi- 
bliotekarstwo polskie na nowe tory Swiet- 
nego rozwoju. 

Kazimierz Tyszkowski. 


‘SA UAS TPA A RS 
Kuznica' nauki polskiej 
w Paryżu. 


W chwili gdy Lwów znajduje się pod 
silnem wrażeniem Jubileuszu Ossolineum, 
warto zwrócić uwagę szerszych sfer spol2- 
czeństwa polskiego na potężną placówkę 


„myśli polskiej i nauki polskiej, istniejącą Di: 


za granicami Państwa naszego, a przech)- 
dzącą obecnie przez nową faze reorganizacji, 
która wróży jak naipomyślniej o iei rozkwi- 
cie w naibliższej przyszłości. 

Mamy na myśli znaną doskonale każ- 
demu Polakowi, który odwiedzał choćby raz 
stolicę Francji, Bibliotekę Polską 
w Paryżu, połączoną z „Muzeum Mic- 
kiewiczowskicm”. 

„Bibljoteka Pciska" jest kreacia wisl- 
kiego okresu Emigracji polskici w Paryżu 


o godz. 5-tei popoł.: uroczysta inaugu- 
racja obu Zjazdów w auli Wszechnicy Jana 
Kazimierza (ul. Marszałkowska) z odczytem 
Prezesa Rady Bibliofilskiej Stefana Dembe- 
go: O Bibliotece Narodowej; 

o godz. 6 popoł.: otwarcie i ukonstytu- 
owanie się III Ziazdu Bibliofilów Polskich; 

o godz. 9 wieczorem: raut w salonach 
Kasyna Narodowego. Po raucie zebranie to- 
warzyskie w restauracii Hotelu George'a. 


Poniedziałek 28 maja, od godz. 10—12 
przedpoł.: obrady; o godz. 12.30: otwarcie 
wystawy druków lwowskich, grafiki i in- 
troligatorstwa, w „Czarnej Kamienicy” (Ry- 
nek 8); 

od god. 4—7 popol.: obrady; 

o godz. 9 wieczorem: bankiet oficjalny 
obu Zjazdów w wielkiej sali Hotelu Krakow- 
skiego (udział w bankiecie 15 zt.). 


Wtorek 29 maja, o godz. 10 przepot.: 
zwiedzanie bibljotek i wystaw: 

o godz. 4 popoł.: zamknięcie II! Zjazdu 
Bibliofilów ; 

o godz. 5 popoł.: uroczyste zamknięcie 
obu Zjazdów. 


po wojnie 1830/31 roku. Powstała przy koń- 
cu roku 1858; na pierwsze jej zbiory ziożyły 
się skromne stosunkowo biblioteki głośnzzo 
„Towarzystwa Literackiego” w Paryżu, oraz 
jego Wydziału Historycznego i Wydziału 
Statystycznego, wreszcie „lowarzystwa Po- 
mocy Naukowej”, a zatem tych instytucyj, 
w których zasiadali i pracowali: Mickiewicz, 
Słowacki, Niemcewicz, Lelewel i wszystkie 
wielkie duchy Pclski emigracyjnej. U ko- 
iebki „Biblioteki Polskiej” stał książe Adam 
tzartoryski, a niestrudzonym jei organiza- 
torem był historyk i antykwarysta, Karol 
Sienkiewicz. Biblioteka miała zrazu ok>ło 
2.000 tomów i mieściła się w kilku pok»i- 
kach; w r. 1845 liczyła już iedaak 15.000 to- 
mów, w r 1848 otrzymała bogaty zapis se- 
natora Macieja Wcdzińskiego (przeszło 4.500 
książek, z górą 10.090 rycin, kolckcię numiz- 
matów i medali); potem rosła coraz bardzizj 
przez całe dziesiątki lat XIX w. wzbogacana 
głównie darami rodaków, a także zakupami, 
i osiągnęła z początkiem obecnego stulecia 
cyfrę ponad 70.000 tomów. Obok tego posia- 


‚da pierwszorzędne zbiory sztychów, auto- 


grafów, rękopisów, atlasów, dokumentów, 
pamiątek. Wystarczy wspomnieć, że w dzia- 
le rekopisöw jest tu Archiwum Seimowe z 
lat 1830—31 i Archiwum Sztabu głównego 
polskiego z powstania 1831 r. 

Już w r. 1851 trzeba było pomyśleć o 
odpowiedniem pomieszczeniu tej cennej 3i- 
blioteki. Odwołano się więc do rodaków o 
pomoc i zebrano na ten cel przez dwa lata 
«koto 40.600 franków. Na spółkę i przy po- 
mocy kr. Zamoyskiego, zakupiono obsz :rıy 
dom przy Quai dOrleans Nr.6 i tam po- 
mieszczono zbiory. Z czasem budynek ten 
przeszedł całkowicie na własność „Biblio- 
teki Polskiej”, którą rząd francuski uznał w 
r. 1866 za „instytucję użyteczności publicz- 


lerowany wedle wymagań wieku posiada 
bibliotekę domową; mie: obeidzie się bez niej 
żaden profesor, uczony, lekarz; za punkt 
ambicji uważa posiadanie książnicy: własnej 
— bogaty mieszczanin ii kupiec. A szanuje 
się książki ogromnie, prowadzi się ich in- 
wentarze i katalogi, oprawia się je bogato, a 
jak się je ceni, o tem świadczą najlepiej roz- 
rzewniające testamenty właścicieli, 

Którzyz to byli biblioiile XVI wieku? 
Cały legion. Biskupi Tomicki i Myszkow- 
ski, kanclerz Szydłowiecki i kanclerz Za- 
moyski, biskup płocki Erazm Ciołek, Bone- 
rovie krakowscy, znany odstępca i reiorma- 
tor Jan Łaski (który kupił bibliotekę od 
Erazma z Rotterdamu), Jan Osmólski, Słu- 
peccy — to zaledwie kilka nazwisk. Poda- 
nie wszystkich najważniejszych wymagał- 
by osobnego studium. M 

Wiek XVII-ty — mimo calego swego ira- 
gizmu wojen i zuiszczenia, pozarów i rabun- 
ków szwedzkich, którym ulegają biblioteki 
polskie — nie zatraca miłości do książek. 
Jakże pięknem świadectwem tych uczuć jest 
bibljofilska tradycia domu Sobieskich, pew- 
ne zamiłowania naszych Wazów, zbiory 
Wielopolskich, Wolskich czy Szafrańców, 
liczne bibljoteki klasztorne, zwłaszcza jezuic- 
kie, rosnące z szlacheckich darów? 

O XVIH-tym wieku rozprawiać długo 
nie potrzeba. Pięknie scharakteryzował jego 
zdobycze i zastugi na polu bibliofilstwa i bi- 
bliotekarstwa w Polsce, p. Stefan Demby w 
swojej wytwornej rozprawie o „Miłości do 
książek w Polsce”. Sapienowie i Radziwiiło- 
wie, Czartoryscy, Czaccy i Wiśniowieccy, 
Lubomirscy, Potoccy, Rzewuscy, Chrepto- 


nej”, przyznając jej związane z tem przywi- 
leje. W r. 1856 powstał przy Bibliotece Ko- 
mitet Wydawniczy z Kalinka, Klaczka i ksie- 
garzeni Januszkiewiczem na czele; działal- 
ność tego Komitetu jest dobrze znana w hi- 
storii naszej literatury. . 

W roku 1903 stworzone zostalo, stara- 
niem śp. Władysława Mickiewicza, „Muze- 
um Mickiewiczowskie” przy Bibljotece Pol- 
skiej, obejmujące nie ty!ko całą spuściznę 
pismiennicza i wszystkie pamiątki po Wiesz- 
czu, ale i to wszystko, co tylko jego twör- 
czości dotyczyć może. 

„Bibljoteka Polska" i „Muzeum Mickie- 
wiczowskie" były przez lata cale ogniskizm 
ruchu naukowego pclskiego we Francii a 
zarazem ta polska Mekka w Paryzu, do ktö- 
rej Spieszyt każdy przybysz inteligentny, 
z wszystkich ziem Polski. 

Qd r. 1892 pozostaje „Bibljoteka Polska” 
w ścisłym związku z Akademią Umiejetno- 
ści w Krakowie. Majątek i zbiory Biblioteki 
przeszły bowiem na własność Akademii, a 
ta utrzymywała odtąd Bibljotekę i zarzą- 
dzata nią, ijako swoja Stacia naukową w Pa- 
ryżu, przez osobnego Delegata; był nim do- 
zywotnie Władysław Mickiewicz, a obecnie 
jest b. minister pełnom. i znany uczony, 
Franciszek Pułaski. 

Od czasu powstania wolnego Państwa 
Polskiego, „Biblioteka Polska” weszła na 
nowe tory. Rząd nasz zdał sobie odrazu 
sprawę z tego, że zadania tej Instytucji bę- 
da teraz ıczlegleisze, niż za czasów niewoli: 
„Biblioteka” musi być bowiem nietylko na- 
dal poważną i zasobną polską placówką na- 
ukową, ogniskującą cały nasz ruch umysio- 
wy w Paryżu, ale musi siać się równocze$- 
nie sprawnem i poważnem źródłem irforma- 
cyj o Polsce dla zagranicy, przedewszyst- 
kiem dla Francii. 

Podieto więc pracę  reorganizacyina. 
Od iesieni 1926 roku rozpoczęło się nowe 
Katalogowanie biblioteki; które objeto już 
dotąd 45.000 tytułów, a prowadzone jest da- 
lei. Przystąpiono do skataiogowania czaso- 
pism (dział niezwykle bogaty i cenny), ska- 
talogowano mapy i atlasy (przeszło 1% ty- 
siaca), kataloguje się ryciny (dotąd około 
20.000), rękopisy i autografy (około 15.000). 
Zabrano się też do uporządkowania „Muze- 
um Mickiewiczowskiego”. 

Równocześnie z ta pracą wewnętrzną, 
rozpoczęło się rozszerzanie i remont gma- 
chu na Quai d'Orleans Nr. 6. Gmach 
został zeuropeizowany i urzadzcne pracow- 
nie Stacji Naukowei polskiej, czytelnię dla 
parlamentarystów i pisarzy francuskich, saie 
ra wykłady i odczyty; przebudowano piw- 
nice na magazyny biblioteczne, wurowadzo- 
no elektryke, centralne ogrzewanie i telaio- 
ny. Duszą tych reform jest Delegat Akade- 
mii p. Pułaski i jego dzielni, niestrudzeni po- 
mocnicy, kustosz Biblioteki, znany literat, p. 
Stanisław Piotr Koczorowski i kustosz ,,Mu- 
zeum Mickiewiczowskiego”, p. Bronisława 
Mońkiewiczówna. 

„Bibljoteka Polska” w Paryżu znajduje 
się tedy w przededniu nowej ery swego TOZ- 
kwitu i swych doniosłych zadań. m 


wicze, biskup Ignacy Krasicki i t. d. — ile; stwem niepospolitem i wysilkiem nieraz Zy- 
nazwisk, tyle bibliotek, tylu bibliofilów go-| cia catego, ile takich zbiorów dotad istnieie, 


'racych, rozumnych i głęboko zamiłowanych. 


A ponad nimi wszystkimi górują: wielki 
znawca książki, król Stanislaw August, i 
twórca pierwszei biblioteki narodowej, „stu- 
dnia” wiadomości bibliograficznych i tytan 
wysiłków zbierackich, Jozef Andrzej Załus- 
ki z przeszło éwieré-milionowa swoją bi- 
blioteka, z Janockim i Mitzlerem de Koloii. 
Wtedy też zjawia się pierwsza  bibliofilka 
polska, poetka Elżbieta Drużbacka. Nazwisk 
mniejszych a miłośników książki równie go- 
rących, — niepodobna-by tutaj wyliczyć. 

Przychodzi wiek naszej niewoli, nasze- 
go bytowania pod zaborami. Ale właśnie 
dlatego, że to niewola, że w dobrach ducho- 
wych i w skarbach własnej kultury widzi 
się zadatek nowei przyszłości 1 pociechę 
w strapieniu narodowem, — książka staje się 
„dulce solatium amissae libertatis”, staje się 
tym przyjacielem drogim, iaiemnyrh, zaufa- 
nym, który nie zdradzi a nauczy wiele. Nad- 
to, stara polska książka, piękna i oprawiona 
wytwornie, — to przecież świadek dawnej 
wolności i chwały. 

Wyrastają tedy, jak ogromne pomniki 
polskiej kultury, nowe zbiory prywatne: 
Krzemieniec, Dzików, Młynów, Medyka, 
Krzeszowice, Kórnik, Rogalin, Stawuta, Pa- 
ryż, Rapperswil, Poturzyca, lwowska Książ- 
nica Baworowskich, i wspaniałe zbiory Jó- 
zeia Maksymiljana Ossolińskiego, mające 
rzucić podwaliny pod przyszły Zakład Na- 
rodewy. A ile powstało bibliotek pomniei- 
szych, domowych, specjalnych, powołanych 
do życia umiłowaniem serdecznem, znaw- 


— to o tem Bóg raczy wiedzieć i pan Chwa- 
lewik („Zbiory Polskie"). 

Ale nie tylko na drodze budowania zbio- 
rów znaczy się teraz polska miłość do książ» 
ki. Książka zaczyna budzić interes wszech- 
stronny; zakwita i rozwija się w sposób 
iście pomnikowy bibljografia polska, szerzy 
się nauka bibliotekoznaweza, pojawiają sie 
wydawnictwa monumentalne. 

Przychodzi wreszcie, na przełomie XIX 
i XX wieku, odredzenie piękna polskiej ksiaz- 
ki. - Jeśli drogi toruje tu geniusz Wyspiań- 
skiego i „Chimera” Mirjama, a późniei go- 
rące słowa Weyssenhoffa, Gomulickiego, Że- 
romskiego, Dębickiego, Bystronia, Dembego 
i innych, — to zjawia się niebawem i odzew 
oczekiwany w kołach wydawców. Publika- 
cie i typograficzne prace Anczyca, Drukarni 
Uniwersyteckiej i Narodowej w Krakowie, 
Łazarskiego z Warszawy, Ossolineum i Ksią- 
znicy-Atlasu ze Lwowa, Wegnera z Pozna- 
nia, Mortkowicza z Warszawy i innych — 
cisną się same do rąk tych, co miłują książkę 
wytworną. 

Ruch bibliofilski w Polsce zatacza kręgi 
coraz rozleglejsze, organizuje się w towa- 
rzystwa, podnosi swéj poziom; ma juz 
specialistów - teoretyków doskonałych, po- 
deimuje pisma i wydawnictwa własne, og- 
niskuje się zaś na doroczuych Ziazdach. 

Sieć organizacyina „miłośników książ- 
ki” obięła wszystkie ziemie — wolnej dziś 
— Rzeczypospolitei, a przed bibliofilami sto- 
ją jeszcze zadania liczne i doniosłe. 


— 
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W przededniu | 
uroczysto$ci strzeleckich. 


W dwóch dniach najblizszych rojno be- 
dzie we Lwowie od braci legjonowo-strze- 
leckiej. Marsz zadwörzanski, po$wiecenie 
sztandaru, po$wiecenie kamienia wegielnego 
pod wlasny — nareszcie — dom. 

Są jeszcze ludzie, którzy krzywią sie 
na wzmiankę o Związku Strzeleckim. Po- 
wiadają: „wprawdzie jesteśmy demokrata- 
mi, ale...“ Wiemy, o co tym „demokratom“ 
chodzi; Związek Strzelecki jest dla nich 
zanadto demokratyczny. Pracuje głównie 
w tych warstwach społeczeństwa, które u „so- 
lidnych, poważnych obywateli“ budzą pe- 
wien niepokój. 

Ale Bogiem a prawdą to jest właśnie 
nieśmiertelna zasługa i niezmierny pożytek 
tej organizacji. Wnosi ona imię Ojczyzny 
i miłość ku Niej, wnosi tchnienie wielkiej 
idei tam również, dokąd przedtem docierały 
jedynie walką klasową o przepojone zasady. 

Bo ,czerwono$é* Związku Strzeleckiego 
jest insynuacją. Prawdą jest jego praca dla 
Państwa. I to praca olbrzymia. Oświatowa, 
wojskowa, sportowa, praca nad wyrobieniem 
dyscypliny społecznej, nad dostarczeniem 
Państwu karnych, świadomych swych obo- 
wiązków obywateli. 

Dziś jest Związek Strzelecki najpotę- 
żniejszą naszą organizacją przysposobienia 
"wojskowego, najliczniejszą i najpowazniej 
pracującą. Jeśli w raportach mówi się o ty- 
siącach i dziesiątkach tysięcy tych, którzy 
uczą się władać bronią i każdej chwili trwają 
w pogotowiu obronnem, to mowa jest o Zwią- 
zku Strzeleckim. 

Stosunek społeczeństwa do tej organi- 
zacji jest — jak wspomnieliśmy — jeszcze 
niezupełnie skrystalizowany. Wymaga rewi- 
zji, większego zaufania, większego poparcia. 
A to tem więcej, że Związek Strzelecki ma 
"wielu wrogów. Zwalcza go partyjnictwo na- 
sze, któremu zamknięto dostęp do jego sze- 
regów, zwalcza go komunizm najzacieklej. 
Nie wszystkim może wiadomo, że Związek 
Strzelecki jest jedyną w Polsce organizacją 
społeczną, której wiele uwagi poświęca wy- 
wiad ościenny. Nazywa go „białą kadrą“. 

W dwóch najbliższych dniach znajdzie 
miasto nasze dość sposobności, aby przyj- 
rzeć się bliżej Związkowi Strzeleckiemu. Zo- 
-baczy w marszu zadwórzańskim świadectwo 
sprawności żołnierskiej, a w obu innych 
uroczystościach usłyszy, jakie ideały przy- 
,świecają tym szarym, prostym szeregom. 
'Lwów, którego najpiękniejsze karty wiążą 
się z aktami walki, poświęcenia i niezłomnej 
miłości Ojczyzny, powinien im okazać dużo 
. serca; wszak tą samą idą rycerską droga, 
„tej samej służą sprawie, ten sam wyznają 
katechizm obywatelski, co miasto „zawsze 
wierne*. 
^ BETEEIGUBCONNONEUDIELEEXIIUEERUUNGSUESRNOT EE 
GENERAL RYDZ . SMIGLY PRZYBYWA 
Z RAMIENIA MARSZALKA PILSUDSKIE- 

GO DO MALOPOLSKI. 

Warszawa, 26 maia. (Tel, wł.) General 
Rydz - Smigly wyjeżdża do Brzeżan, celem 
wręczenia imieniem * Marszałka Piłsudskiego 
chorągwi 51 pułkowi piechoty. Z Brzeżan 
"przybędzie generał Rydz - Śmigły w dniu 
31 b. m. do Lwowa, gdzie będzie reprezen- 
towal (Marszałka Piłsudskiego na uroczy- 
stoSciach strzeleckich. 


NOWA KONSTYTUCJA LITEWSKA. 

Kowno, 25 maja. (Tel. wł.) Dzisiaj pre- 
zydent republiki litewskiej za zgodą gabine- 
tu i kontrolera państwowego zatwierdził o- 
statecznie mową litewską konstytucję. Zgod- 
nie z nią prezydent republiki wybierany iest 
na 7 lat, a Sejm ma lat 5. W przerwach mię- 
dzy, kadencjami, jak również w czasie mię- 
dzy sesjami prezydent ma prawo wydawać 
ustawy i wykonywać budżet, a także raty- 
fikować umowy międzynarodowe. Gabinet 
ministrów odpowiada solidarnie przed Sej- 
mem i podaje się do dymisiii jeżeli Seim 
większością 3/5 głosów uchwali votum nie- 
mfno$ci Stolicą Litwy, według nowej kon- 
stytucii litewskiej, jest Wilno(!). Stolica ta 
moze byé przeniesiona do innego miasta tyl- 
ko czasowo, na podstawie specialnei ustawy. 
Zmiana konstytucji lub jej uzupełnienie może 
być przeprowadzone większością 3/5 człon- 
ków Seimu. Seim ma być wybierany: na 
podstawie piecioprzymiotnikowego prawa 
wyborczego. Głosować będą mogły osoby, 
które osiągnęły lat 24, zaś bierne prawo wy- 
borcze posiadać będą obywatele. poczynając 
od lat 30. Dla omawiania i opracowywania 
projektów: ustawy powołuje sie Radę pań- 
stwa. Nowa konstytucja wchodzi w życie 
. z diem dei ogłoszenia. Będzie ona opubliko- 
wana dzisiaj rano w Dzienniku urzędowym. 


EA 
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Exposé Ministra Zaleskiego 


w senackiej Komisji Spr. Zagr. 


Na wezorajszem posiedzeniu senackiej 
komisji spraw zagranicznych wygłosił prze- 
mówienie Minister spraw zagranicznych 
Zaleski, w którem powiedział między innemi, 
co następuje: 

Chciałbym zastanowić się bliżej nad za- 
sadniczą kwestią, której Rzad podporządko- 
wał poczynania i zamierzenia w dziedzinie 
swej polityki, to jest nad problemem organi- 
zacji pokoju w najszerszem tego słowa zna- 
czeniu. 

Historia lat powojennych wykazuje, jak 
głęboko tkwi w ludzkości pragnienie pokoju. 
Niezliczone kongresy, konferencje, porozu- 
mienia i t. d. starają się odbudować  znisz- 
czony gmach pokoju, a raczej zbudować no- 
wy gmach, oparty na fundamentach spo- 
istszych od tych, które stanowiły podwaliny 
przedwojennego współżycia narodów. 

W tei pracy odrodzenia poczęły się jed- 
nak wkrótce zarysowywać dwie sprzeczne 
ze sobą tendencje, a mianowicie: pracy kon- 
struktywnej i destruktywnei, pokrytej płasz- 
czykiem pokojowości. 

Polska dzięki swemu położeniu geogra- 
fieznemu, tak dawniej jak i. dzisiaj posiada 
szczególne znaczenie dla pokoju Europy. 
Traktat pokojowy, zawarty przez nas z So- 
wietami w Rydze 1921, stanowi fakt pierw- 
szorzednego znaczenia dla struktury, w któ- 
rej ramach mieści się życie narodów. Świa- 
domi naszej misji na wschodzie Europy, nie 
daliśmy się upoić świetnem zwycięstwem o- 
reznem, lecz rzadzac, się umiarkowaniem, 
zawarliśmy traktat oparty na zasadzie osz- 
czędzania przeciwnika. 

Również i na zachód oczy nasze były 
skierowane. Pragnęliśmy i tam przyczynić 
sie do rozbudowy organizacji pokojowej. 

Niestety nie osiągnięto ieszcze takiego 
poczucia wzajemnej przyjaźni i szacunku 
pomiędzy narodami, ktöreby umożliwiły dzia 
łanie w pełnej mierze tego czynnika moral- 
nego, iedrak wierzę naimocuiei, że akcja na- 
sza, prcwadzona także i w tym kierunku, nie 
będzie pionna i że obecna inicjatywa amery- 
kańska przyczyni się do jej rozwoju. J:d- 
nym z głównych filarów na których opiera 
się sklepienie organizacji pokoju, jest mię- 
dzynarodowa współpraca ekonomiczna. Sta 
ła się ona w latach ostatnich niezmiernie ak- 
tualnym tematem rozważań. Ferturbacja i kil 
kuletnia przerwa w stosunkach międzynaro- 
dowych postawiła na porządku dziennym 
konieczność szybkiego ich wznowienia, a 
zatem i potrzebe planowego wysiłku. Potę- 
ga gospodarcza państwa idzie do tego sto- 
pnia w parze z jego potęgą polityczną, że 
polityka zagrariczna, któraby za temi pro- 
blemami nie $ledzila i któraby nie szukała 
rozwiązania międzynarodowych vroblemów 
gospodarczych w harmonii z wewnętrzną po- 
lityką gospodarczą, nie zasługiwałaby na 
miano polityki państwa doby dzisiejszej. 

Jeżeli mówi się dzisiaj o odpreżeniu w sto 
sunkach politycznych miedzy poszczególne- 
mi państwami, to w dużej mierze, dzieje się 
to dlatego, że sprzeczne interesy przemysłu 
różnych gałęzi, dalej finansów i t. d. znajdują 
się na drodze do wyrównania ich kooperacji. 

I u nas mamy do zanotowania dążności 
do porozumienia gospodarczego między po- 
szczególnemi gałęziami przemysłu polskie- 
£9, a odpowiedniemi ugrupowariami prze- 
mysłu zagranicznego. To zagadnienie, ściśle 
złączone z naszą polityką traktatowa i na- 
szą ekspanzia wywozową, wymaga i znaj- 
duje pełne zrozumienie w Rządzie. 

W stosunkach finansowych nie podobna 
nie wspomnieć o sprawie, która moze mieć 
duży wpływ na ogólny bieg polityki mię- 
dzynarodowej. Tu przeszedł p. Minister do 
omówienia t. zw. planu Davesa i sprawy 
okupacji Nadrenii, która i dla Polski nie jest 
obojętna. 

W trzeciej dziedzinie miedzynarodo- 
wych stosunków gospodarczych, t. i. w han- 
diu zagranicznym, nakreślił P. Minister ró- 
wniez poczynania Rządu. 

Postepuiacy w ostatnich latach i miesią- 
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cach rozwój i rozbudowa życia gospodar- 
czego Polski, stabilizacia iei stosunków fi- 
nansowych oraz dalsze konsekwencie sto- 
sowailia podstawewych wytycznych nasze- 
£o programu gospodarczego, co stwierdził 
znawca- stosunków naszych p. Dewey w 
swoim ostatnim raporcie, stwarza dobre wi- 
doki dla pracy naszej na szerszej płaszczy- 
źnie gospodarczej. Taki stan rzeczy pozwa- 
la nam brać corazto czynnieiszy udział we 
wszelkiej międzynarodowej akcii gospodar- 
czej. Taki stan rzeczy pozwala nam brać co- 
razto czynniejszy udział we wszelkiej mię- 
dzynarodowei akcji gospodarczej. 

Z dwoma naszemi  bliskiemi rynkami 
zbytu unormowanie stosunków handlowych 
jest niestety jednak trudne. Na wschodzie 
sąsiadujemy na przestrzeni przeszło 1.500 
kim. z państwem, którego specialny ustrój 
polityczno-wewnętrzny sprzeciwia się nor- 
malnemu rozwojowi stosunków gospodar- 
czych, opartych na swobodne! wymianie 
dóbr. Ze strony zachodniej graniczy Polska 
z państwem o wybitnie intensywnej pro- 
dukcji przemysłowej. Polska, bedaca w zna- 
cznej mierze krajem rolniczym, doskonale u- 
zupeinia się ze swoim zachodnim sasiadem. 

Wychodząc z tego założenia. Polska da- 
żyła stale do sfinalizowania rokowań o trak- 
tat handlowy polsko-niemiecki, unikając 
przytem związania ich bezpośrednio z aktu- 
alnemi zagadnieniami politycznemi. Roko- 
wania handlowe natrafily na poważne prze- 
szkody z chwilą zastosowania wojny celnej, 
wynikłej z powodu wprowadzenia w Niem- 
czech zarządzeń uniemoz!iwiaiacych import 
polskiego węgla. W toku dalszych rokowań 
stale natratialismy. również na piętrzące sie 
trudności. 

Pragnąc traktat handiowy  polsko-nie- 
miecki oprzeć na możliwie szerokich podsta- 
wach, Rząd poiski gotów był zawsze zmie- 
nić ten anormalry stan rzeczy. Oczywiście 
nieodzownym: warunkiem zniesienia ogra- 
niczeń z naszej strony musiałyby być rów- 
nowartościowe koncesje Niemiec i uwzgied- 
nienie naszych zasadniczych postulatów go- 
spodarczych. Niestety dotychczasowe roko- 
wania handlowe nie dcprowadziły pod tym 
względem do pozytywnego wyniku. 

braz polityki zagranicznei Rządu, nie 
byłby kompletny, gdybym obok dziedzin już 
poruszonych nie poświęcił w zakończeniu 
kilku stów zagadnieniu opieki nad naszymi 
obywatelami zagranicą. W iym celu podpi- 
sano z iednemi państwami konwencję kon- 
sularne, wogóle zaš zajęto się pilnie dosto- 
sowaniem służby konsularnej do zadań spo- 
łeczno-narodowych w cdniesieniu do nasze- 
zo wychodźtwa. Obok tego Rząd uważał za 
zadanie swoje unormowanie w układach z in 
nemi państwami położenia prawnego nasze- 
go wychodźtwa. Z wyników osiągniętych w 
tej dziedzinie wymienić mogę umowę pol- 
sko-niemiecką, w sprawie polskich robotni- 
ków rolnych. Pczatem podpisaną została u- 
mowa z Niemcami w sprawie równomierne- 
go traktowania obywateli polskich z nie- 
mieckimi w dziedzinie ubezpieczeń od bez- 
robocia, z Fraacia w sprawie repatrjacii 
chorych obywateli polskich i kosztów le- 
czenia, oraz ze stanem Federalnym w Brazy 
li w St. Paulo w sprawie imigracji robotni- 
ków polskich na plantacje kawowe. Bilansu- 
jac dotychczasowe wyniki tei pracy, zwła- 
szcza w  ostanich dwóch latach, mogę 
stwierdzić, że praca ta osiągnęła możliwie 
najwyższe napięcie i że zyskała zaszczytne 
wyróżnienie w opinii międzynarodowej. 

Połączenie tego co powiedziałem w ko- 
misji seimowej, z tem, co miałem dopiero co 
zaszczyt przedłożyć Panom, twcrzy mniej 
więcej pełny obraz naszych stosunków i po- 
czynań na arenie międzynarodowej, które 
powinny być nacechowane duchem jedności, 
to jest we wszystkich swych dziedzinach dą- 
Żyć powinny de tego samego celu, a to do 
utrzymania pokoju i do wzmocnienia stano- 
wiska Rzeczypospolitej nazewnątrz. 


CEO O TE 2 LE TR TEN 
KONFERENCJA POLSKO - LITEWSKA. | NUNCJUSZ APOSTOLSKI U MARSZALKA 


Berlin, 25 maja, (PAT). Na dzisiejszem 
posiedzeniu polsko - litewskiej komisji mie- 
szanej dla psraw prawmych i lokalnego ri- 
chu granicznego uzgodniona zostala calko- 
wicie reszta! artykułów umowy o małym ru- 
chu granicznym. Sobotnie posiedzenie komi- 
sii poświęcone będzie końcowym pracom re- 
dakcyjnym. Prawdopodobnem iest, że umo- 
wa ta zostanie w sobotę parufowana, a mo- 
że nawet podpisana. 


PIŁSUDSKIEGO, 
Warszawa, 26 maja. (AW). Marszałek 
Piłsudski przyjął wczoraj w Belwedenze na 


dłuższej amdjencji Nuncjusza Apostolskiego 
ks. Marmaggi. Rozmowa trwała przeszło 
godzinę. 


„ITALIA“ POWRÓCIŁA DO KINGS BAY. 
Berlin, 25 maia. (PAT). Sterowiec „Ita- 


lia” gen, Nobile pomyślnie powrócił do 


"Kings Bay. 


Z KOMISJI SEJMOWYCH. 

Warszawa, 25 maja. (PAT). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu seimowei Komisji 
budżetowej w dalszej dyskusji nad pro- 
jektem ustawy skarbowej p. Bit tner (Ch. 
D.) zarzucił, że komisia traktowała budżet 
w sposób $ragmentaryczny. W konsekwen- 
cii mówca domaga się przestrzegania ściśle 
rzeczowego a nie demonstracyjnego charak 
teru poprawek, wskazuje ma konieczność 
wskazywania pokrycia ma przeprowadzane 
wydatki, wreszcie wnosi o odrzucenie wnio- 
sku referenta p. Krzyżanowskiego wstawie- 
nia nowego artykułu dotyczącego uposaże- 
nia urzędników. Komisja: jego zdaniem sama 
winna znaleść pokrycie na te. wydatki w. 
rzeczowych oszczednosciach. P. -Korm e=- 
cki (ZLN) twierdzi, że przedłożenie budze- 
tu jest niekompletne, bo nie obeimuje plac 
urzędniczych. Stronnictwo mówcy proponu- 
je podwyżkę dla urzędników w wysokości 
25%. W głosowaniu wniosek referenta o 
wstawienie nowego artykułu, upoważniają- 
cego Rizad do wypłacenia 15% dodatku urzę- 
dnikom został przyjęty 9 głosami: przeciw 7. 

Wniosek p, Rybarskiego w spra- 
wie upoważnienia Rady: Ministrów do otwie- 
rania kredytów mie obiętych budżetem na 
czas kiedy Seim i Senat nie obraduią, prze- 
padł 14 głosami przeciw 10. Przyieto nato- 
miast wniosek p. Dąbskiego, w myśl 
którego za ścisłe przestrzeganie budżetu Mi- 
nistrowie są odpowiedzialni! osobiście. Przy- 
jęto również wniosek p. Rybarskiego i 
Korneckiego, że przeniesienia kredytów 
nie mogą być dokonywane na rzecz fumdu- 
szów dyspozycyinych, Na wniosek referenta 
przyjęto, iż kredyty budowlane, przewidzia- 
me w budżecie, mogą być jeszcze po dniu 
31 marca 1929 użyte w ciągu 3 miesięcy, 
pod warunkiem, który ustali Minister skar- 
bu. Skreślono z proiektu rządowego posta- 
mowienie upoważniające Ministra skarbu do 
lokowania rezerw kasowych w papierach 
pupilarnych. Odrzucono wniosek p. Dab- 
skiego, upoważniający Ministra do udzie- 
lania z zapasów kasowych kredytów w wy- 
sokości 100 milionów na drobne rolnictwo. 
W ten sposób komisja przyjęła projekt u- 
stawy skarbowej. W końcu przyjęto rezolu- 
cię p. Zaremby (PPS) wzywającą Rząd 
do przedłożenia jaknajryghlei projektu usta- 
wy przewiduiacego 25% podwyżki dla urze- 
dników. 

Na posiedzeniu seimowei Komisji 
administracyimej toczyła się w dal- 
szym ciągu dyskusja nad wnioskami PPS, 
Wyzwolenia i mniejszości narodowych w 
sprawie nadużyć wyborczych, 


KS. KARDYNAŁ KAKOWSKI W PARYŻU. 

Paryż, 25 maja. (PAT). Kardynał Ka- 
kowski był wczoraj na śniadaniu w Nuncju- 
sza Papieskiego, poczem zwiedził redakcję 
największego dziennika katolickiego „La 
Croix” bijącego razem z oddziałami prowin- 
cionalnemi 3 i pół miljona egzempłarzy. W 
redakcji dziennika zgotowano ks. Kardynało- 
wi owacyjne przyjęcie. Wieczorem Kardynał 
Kakowski wraz z Biskupem Przeździeckim 
i kanonikiem Mystkowskim wyjechał do 
Londynu odprowadzony do Calais przez ks. 
Szymbora, rektora polskiej misji katolickiej 
we Francji. Na pożegnanie Kardynała przy 
byli między: innymi na dworzec Ambasador 
Chłapowski z małżonką, sekretarz ambasa- 
dy Mościcki, przedstawiciel ministra Brian- 
da, kardymał Dubois, przedstawiciele ducho- 


wieństwa oraz kolonji polskiej. . W czasie 
$niadania ks. Kardynał miał sposobność 
stwierdzić wielkie sympatie prezydenta 


Francii dla Polski oraz iego niezwykle u- 
przejme usposobienie dla Prezydenta Moś- 
cickiego, Marszałka Piłsudskiego, Ministra 
Zaleskiego i innych wybitnych polskich mę- 
żów stanu. 


POLSKO . NIEMIECKA UMOWA O UBEZ- 
PIECZENIACH SPOŁECZNYCH, 
Berlin, 25 maja. (PAT). W dniu 25 bm. 
parafowana została w: ministerstwie pracy 
Rzeszy polsko - niemiecka umowa o ubez- 
pieczeniach społecznych, mająca na celu 
zrównamie w szerokim zakresie w dziedzinie 
ubezpieczeń społecznych obywateli jednego 
państwa z obywatelami drugiego i zacho- 
wanie uprawnień nabytych przez nich w: ra- 
zie przesiedlenia się ø jednego państwa do 
dnugiego. Ostateczne podpisanie umowy na- 
stapi równocześnie z osiągnięciem porozu- 
mienia w sprawie rozrachumku finansowego, 
dotyczącego byłej górnośląskiej spółki. 


POSEŁ RAUSCHER I P. DEWEY U MAR- 
SZAŁKA DASZYNSKIEGO. 

Warszawa, 26 maja. (Tel. wł.). Wczo- 
raj w godzinach popołudniowych p. mar- 
szałkowi Sejmu, lgnacemu Daszyfiskiemu, 
złożyli wizytę minister pełnomocny Rzeszy 
niemieckiej p. Rauscher oraz doradca finan- 
sowy i członek zagraniczny Rady Banku 
Polskiego p. Dewey. 


1 "p S d a 5 4 
Powrót Venizelosa. 
Sensacia polityczną * ostatnich dni jest 
Doiawienie Się ponowne starego! Venizelo- 
sa na arenie politycznej w Grecji. Jest to 
senzacia zarówno osobista, jak i ogólnopo!i- 
tyczna. 1 
Stary Venizelos by! wodzem i patriar- 
cha obozu ententofilskiego i republikańskiego 
w Grecii. Król Konstantyn i Venizelos sta- 
nowili dwa bieguny, około których obracało 
się życie polityczne Grecii. Koalicja zwycie- 
żyła, polityka: wojenna: króla Konstántyna 
zakończyła się klęską Grecji na polach bi- 
tew Małej Azji, ustrój państwowy Grecji 
przybrał formy: republikańskie, Stronnictwa 
republikańskie wywodzą się od Venizelosa, 
dy duch Konstantyna ożywia silny jeszcze 
w Grecii obóz monarchistyczny. Sam Veni- 
zelos jednak, mimo zwycięstwa swojej idei, 
począł zwolna stawać sie legenda, Diugie 
data bawił zagramicą, ma krótki czas tylko, 
mimo gorących wezwań swoich  zwolenni- 
ków, mięszał się do czynnej polityki, chwi- 
lowo występował na terenie genewskim i 
paryskim, a potem cofał się w zacisze życia 
prywatnego. Powrócił do Grecji, lecz w dal- 
szym ciągu trzymał się na uboczu. Przywód- 
cy venizelistyczni przyzwyczaili się iuż oby- 
wać się bez Venizelosa i nieprzyiemnem było 
ich zdziwienie, gdy w ostatnich dniach stary 
przywódca z naciskiem zażądał z powrotem 
decyduiącego miejsca w życiu politycznem. 
" Po upadku dyktatury Pangalosa, ktöre- 
go pokonał generał Kondylis. władzę objęła 
w Grecji koalicja parlamentarna — republi- 
kańsko-monarchistyczna, z której naprze- 
mian usuwały się radykalne skrzydła obu 
wielkich obozów. W armii, którą generał 
.Kondylis próbował odzwyczaić od polityki, 
przyszło do pewnego rozgraniczenia wpły- 
wów między republikanami i monarchistami. 
Ciężkie położenie finansowe kraju zmusiło 
rząd do zwirócenia o pomoc do zagranicy, 
zwłaszcza do Anglii, W polityce zagranicznej 
wzrósł wpływ Włoch, nie bez przyzwolenia 
Anglii. 
Zjawienie się ponowne Vemizelosa na 
arenie politycznej, zjawienie którego podkiad 
"osobisty jeszcze nie jest dokładnie znany, 
znajduje swoje uzasadnienie polityczne w 
stosunku do trzech wymienionych wyżej 
problemów. Venizelos jest zwolennikiem zde- 
<ydowanej polityki republikańskiej, przeci- 
wny; jest paktowaniu z monarchistami i 7a- 
rzuca swoim byłym podkomendnym to, że 
wdali się w szkodliwe jego zdaniem, kom- 
promisy, Jest dalej przeciwnikiem zbytniego 
uzalezniania sie ma terenie finansowym od 
zagranicy. A wreszcie w polityce zagranicz- 
inej reprezentuje kurs frankofilski i tem ttó- 
maczy się pełen sympatii ton prasy francu- 
skiej i jugosłowiańskiej w stosunku do niego. 
Wpływy Venizelosa w Grecji są jeszcze, 
iak się okazuje, bardzo wielkie i aktualne. 
Pod wpływem jego wystąpienia rząd, minio 
protestów monarchistów, podał się do dy- 
misi, a posłowie venizelistyczni porzucaia 


chwilowych przywódców i powracają ..do 
starego. wodza. 
Grecja dzięki Venizelosowi przebywa 
nowy ważny i ciekawy moment polityczny. 
(i) 
FETE ES E L EA TER ZEE HE Ep 
PLENARNE POSIEDZENIE SEJMU. 
Warszawa, 26 maja. (Tel. wł.) W nad- 
chodzący wtorek odbędzie sie plenarne po- 
siedzenie Sejmu, na którem rozpoczęta zo- 
stamie generalna dyskusia nad preliminarzem 
budżetu. Spodziewane jest wyczerpujące 
przemówienie referenta generalnego prof. 
Krzyżanowskiego, oraz dekilaracja p. Wice- 


"KRONIKA. 


KALENDARZ 


Rz.-kat. Filipa N. 
Gr.-kat. Hłykerji 


Wschód słońca g. 3 m 28 
Zachód „ g. 19 m 39 


Dł. dn. 16g. m 11 


TEATR WIELKI. 


Sobota 26 b, m. o 3.30 popołudniu „Tartuffe“ 
(Świętoszek). 

Sobota 26 b. m. o 7.30 wiecz. „Opowieści 
Hoffmana“, 


prezesa Rady Ministrów, prof. Bartla, 


UDEKOROWANIE LOTNIKÓW FRANCU- 
SKICH ORDEREM „POLONIA 
RESTITUTA. 

Warszawa, 26 maja. (Tel. wł.). Na ban- 
kiecie wydanym na cześć przybyłych do 
Warszawy lotników francuskich pp. Costes 
i Le Brix, I wiceminister spraw wojskowych, 
generał Konarzewski, udekorował obydwu 
lotników imieniem Marszałka Piłsudskiego 
krzyżami oficerskimi „Polonia Restituta“. 


ZMIANA NAZW GMIN W WOJE- 
WODZTWIE LWOWSKIEM. 

Warszawa, 26 maja. (Tel. wł.) Ogło- 
szono obwieszczenie p. Ministra Spraw We- 
wnętrznych o zmianie nazwy Gminy Neu- 
dorf w powiecie samborskim, województwa 
Iwowskicgo na Zadniestrze, oraz gminy Reh- 
berg w powiecie jaworowskim, województwa 
lwowskiego — na Pyszówka. 


DONIOSŁE POSIEDZENIE ZARZĄDU 
PARTJI PRACY. 


Warszawa, 26 maja. (Tel. wł.). W dniu 
24 bm. pod przewodnictwem posła majora 
Zyndram-Kościałkowskiego odbyło się po- 
siedzenie Głównego Zarządu Partji Pracy. 
Z ważniejszych spraw na posiedzeniu tem 
załatwiono następujące: 1. Przyjęto nowy 
statut organizacyjny Partji Pracy. 2. Do Za- 
rządu Głównego dokooptowano radną Brze- 
zińską, p. Dabulewicza, oraz Dra Fidlera. 
3. Uzupełniono skład Prezydjum, wybiera- 
jąc na wiceprezesów posła Dra Barańskiego, 
posła prof. Błędowskiego, inż. Wierzejskie- 
go, a na skarbnika inż. Girtlera. 4. Wybrano 
komisję porozumiewawczą, która pod prze- 
wodnictwem prezesa Kościałkowskiego ma 
za zadanie wejść w ścisły kontakt z Zwią- 
zkiem Naprawy Rzeczypospolitej, celem po- 
łączenia się we wspólnej pracy dla dobra 
Państwa. 


Od Wydawnictwa. 


Prenumerata w miejscu (bez do: 
stawy) wynosi miesięcznie 4 zł. 80 gr. 
Prenumerata zamiejscowa i miej- 
scowa z dostawą do domu 5 zł. 30 gr.| 


" Nc ues 27 b. m. o 3.80 popoł. „Małżeństwo 
oli“, 

Niedziela 27 b, m. o 7.30 wieczór. „Pomsta 
Jontkowa“. 

Poniedzialek, 28 b. m. o 3 popol. „Straszny 
Dwör“. 

Poniedziatek 28 b. m. o 7.30 wieczör „Nie- 
złomna Zona‘. 

Wtorek 29 b. m. ,Zamarly Gröd“. 

Sroda 30 b. m. o 7 wiecz. „Lohengrin* (wy- 
stęp gościnny St. Gruszczyńskiego). 


TEATR NOWOŚCI, 
Sobota 26 b. m. „Młodość w maiur. 
Niedziela 27 b. m. o 3.30 popoł. „Lady Chic“. 
Niedziela 27 b. m. o 8 wieczór. „Młodość 
w maju“. 
T Poniedzialek 28 b. m. o 3.30 popol. ,Tylko 
Vin 
Poniedziałek 28 b. m. o 8 wiecz. „Paganini“. 
Wtorek 29 b. m. „Lady Chic" (50% znizki). 
Sroda 30 b. m. „Tylko Ty...“ (50% zniżki), 


KINOTEATR MIEJSKI. 
„Plomienna Kawalkada* (nowy program), 


Najbliższe premiery w Miejskich Teatrach. 
Najbliższą mowością dramatyczną Teatru Wiel- 
kiego będzie poemat dramatyczny Edmunda Ro- 
standa: „Daleka Księżniczka“ (La Princesse 
lointaine), dotąd u nas nie inscenizowany. Ta 
glo$na sztuka egzotyczno-romantyczna jest cu- 
dna 'wizją dramatyczną, wysnuta z zamierzchłych 
dziejów średniowiecza i błędnych rycerzy - tru- 
badurów. Próby z tej nowości są już w pełnym 
toku — pod kierunkiem reż. J. Strachockiego. 
Odbywają się także próby z nowej, świetnej ko- 
medji współczesnej Wład. Fodora, p. t. „Mysz 
Kościelna* — pod reżyserią Jul. Dobrzańskiego. 
Równocześnie dyr. Trzciński pracuje od dłuższe- 
go czasu mad inscenizacją wspanralej tragedji 
klasycznej maszego wielkiego poety renesanso- 
wego, Jana Kochanowskiego: „Odprawa posłów 
greckich“. W dziale muzycznym najbliższą no- 
woscia będzie piękna opera A. Dworzaka: „Ru- 
Salka", będąca juz w stadjum prób końcowych, 
pod kierownictwem muzycznem Jarosława Lesz- 
czyńskiego — oraz, będąca już w próbach, no- 
wa operetka: „Dolly* H. Hirscha — pod kiero- 
wnictwem muzycznem kapelm. Woinarowicza, 


Odczyt Emila Zegadłowicza. Emil Zegadło- 
wicz, jeden z najwybitniejszych poetów polskich 
współczesnej doby, twórca i duchowy przewod- 
mik beskidzkiego bractwa poetów, tak dobrze 
znanego już w Polsce „Czartaka“, kongenjalny 
tłumacz goethowskiego „Fausta“ — wygłosi w 
poniedziałek 28 b. m. o godz. 7.30 w sali ratu- 
szowej staraniem i na dochód Akademickiego 
Koła T. S. L. odczyt p. t. „Polski Faust i Polski 
Teatr“. Bilety wcześniej do nabycia w Księgarni 
Zakładu Narodowego im. Ossolińskich (plac Ha- 
licki) i w Księgarni B. Połonieckiego (ul. Aka- 
demicka), w dzień odczytu przy kasie. 


Otwarcie wystawy pośmiertnej obrazów Ka- 
zimierza Kostynowicza nastąpi w niedzielę dnia 
27 maja, o godzinie 11-tej przedpołudniem, w sa- 
łach Kasyna i Koła liter. artystycznego (ul. Aka- 
demicka) we Lwowie. Komitet zaprasza do licz- 
mego zwiedzenia wystawy, która potrwa tylko 
kilka dni. Obrazy będą sprzedawane, a mastep- 
mie rozlosowane na specjalnie urządzonej loterii, 
Wstęp tylko 50 gr. 

Chóry lwowskie zaprasza Wydział Związku 
Towarzystw muzycznych i śpiewackich na gene- 
ralną próbę pieśni, które mają być odśpiewane 
ma cmentarzu Łyczakowskim w czasie uroczy- 
stoSci 'wieńczenia grobów poległych amerykań- 
skich lotników i na 'wspólnym koncercie — we 
wtorek 29 maja br. o godz. 8 wieczór w malej 
sali Tow. muzycznego. Bibliotekarze zechcą 
przynieść ze sobą „Śpiew żałobny* M. Rutkow- 
skiego. 


Marszałek Piłsudski członkiem honoro- 
wym Towarzystwa Historycznego. Na dzi- 
siejszem Walnem Zgromadzeniu Towarzy- 
stwa Historycznego został Marszałek Pił- 
sudski, na wniosek zarządu głównego, obra- 
ny członkiem honorowym Towarzystwa, co 
zgromadzeni przyjęli hucznemi oklaskami. 

O Marszałku Piłsudskim, jako history- 
ku, ogtosimy: w najbliższych dniach obszer- 
niejszy felieton. 

Obowiazek szkolny. Minister W. R. i O. 
P. rozporządzeniem z 14 maja 1928 Nr. 1 L. 
3984/28 wprowadził na terenie województw 
wileńskiego, nowogródzkiego, poleskiegó 
i wołyńskiego oraz w powiatach srodzien- 
skim i wołkowyskim bezwzględny obowią- 
zek szkolny wobec wszystkich dzieci 7-let- 
nich oraz dzieci urodzonych w latach mię= 
dzy 1915 a 1920, które jnż uczęszczały do 
szkoły w r. 1927 i 1928. 

Z kroniki towarzyskiej. Dnia 26 kwie- 
tnia b. r. w kościele Serca Jezusowego w 
Tokio odbył się ślub radcy poselstwa R. P. 
dr. Jana Frylinga z p. Martą Niewodniczafi- 
ską z Warszawy. Błogosławieństwa udzielił 
nowozeñcom Legat Apostolski w Japonii, 
Arcybiskup Edessy ks. Mario Giardini. Na 
uroczystość ślubna, która się odbyła w zam- 
kniętem gronie przybyli reprezentanci kor- 
pusu dyplomatycznego i charge d'affaires 
Polski ppułk, Jednzeiewicz. Po uroczystości 
ślubnej wszyscy obecni wraz z ks. Arcybi- 
skupem Giardinim byli podeimowani w po- 
selstwie polskiem. Wieczonem mowożeńcy 
wyjechali w krótką podróż poślubną do 
Kyoto, Nary, Ise i Nikko, 

Lotnicy francuscy w Warszawie. Liga 
Obrony Powietrznei Państwa i Aeroklub 
Rzplitej urządziły na cześć zwycięskich lot- 
ników francuskich Costeza i le Bruexa 
Śniadanie w ketelu Europejskim. na którem 
była reprezentowana ambasada francuska i 
członkowie władz rzadowych i społecznych. 

Jerzy Fitelberg Laureatem nagrody Min, 
W. R. i O. P. na konkursie kompozytorskim. 
Jury konkursu kompozytorskiego, ogloszo- 
nego przez Stowarzyszenie Młodych Muzy- 
ków Polskich w Paryżu, przyznało nagrodę 
Min, W. R. i O. P. w wysokości 15 tys. fran- 
ków p. Jerzemu Fitelbergowi (synowi Grze- 
gorza) za kwartet. W skład sądu konkurso- 
wego wchodzili m. in. tak wybitni muzycy, 
jak Albert Roussel, Artur Honegger i in. 


„HENRYK WŁADYSŁAW BALK, 
 Litanja pielgrzymska. 


Zaktadowi Narodowemu im. Ossolinskich 
w hotdzie. 

Panna Zofia odsunęła „Treny wygnań- 
ca”. Powstała. Podeszła ku otwartemu oknu. 
Marzec jakoś złagodniał na widok zbliżają- 
cego się maja. Późny wieczór, wyjątkowo 
ciepły, słodki, wiosenny. Dziewczyna 
skupiła szal czarny na białej, szczupłei szyi 
å, wychyliwszy głowę, zanurzyła wzrok w 
ciemnei studni ulicy. 

— Jeszcze nie. — Oznaimiła z west- 
chnieniem, odwracając się ku pokojowi. 

W żółtym kręgu Światła lampy naftowej 
wieniec młodych twarzy. Czytaja przy stole. 
Przyjaciółki Zofji: Anusia i Jana. Brat jej, 
Steian. I jeszcze czterej młodzieńcy, koledzy 
-Stefana. > 

A Oleg ciagle nie nadchodzi. 

Usiadta znowu. Doczytala po raz setny 
“ostathich wierszy  ,Trenow wygnańca” i 
przeszła do ulubionej „Reduty Ordona”. Anu- 
-sia i Jana kończą tymczasem odpisywać 
-chudy, dwukartkowy druczek: „Do Matki 
Polki”. Młodzieńcy pożerają broszury poli- 
tyczne. 

Wszyscy schodzą się raz w tygodniu do 
„panny Zofji. Częściej nie można. Krawiec 
Bieliński, to człek podejrzany. Pytał kilka- 
-krotnie matkę Zosi o przyczynę zebrań. 

Szczęśliwa — panna Zofja. Jej narzeczo- 
“my jest urzędnikiem biblioteki ossoliüskiej 
i przynosi ukochanej każdy, nowy druk taj- 
‘ny. Rozprawki, wiersze, ulotki. Pięści za- 
ci$niete protestem. Żagwie namiętnego bun- 
tu. Wezwania, okrzyki. sygnały. Morze u- 
=czuć. Piekło myśli. Tajne druki lwowskie! 


— Idzie! 

Panna Zolia podąża naprzeciw. 

Aleksander Komarnicki mówi zawsze ci- 
cho i niewiele. Ruchy spokojne, zmrozone 
wola w pół drogi. Skupiony. Poważny. 

Rodzi go czarna ziemia wołyńska. Nie- 
ma -— rzecz dziwna — ani krzty zamaszy- 
stości kresowej. 

Ruchem ręki rzucił powitanie. Nie usiadź. 
Wspari się o krawędź stołu. 

Blady. Oczy świecą. Wybuch ust tamuje 
wąska, powściągliwa linia. 

Zbiera na sobie, jak pryzmat, pęk pro- 
mieni — spojrzeń. 

Długie, bardzo długie milczenie. 

Aleksander sięga do kieszeni. Książka 
nieoprawiona. Format dużej ósemki. Narze- 
czony panny Zofii trzyma książkę wysoko, 
iak sztandar. 

—- Mickiewicz! „Księga Narodu Polskie- 
go i Pielgrzymstwa Polskiego”! 

Las chciwy, ciekawy rąk licznych wy- 
prężył sie i — cofnal. 

— Skąd? Gdzie? Kiedy? Czy z Pary- 
za? Czy od Gliicksberza? 

— Teraz mogę powiedzieć. Kiedy już 
skończone. Zlozylismy u nas. Słotwiński się 
zgodził. Z początku tłumaczył mi, ze dyrek- 
tor Ossolineum nie może narażać instytucji. 
Ale tylko tak — dla formy. Składał zecer 
Smolinski, Suszono w pokojach księcia ku- 
ratora. Zabkowski — wiecie — dyrekior dru- 
karni, wynosił egzemplarze, owinięte w 
prześcieradlo, pcd płaszczem, na strych koś- 
cioła, nad biblioteką. Tam .leżą. Jeden ci 
przyniostem. 

Uroczyście, z dostoiefistwem  kapłań- 
skiem, wręcza pannie Zofii. 

Dziewczyna drży. Wysokie, czarne, go- 
tyckie litery, dopiero po chwili, wyłaniają 
się z mgły wirującej i układają się w tytuł 


znany już doskonale z wieści, szeptanych w 
tajemnicy, przekazywanych błyskawicznie 
od osoby do osoby, napełniających oczeki- 
waniem i tęsknotą. 

Panna Zofia przyciska książke do serca. 
Potem, jak opłatek, podaję ia innym. Palce 
dzierza druk-monstracię siinie, a pieści- 
wie. Idzie z rąk do rak. 

Obiegła stół i białym ptakiem zleciata do 
gorącego uścisku dziewczyny. Panna Zofja 
odwraca kartę tytułową. Na żółtej pustyni 
papieru maszeruje armia  iiter-rycerzy. 
Szturm przypuszcza i zdobywa od pierw- 
szego natarcia. 

— Głośno! — proszą inni. 

— „Duszą Narodu polskiego  iest piel- 
grzymstwo polskie. A każdy Polak w piel- 
grzymstwie nie nazywa się tułaczem, bo tu- 
łaczem jest człowiek dążący bez celu. Ani wy 
gnancem, bo wygnańcem iest człowiek wy- 
gnany wyrokiem urzędu, a Polaka nie wy- 
gnal urząd jego. Polak w pielgrzymstwie 
niema jeszcze imienia swego, ale będzie mu 
to imię potem nadane, jako i wyznawcom 
Chrystusa imię ich potem nadane było. A 
tymczasem Polak nazywa się pielgrzymem, 
iż uczynił Ślub wedrówki do ziemi świętej, 
Ojczyzny wolnej, śłubował wędrować póty, 
aż ją znajdzie...” 


Miiaja minuty, kwadranse, godziny. 
Wieniec głów zastygł bez ruchu. Anusia 


ZZOZ EE ——————À 


i Jana przytuliły się i objęły ramionami. Ste- | 


fan, brat panny Zofii, wyprostował się, od- 
rzucił głowę — Slubuie, przysięga. Aleksan- 


brzegu. Wznieśli oczy ku gwieździe piel- 
grzymstwa-wierze, kompas ich serc kiero- 
wany miłością Ojczyzny. 

Statek biały. Morze i niebo błękitne. Ża- 
gle rozpinaia się skrzydłami albatrosów ni:- 
złomnych. 

Przy sterze dumna, piękna postać. Dłu- 
gie, rozwiane włosy. Błyskawice oczu. Nie- 
ugiete usta. Prowadzi. Wierzy. Wiary udzie- 
la. Prorok, wódz, poeta. 


STERNIK: 
— Kyrie elejson, Chryste eleison. 
Boze Ojcze, któryś wywiódł md Twój 
z niewoli egipskiej i wrócił do Ziemi Świętej, 
Wróć nas do Ojczyzny naszei! 


CHÓR: 
Wróć nas do Oiczyzny naszej! 
STERNIK: 


— Synu Zbawicielu, któryś umęczony 
i ukrzyżowany, zmartwychwstał i królujesz 
w chwale, 
Zbudź z martwych Qiczyzne naszą! 
CHÓR: 
Zbudź z martwych Ojczyznę naszą! 
STERNIK: 
Przez rany, łzy i cierpienia wszystkich 
niewolników i pielgrzymów po!skich, 
Wybaw nas Panie! 
CHÓR: 


Wybaw nas Panie!!! 


Cisza. Książka wysunęła się z palców, 


der zapatrzył się żarliwie w usta narzeczo- | omdlatycii zmęczeniem. 


nei, posłanie niosących niebiańskie. Czterej 
młodzieńcy, koledzy Stefana, zapomnieli o 
tem, że iuż noc bardzo późna. 

Wszyscy rłyną statkiem rybackim, co 
patrząc na niebo i iglicę, nie zbłądzi i doidzie 


Płomyk lampy pożółkł i zmalał do ostre- 
go, wąskiego języczka. 
Wchodzi, wlewa się jasny, różowy Świt. 


t 
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Na fali dnia. 


„Ossolinskie‘‘ stare dni... 


Pozdrowione mi badície, choé na krötka 
chwile, stare studenckie wsponmienia z Osso- 
lineum. Nie wrócicie juz nigdy, jak nie wraca 
młodość raz utracona i droga życia raz od- 
byta na wielkim szlaku mijających dni i cza- 
SÓW... 

Owo mocne kołatanie serca, gdy w 
uczniowskim mundurku, w godzinę ucieczki 
ze szkoły, szło się po raz pierwszy do nie 
istniejącej już „czytelni dla młodzieży”, a Pan 
Czapelski, spoinzawszy ci bystro w oczy, da- 
wal do czytania „Trylogie” Sienkiewicza 
lub przedziwne opowieści Jules Verne'a... 

Ów popłoch uczuć świeżo upieczonego 
akademika, gdy z miezapisanym jeszcze Ze- 
szytem, drapałeś się po żelaznych schodkach 
do pracowni naukowej, aby „zbierać mate- 
miały* do pierwszego seminaryinego refe- 
ratu... 

Ów zapach starych ksiąg i wilgotuych 
rekopisów, które po raz pierwszy brałeś de- 
likatnie do rak, z obawą, aby czegoś nie po- 
psuć, zwłaszcza, że zdaleka patrzał na cie- 
bie przez złote okulary wysoki, siwy i gro- 
¿ny starzec, co źle mówił po polsku, a aka- 
demikom nigdy nie podawal reki... 

Owo zdziwienie w dużych młodzień- 
czych oczach, kiedyś raz pierwszy zobaczył 
samego Antoniego Małeckiego, a obok ciebie 
usiadł w pracowni na ceratowem krześle 
Ludwik Kubala. Albo, gdy ci na korytarzu 
zaszedł drogę stuletni Edward Pawłowicz 
z długą faiką w ustach, lub stareńka Pani 
Bielowska, drepcąca powolutku do wypozy- 
czalni po dawne, zapomniane powieści... 

A owo południe wrześniowe, gdyś 
przed takim młodym jeszcze Księciem i si- 
wym, jak golabek, Maleckim skladal przy- 
siege, iako „stypendysta” Zakładu, pobiera- 
jący całych 16 guldenów w walucie au- 
strjackiej na miesiąc... 

A te dni młode, ochocze pracy nad sta- 
remi pudłami katalogów i nad stosami gazet, 
gdy cię zburczał nieraz poczciwie a doku- 
mentnie Aleksander Hirschberg, pouczal 
z słodką delikatnością Bronisław Czarnik, 
a pocieszał w strapieniach „urzędowych 
skryptor Wilhelm Bruchnalski... 

Gdzies sie rozbiegla po $wiecie wesola, 
serdeczna, rozhukana często mad miarę Tze- 

o szo „stypendystów“, debatujaca — kiedy 
kustosze poszli na $niadanie — nad „zawile- 
mi problemami literatury”, pisząca wiersze 
i pamflety, kochająca się w tych pierwszych 
swoich „koleżankach, których razem dzie- 
sięć czy! piętnaście było wtedy na całym 
Uniwersytecie... 

Hej, starzy towarzysze, zeidźcie z ka- 
tedr uniwersyteckich, z wysokich posterun- 
ków w Ministerstwach, wyidície z bibliotek, 
archiwów i urzędów, i zbierzcie się wszyscy 
w pokoju katalogowym, iak przed laty. 

Pan dyrektor Kętrzyński zamknął się w 
swoim pokoju, kustosze piją herbatę w „ga- 
binecie monet", a i pan Bełza nie patrzy 
dzisiaj poprzez swoje okno. Staszek Wasy- 
Tewski woła do nas z dziedzińca, że w parku 
zakładowym jest juz prawdziwa wiosna i 
kwitną pierwsze białe fiołki. Robota nie ucie- 
knie, a Józio Zaleski opowie nam najśwież- 
szą swola dykteryike. 

Czyżbyście sie bali milodziutkiego 
skryptora Bernackiego, który przed miesią- 
cem zdał doktorat i wydrukował dopiero 
pierwszą swoją pracę? Patrzcie, także nasz 
„primus? uniwersytecki, poważny Julek 
Kleiner, chce iść do ogrodu. Poczciwy „Mi- 
chalek" popilnuje tymezasem zamöwionych 


rękopisów, Czy nie czujecie, * jakie gorące 
wonne powietrze bucha przez otwarte 
drzwi? Nasz Stefan mówi, że nawet w 


„książnicy” jest już ciepło... 
Chodźmy na fiołkii! 


KDE ASS SPS NESSE RASTE 


Program 
JH-GO OGÓLNO - POLSKIEGO ZJAZDU 
NAUCZYCIELI GEOGRAFJI. 
26 maja. Godz. 20. 
skie w 
ski 7). 


Jun. 


Zebranie Towarzy- 
Hotelu Krakowskim (plac Bernardyń- 
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Zielone 


Zielone Świątki maleza do rzędu tych, 
w których rodzima strona obyczajowa coraz 
bardziej się zatraca i dziś schodzi niemał 
wyłącznie do zwyczaju zdobienia gałęziami 
świeżej zieleni drzew domostw i kościołów, 
oraz do rozrzucenia pęku tataraku po sie- 


niach. 

Słowiańszczyzna przedchrzesciianska 
czciła wtenczas  swoistemi obrzędami 
zwycięstwo życia i  rozkwitüej przyro- 


dy, a niezróżniczkowane jeszcze subtelnie 
przepisy moralne uczucia, pozwalały cie- 
szyć się pełną piersią, skcro Długosz, w pięć 
wieków po przyjęciu przez Polske chrześci- 
jaństwa, pisze, iż w dniu Zesłania Ducha św. 
corocznie odbywają się igrzyska rozpustne 
śpiewaniem, rozwiazlemi ruchy, niekiedy 
klaskaniem, wykręcaniem się i inną swawolą 
w uczynkach sprośnych i pieśniach. 

Że pewne zwyczaje i obyczaje były po- 
krewne u różnych szczepów słowiańskich, 
świadczy ginąca ¿uz w Czechach „jazda 
królów” inaczej „letnice”, podobna do na- 
szej „królewny”, tylko bardziej męska i ry- 
cerska, dalej nazwa „turzyce”, nadawana 
przez Słowaków Zielonym Świątkom, odpo- 
wiada nazwie obrzędu obchodzonego w tym 
dniu na Rusi. 

Znamy nawet w Polsce takie zwyczaje, 
które wiaza się z germańskiemi. W Poznań- 
skiem stawiają na Zielone Święta wysokie 
drzewo, a raczej drąg, ozdobiony zielenią, 
wstążkami i kwiatami, zwany „maiem”. 
Drzewo to, znane tez Czechom, spotyka sie 
w Niemczech pod nazwa „Maiblum”, a na- 
wet sa wzmianki o czems podobnem w An- 
eli w XVI i XVII w. 

Sama nazwa naszych Zielonych Swiat 
wskazuje na niechrześcijańskie pochodzenie, 
gdyż trudno w niej dopatrzyć związku z ze- 
staniem Ducha św. Zieleń, od którei wzięły 
miano, nie ogranicza się do symbolicznych 
gałęzi, ale odnosi się do całej przyrody, 
czczonej niegdyś, pod rozmaitemi postacia- 
mi, jako bóstwo. Z przyrodą też łączą się 
przedewszystkiem obrzędy warstw ludności 
z nią najbliżej zwiazanych, to iest rolników 
i pasterzy. 

Już sam szacunek winny tytułowi, na- 
kazuie na pierwszem miejscu wymienić ob- 
rzed zwany „krölowa”, zachowany w byłej 
Kongresówce. Przedstawia się on następu- 
jąco: 

W dniu Zielonych Świąt dziewczęta wy- 
bieraia jedną z młodszych na królowe i do- 
daia jei 6 do 8 dziew iako marszałków. Dzie- 
woje te ubierają się zazwyczaj w białe spc- 
dnice, ciemne kapoty i czapki mężczyzn, 
przepasują się czerwonym pasem, a czapki 
zdobią wstążkami, barwinkiem i rutą. Mar- 
szatkowie spiewajac, stroją królowe w jasna; 
zwykle rözowa suknie z niebieska szarfa, a 
na głowie tworzą rodzajskorony Z ruty, lilij 
i barwinku, poczem cala glowe przykrywaia 
chusta, tak, by oblicza krölowei nikt nie 
widział. Gdy wszystko gotowe, orszak zło- 
żony z samych dziewcząt rusza w pole, by 
obejść granice i zapewnić dobry urodzai pio- 
senką: 

EEE IR REN VESAAS 


Fotograficznei Kraiobrazu Polski 
Sztuki na Placu Powystawowym). 
Godz. 16.30—18. Posiedzenia sekcyine. 

Godz. 18-20. Posiedzenie plenarne. 

Godz. 21. Wspólna kolacja (w Kasynie 
Miejskiem ul. Akademicka). 

28 maja. Godz. 8-10. Posiedzenie sekcii 
szkół wyższych. 

Godz. 10—12. 
Kartograficznej (Instytut 
Kościuszki 9, III p.). W salach Wystawy 
Kartograficznej wykłady na temat metod, 
stosowanych w różnych dziedzinach karto- 
grafji. : 

Godz. 12.30—14. Wspólny obiad. (Re- 
stauracia w parku Kościuszki). 

Godz. 14.30—16. Posiedzenie admini- 
stracyine Zrzeszenia Polskich Nauczycieli 
Geografii. (Wszystkich uczesiników Ziazdu, 
nie będących członkami Zrzeszenia P. N. G. 
— zaprasza się do uczestnictwa w term po- 
siedzeniu). 

Godz. 16—20. Wspólne posiedzenie Sek- 
cyi dla szkół średnich i powszechnych. 

Godz. 21. Wspólna kolacja w Kasynie 


(Pałac 


Zwiedzenie Wystawy 
Geograficzny ul. 


27 maja. Godz. 9—10.30. Otwarcie Zia- 
zdu w Auli Politechniki (ul. Leona Sapiehy). 
1) Zagaienie Zjazdu przez Prezesa Komisii 
Wykonawczej II-go Ogólno-Polskiego Zia- 
zdu Nauczycieli Geografji. 2) Przemówienia 
powitalne. 3) Uchwalenie programu i regu- 
laminu obrad. 4) Wybór I'rezydium Ziazdu. 

Godz. 10.30—12.30. Posiedzenie ple- 
narne. 

„Godz. 12.30—-14. Wspólny obiad (restau-. 
racja w parku Kościuszki). 

Godz. 14.30—16. Zwiedzenie Wystawy 


Miejskiem (ul. Akedemicka). 
29 maja. Godz. S—10. Lekcie praktyczne 
Godz. 10—12. Dyskusja 

siedzeniach sekcyjnych. 

Marszałkowska 1. i. 

Godz. 12—14. Posiedzenie plenarne. a) 
Uchwalenie statutu Ogólne - Polskich Zja- 
zdów Nauczycieli Geografii. jako insty- 
tucji stałej. b) Uchwalenie wniosków, wnie- 
sionych na poprzednich posiedzeniach. c) 
Wybór Organów Wykonawczych Zjazdu. 
d) Zamknięcie Ziazdu. 


lekcyj na po- 
Uniwersytet ul. 


Swiatki. 
Gdzie krölewna chodzi tam pszeniczka rodzi. 


"Że panuje przytem radość i swawola, 


a nie uroczysty nastrój, Świadczy chociażby 
piosenka rzucana jako „odczepne” zastępu- 
iacym drogę chłopcom: 


Ja myślałam, żeśty panicz, 
Więc kazałam kura zabić 
A ja widzę, żeś ty rura 
Pozal Boże mego kura. 


Chłopcy ze swej strony zbierają dru- 
zyne i z muzyką na czele dążą ku umówio- 
nemu miejscu na smugu, gdzie spotykają się 
z orszakiem „królowej. Rozpoczeta tu za- 
bawa przenosi się do wsi, do stodoły które- 
goś ze znaczniejszych gospodarzy, przyimu- 
jącego wesołe grono ucztą, złożoną z przy- 
niesionych przez chłopców i dziewczęta na- 
pitków oraz zakąsek. W stodole sadzają 
„królewnę” na stole wymoszezonym podusz- 
ką. Dopiero tu zdeimuia, kryiaca jej twa- 
rzyczkę, zasłonę. Po poczęstunku wre ocho- 
cza zabawa. 3 

Podobny zwyczai pasterzy, znany byt 
na Kujawach w okolicy Gopła i Kruszwicy. 
Kto z pasterzy w dnin Zielonych Świąt przy- 
pędzi pierwszy bydło na pastwisko, zostaje 
wybrany królem, a pasterka królowa. Gdy 
trudno rozstrzygnąć, decyduje wynik zonit- 
wy. Inna „nagroda” natomiast czeka tego, 
który ostatni przybędzie. Nie tylko, że musi 
przez 3 dni paść wszystko bydło, podczas 
gdy inni się bawią, lecz i służyć za $miesz- 
ka i błazna. Zwycięski król ctrzvmuie w po- 
darku kwiaty, wstążki, Świecidła, pawie 
pióra i t. p. Dla pary królewskiej wila 
wieńce, a wszyscy stroją się w kokardy. 
Król mianuje urzędników dworskich, to 
jest marszałka czyli podkowniika, kuch- 
mistrza i piwnicznego. Na nich spada obo- 
wiązek j zaszczyt urządzenia uczty, zło- 
Zonej z otrzymanych od gospodarzy piero- 
gów, serów, jaj, mleka, plastrów miodu i in- 
nych przysmaków. Podczas warzenia obia- 
du, niezaieci oddają sie do potudnia zaba- 
wom, grom i śpiewaniu. Na odgłos fujarki 
marszałka, siadają wszyscy „do stołu”; król 
z krölewa na pierwszem miejscu, dalei dwór 


ee e e 


Safarika, cudowna bizutenia z granatów oraz 
ciekawa kolekcja: tabakierek. Szkody: wy- 
rządzone wynoszą więcej miz miljon koron, 
jeżeli wartość tych przedmiotów można! wo- 
góle w sumie pieniężnej wyrazić. 

Kradzieże w muzeach zdarzają się w 
Czechosłowacji bardzo: rzadko. Pirzed łaty 
ukradziono starą tabakierke, ale poście 
wszczęto: natychmiast. Sprawca, uciekając 
wyskoczył z okna i złamał sobie noge. Za 
nim zdołano go ująć, popełnił samobójstwo.. 
(Okazało się, że był to namiętny zbieracz: 
tych rzeczy. Być może, że i w tym wypadku 
zachodzi co$ podobnego. Z innych, podo- 
bnych kradzeży, pozostało w pamięci wła” 


"manie do kościoła św. Trójcy w Pradze i 


próba włamania do kościoła! łoretańskiego na 
zamku praskim. Wszędzie. w tych wypad- 
kach stwierdzono, że stosowane środki bez». 
pieczeństwa były niewystarczające. 


CIRCUS MAXIMUS I GALERY KALIGULI. 


Rząd włoski szczególnie interesuie się 
w czasach dzisiejszych przeszłością Rzymu. 
Pod auspicjami: nządu włoskiego i przy Wy- 
datnej pomocy finansowei włoskiego skarbu. 
zabrali się teraz uczeni do dwóch wielkich: 
zadań: do odnalezienia Wielkiego Cyrku 
(Circus Maximus) i do wydobycia: z ieziora: 
Nemi galer cesarza Kaliguli. Circus Maxi- 
mus był najstarszym i największym cyrkiem 
rzymskim a początki! jego giną w pomroce 
dziejów. Istnieje podanie, że powstał on 
wówczas gdy ignzyska odbywały się mie- 
dzy: Palatynem i Awentynem. Podczas ta- 
kich właśnie igrzysk dokonali Rzymianie 
słynnego w historji porwania Sabinek. Pier- 
wsze historyczne dane o tym olbrzymim 
cytku mamy dopiero z doby republiki, W 
VIII. wieku po Chr. był on wciąż jeszcze w 
doskonałym stanie i zdobił go wówczas łuk 
tryumfalny, wzniesiony ma cześć Tytusa, 
z napisem opiewającym zdobycie: Jeruzoli- 
my. W okresie późniejszego Średniowiecza 
Circus Maximus zaczyna powoli rozsypywać: 
się w gruzy i każdy kto w Boga wierzy czy 
nie wierzy bierze sobie trochę walacego się 
muru nan owe budowle. Komisia archeolegi-- 
czna, pracująca obecnie nad odnalezieniem 
śladów cyrku, żywi, nadzieję, że uda jei sie 
odszukać miejsce, na którem wznosił się ów 


i pozostali, a na końcu ten, który przybył 
najpóźniej. Biedakowi nakładają jeszcze ku 
jego -sromocie, a uciesze innych, słomiany 
wieniec na głowę. 

Po obiedzie znów zabawa, a wieczorem 
ubierają naipieknieiszego wołu w zieleń, ro- 
gi wieńczą mu kwiatami i ruszają do wsi. 
Na przedzie ktoczy marszalek przepasany 
ręcznikiem z biczem w reku; królowe pro- 
wadza 2 naiurodziwsze pasterki, a króla nai- 
starsi pasterze. Wół prowadzony na wstąż- 
kach, znajduje sie we środku orszaku, jak 
i przygrywająca skocznie muzyka. U wrót 
wioski pali marszałek z pistoletu, poczem 
wraz z ludnością wyszłą na spotkanie, idą 
od chaty do chaty, a oddawszy za wykun- 
nem przybranego wołu właścicielowi, kończa 
dzień zabawą w karczmie lub obszernieiszei 


chacie. 
Jözei Grabowski. 


Ze świata. 


WIELKA KRADZIEŻ W MUZEUM 
NARODOWEM W PRADZE. 


Dnia 19 bm. nieznany osobnik włamał 


się do Muzeum narodowego w Pradze i 
skradł znaczną ilość starej biżuterii i rzad- 
kich klejnotów. Zginęła również większa 


ilość przedmiotów z kości słoniowej. Kradzie- 
ży dokonano prawdopodobnie w nocy z so- 
boty ma niedzielę, Jakkolwiek kradzież zosta- 
ła dosyć prędko zauważona, to jednak do- 
niesiono o tem policji dopiero w niedzielę ra- 
no, co oczywiście organom policyinym w 
wielkiej mierze utrudnia poszukiwania, spra- 
wca bowiem miał czas zatrzeć za sobą ślady. 

Zbiory Muzeum narodowego w Pradze 
są nietylko maiwiększemi zbiorami w Cze- 
chosłowacji, ale należą do najcenniejszych 
w Europie. Specialnie ciekawa jest kolekcja 
klejnotów, które posiadają niezmierną war- 
tość historyczną. Kolekcja cennych okazów 
sztuki jubilerskiej, która dostała się do rąk 
śmiałego złodzieja, była częścią działu zbio- 
rów archeologii historycznej, Zbiór ten za- 
wiera rzadkie rzeźby: z kości słoniowej, któ- 
re też w wielkiej części padły ofiarą kradzie- 
ży, tudzież liczne przedmioty ze złota, stano- 
wiące pamiątki historyczne, Jedyną w swoim 
rodzaju jest kolekcia pierścieni, pochodza- 
cych z wieków XII do XIX, zawierająca 
wspaniałe okazy pracy romańskiei i goty- 
ckiej, zwłaszcza z czasów cesarza Karola 
IV. Jest tu też ametystowa pieczęć króla 
Jana Luksemburskiego, dzban z czasów Ru- 
| dolfa, nóż królowej Elżbiety, srebrny puhar 


olbrzym i odtworzyć go w całej jego okaza- 
tości. 

Wydobycie statków Kaliguli z jeziora 
Nemi stanowi drugie zadanie archeologów 
włoskich. Praca ta odbywa sie w szybkiem 
tempie i bardzo! juiz postąpiła! naprzód. Po-- 
trzebnych maszyn dostarczyła jedna! z firm 
medjolańskich, a siły! elektrycznej dostatcza 
rzymskie towarzystwo elektryczne. Główna 
robota polega tutaj na wypompowaniu wody: 
z jeziora; gdyż zdaniem uczonych innego: 
sposobu wydobycia statków  spoczywaią-. 
cych ma dnie, niema, Jezioro Nemi jest 
wpradzie niewielkim zbiornikiem wody, ie-- 
Zelt chodzi o obszar, ale bardzo pojemnym. 
Jezioro to powstało, w kraterze wygaslego 
wulkanu na Monte Albani il ma wszystkiego 
półtora! kilometra długości, a niewiele więcej 
jak kilometr szerokości. Przez długi czas 
zastanawiano się w jakim celu trzymał Ka- 
ligula olbrzymie galery na tak małym iezio- 
rze. Zagadka ta została zdaje się trafnie roz- 
wiązana. Galery te były właściwie plywa- 
jacemi pałacami! cesarza, który chory i cier- 
piący mal bezsenność, znajdował tu ukojenie 
w swoich cierpieniach i mógł urządzać przy- 
jecia dla swoich przyjaciół. Dwa takie statki 
pływały po iezionze: jeden dla cesarza, dru- 
gi dla żołnierzy i niewolników, stanowiących: 
jego straż przyboczną. Po Śmierci Kaliguli 
o statkach tych zapomniano. Powoli zaczęły 
się psuć i gnić, aż wreszcie poszły na dno 
jeziora. 


NAJSTARSZY PODDANY J. K. MOŚCI 
JERZEGO V. 

Tym majstarszym poddanym króla an= 
gielskiego jest pewien murzyn, nazwiskiem 
Joseph, mieszkający na wyspie Cypr w mia- 
steczku Limassol. Liczy on dzi$ 132 lata i 
mimo swego i$cie matuzalemowego wieku 
jeszcze pracuje, jest ogrodnikiem, a chodzić 
moze bez laski, Starzec ten jest łagodnego 
usposobienia, mówi mało, kocha swój za- 
wód i, fak zapewniają ci co go zmają bliżej, 
nie wie co to troski i zmartwienia. Lekarze, 
którzy na: rozkaz, królewski odwiedzili! star- 
ca i pozbierali o nim ma miejscu niektóre wia- 
domości, donoszą w swym raporcie królowi, 
że Joseph istotnie urodził się w r. 1796, że 
jest doskonale zbudowany i cieszy się dziś 
najlepszem zdrowiem. Jedynie wzrok mu nie 
dopisuje — oba oczy pokryte ma! bielmem — 
słyszy zaś tylko wtedy, gdy mu się głośno 
wprost do ucha mówi. Starzec chętnie opo-. 
wiada i swoich przeżyciach, a szczególnie 
lubi wspominać epoke napoleońska. Zdaniem 
lekarzy Joseph może przeżyć ieszcze co 
najmniej dziesięć lat. 


"Z 


Warunki pohyla w uzdrowiskach. 


Goczałkowice: miejscowość kapielowa 
obok Pszczyny, Górny Śląsk. Taksa kura- 
cyina od pojedyńczych osób 25 zł, dla 
członków rodziny 5 do 10 zi. dla dzieci i 
służby 3 zł. Ceny pokoi 2.50—6 zł. dziennie. 
Calodzienne utrzymanie do 8.50 zł. dziennie 
od osoby. Kąpiele solankowe i jodo - bromo- 
we 2.50—5 zł. 


Hel: kąpielisko nadmorskie. Opłata 
gminna za pobyt 1 zł. tygodniowo (dzieci 50 
gr). Pokój z utrzymaniem w kurhausie 10 
do 13 zł. dziennie od osoby. Utrzymanie po- 
za pensjonatem bez mieszkania 6 zł, dziennię. 


Morszyn: zdroje wód gorzkich. Taksy 
kuracyinej mniema. Utrzymanie dzienne od 
osoby 8 do 10 zł. Mieszkania w pensjonatach 
— pokój jednoosobowy 2 ido 5 zł., dwuoso- 
bowy 5 do 8 zł. Liczba pokoi w Morszynie 
wynosi 150, w zakładzie zdrojowym — 40. 
Kąpiele mineralne 2 do 4.50 zł., borowinowe 
5.50 do 8.50, zabiegi hydropatyczne 2 zł. 


Szczawnica: zdroje  alkaliczno - słone. 
Taksa kuracyina za pobyt 6-tygodniowy, 25 
złotych od osoby, członkowie rodziny: płacą 
o 50% mniej, dzieci do lat 10-ciu o 25% 
mniej. Utrzymanie w pensjonatach 4.50—7 
złotych dziennie od osoby; pokoje jednooso- 
bowe 1.50—4 zł, dwuosobowe 2.50—7 zł. 
dziennie. HE ne 


Sprawy gospodarcze. 


Bilans Banku Polskiego za druga de- 
kade maja b. r. w pozycji kruszec (568,5 mil. 
zł.) waluty, dewizy i należności zagraniczne 
(547,7 mil. zł.) wykazuje zmniejszenie o 10,3 
mil, zl. do łącznej sumy 1.116,2 mil, zł, Wa- 
luty i dewizy niezaliczone do pokrycia 
zmniejszyły się o 3,9 mił. zł. (214,2 mil. zł.). 
Portfel wekslowy wzrósł o 26,1 mil. zł. 


(545,4 mil. zł.), natomiast pożyczki zabezpie- ' 


ezone papierami zmniejszyły sie o 8 mil, zł. 
(55,7 mil. zł.). Natychmiast płatne zobowią- 
zania (610,4 mil. zł. ii obieg biletów banko- 
wych (1,0869 mil. zt.) wzrósł łącznie o 2,2 
mil. zł, do sumy 1,697,4 mil. zł. Przyjęty, do 
: zapasów Banku stan polskich monet srebr- 
"nych i bilonu zmniejszył się o 2,7 mil. zł. 
(3,4 mil. zl). Inne pozycje bez większych 
zmiam. f 

Syndykat naitowy wobec nowych tru- 
dności, Wi dniu 30 maja b. r. odbędzie sie w 
Warszawie zebranie Syndykatu Naftowego, 
na którem rozważane będą bardzo doniosłe 
sprawy, m. i. zebrani przemysłowcy nafto- 
wi wypowiedzieć sie mają w sprawie wa- 
runköw Min. Kwiatkowskiego co do wpła- 
- cenia 20% kapitału zakładowego przedsię- 
biorstw. do Sp. "wiertniczej „Pionier“, której 
utworzenie jest conditio sine qua non dalsze- 
go utrzymania Syndykatu, Jak mas infor- 
muja, większość przemysłowców naftowych 
jest temu przeciwna, twierdząc, ze przemysł 
naftowy mie zniesie tak wysokiego obciąże- 
mią. W związku z tem stanowiskiem mogą 


„PRZETARGI PUBLICZNE, 
Zawiadomienie o przetargu 


Centralny Zakład Zaopatrzenia Sa- 
nitarnego w Warszawie na Powązkach 
ogłosił przetarg nieograniczony na do- 
stawę, większych ilości leków jak to: 
aspiryny, eteru, gliceryny, salolu, re- 
sorcyny, wazeliny amerykańskiej bia- 
łej, wazeliny polskiej zółtej, kreozo- 
tanu i t. d., narzędzi i przyrządów 
laboratoryjnych, aptecznych, urządzeń 
sal operacyjnych, sprzętów szpitalnych, 
odkażających i kąpielowych. 

Bliższe szczegóły : w Monitorze Polskim 


Nr. 104 z dnia 5 maja 1928 r, w Polsce 
Zbrojnej Nr. 123 z dnia 3 maja 1928 r. 


Kierownik C. Z. Z. San. 


(—) Kobos 
Pułkownik. 
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Ogloszenia urzedowe. 


LICYTACJE. 


E. XVI. 6833/27. Edykt licytacyiny oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
Dra. Adolfa i Zofji Finklöw odbędzie się dnia 
11 lipca 1928 godzina 10 rano w sali Nr, XVI. na 
zasadzie obecnie zatwierdzonych warunków li- 
cytacyjnych następującej ‘realności: ks. gr. whl. 
330 dz. I. m. Lwowa oznaczenie realności 10/48 
części realności stanowiącej dwupiętrową kamie- 
micę przy ul. Chorążczyzny 25 wartość szacunko- 
wa wraz z przynal. 6511,25 zł. najniższa oferta 
3255 zł. 63 gr. do realności whl. 330/1. gm.-Lwowa 


należą mastępujące przynależności: 38 okien, 5 


się wyłonić pewne trudności w idalszem u- 
trzymaniu Syndykatu Naftowego. 

Problem fosforytów krajowych, Wzrost 
świadomości! państwowej objawia się w na- 
szem społeczeństwie coraz większem zain- 
teresowaniem sprawami gospodarczemi. Ta- 
jemniczy pył, który: zasypał niedawno Ma- 
lopolske, więcej interesuje ziemian i niezie- 
mian swoją zawartością i składem chemicz- 
nym jako nawóz sztuczny, aniżeli swoją oso- 
bliwością. Podobnie czyta się obecnie i Ko- 
mentuje z żywem zainteresowaniem, a za- 
wsze sub specie interesu ogólno-państwowe- 
go, odkrycie krajowych złoży  fostoryto- 
wych, których już kilka bardzo poważnych 
gniazd odkryto w (Polsce, ale ii wszechstron- 
mie zbadano. Sa to złoża w Niżniowie, obsza- 
ru 40 km’, w Niezwiskach obszaru również 
40 km? w Rachowie obszaru 4 km”, oraz 
mniejsze w Nasiłowie, pod Grodnem, Rosiu 
koło Wołkowyska, wreszcie w okolicy Ho- 
rodenki ii Nabitzezia. Najdokładniej dotąd zba- 
dano dwa pierwsze tereny, z których wszak- 
że tylko Nizniów nadaje się juz dziś do po- 
ważnej eksploatacji, gdyż leży wzdłuż toru 
kolejowego (linia Stanistawów-—(Czortków), 
a same grudy fosforytowe mieszczą się w 
mialkim piasku tak, że oczyszczanie i kon- 
centrowanie przedstawia się nadzwyczaj 
prosto i łatwo. Zawartość czystego kwast 
fostorowego jest wszędzie dość różna; waha 
się ona między 8 a 25%, jednak uzyskanie 
z nich nawozu fosforowego o tej zawartości, 
do jakiej przywykli rolnicy, jest w dzisiej- 
szym stanie mauki jedynie kwestią zastoso- 
wania tego, czy innego procederu chemo- 
technicznego. Fosforyty miezwiskie eksploa- 
towane w latach 1923 i 1924 nie dały: w Za- 
stosowaniu praktycznem rezultatów: całkiem 
pomyślnych, a to głównie z powodu trudno- 
$ci komunikacyjnych (25 km od kolei) i za- 
nadto twardej masy w której znachodza sie 
grudy fosforytowe. Złoża w Niżniowie przy- 
gotowane są juz zupełnie do bezwłocznego 
uruchomienia. J. R. 


Z Gieldy. 


Lwów, dnia 25 maja 1928. . ^ : | 
OBROTY W AKCJACH. 


5% Pañstwowa Pozyczka konwersyina: pla- 
ca 66.00; Zadaja 67.00; transakcje 66.40. 

Bank  Komercjalny: płacą 178.00; żądają 
183.00; transakcje 180.00—181.00. Bank Malopol- 
ski: placa 26.25; zadaja 26.75; transakcje 26.50. 
Polski Bank Przemystowy: placa 104.00; Zadaja 


106,00; transakcje 105.00. 


„Gazolina“ prz. mafty: płacą 35.25; żądają 
36.50; transakcje 35.75— 36.00, „Gazy wschodnie“: 
płacą 22.75; żądają 23.50; transakcje 23.00—23.25. 
„Karpalit“ zakł. lit: płacą 2.50; żądają 2.60; 
transakcje 2.55. „Siersza górn,*: płacą 10.30; Za- 
dają 10.50; transakcje 10.40. , Desp” tow. soli 
potas.: płacą 24.25; żądają 25.00; transakcje 
24,50—24.75. 


Ki 


GIEŁDA ZBOŻOWA. | 


Zastój w obrotach giełdowych i pozagiełdo- 
wych z powodu zachodzących świat. 
Tendencja utrzymana, usposobienie spokojne. 


muszli wodociągowych 2 kociołki miedziane i 
dzwonek;szacowane na 232 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż mie nastąpi. 4868 
Sąd powiatowy S. I. Oddział XVI. 
Lwów, dnia 17 kwietnia 1928. 


E. 3018/26. Edykt licytacyjny. Dnia 28 czer- 
wca 1928 o godz. 9 przedpołudniem odbędzie się 
w miżej wymienionym Sądzie w biurze Nr. IV. 
licytacja realności whl. 5 gm. Brzuchowice i whl. 
770 gm, Grzybowice. Warto$é szacunkowa wraz 
z przynależytościami realności whl. 5 gm. Brzu- 
chowice 1620 zł., whl. 770 gm. Grzybowice 1400 
zl. Najniższa oferta: 810 zł. i 700 zl. Pomiżej naj- 
niższej oferty sprzedaż mie mastąpi. Warunki li- 
cytacyjne i inne dokumenta przejrzeć można w 
podpisanym Sądzie, 1 4881 

Sad powiatowy S. II. Oddzial IV. 

Lwów, dnia 4 maja 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


L. 14391. Sad Apelacyiny oglasza, Ze wdro- 
żył postępowanie sprostowawcze w myśl ustawy 
z 25 lipca 1871 Nr. 96 dzpp. iw celu ustalenia za- 
łożonej na nowo księgi gruntowej gminy kata- 
stralnej Bitków, położonej w okręgu Sądu powia- 
towego w Nadwórnie, Od dnia 1 czerwca 1928 
będą przysługiwały tej nowej! księdze gruntowej 
skutki wpisu hipotecznego i od tego dnia wszel- 
kie prawa rzeczowe do nieruchomości objętych 
tą księgą tylko przez wpisanie do księgi grun- 
towej nabyte, ograniczone lub na ińnych przenie- 
sione albo zniesione być mogą. Księgę powyższą 
od dnia 1 czerwca 1928 w Sądzie powiatowym 
w Nadwórnie w godzinach urzędowych przeglą- 
dać można i najdalej do dnia 30 listopada 1928 
wnosić mależy w tym Sądzie wszelkie zgłosze- 
nia w myśl $ 7 ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 
dzpp. gdyż w razie miezgłoszenia roszczeń W 
tym czasokresie gaśnie prawo do ich dochodze- 
nia przeciw osobom, które na podstawie nieza- 
przeczonych wpisów w wykazach hipotecznych 


zawartych prawa hipoteczne w dobrej wierze 
nabeda. 4815 
Lwów, 18 maja 1928. «ih. Å 
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GIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 25 maja 1928. 


Dolary St. Zjednoczon. 8:89 8:91 887 
Franki franc. —— —— —— 
Kopenhaga Y —— —— —— 
Sztokholm —'— —— —— 
Belgja 12442 12473 124111 
Holandja 25980 36070 35890 
Londyn 43:52*/, 43:63 43:42 
Nowy Jork 8:90 8:92 8:88 
Paryz 3510 35:19 35:01 
Praga 26°411/, 2648 26:35 
Szwajcarja 171:82 172:25 171:39 
Wieden 12544 12575 12513 
Wiochy 46:98 47:10 46 30 


5°/, pożyczka konwersyjna 67:00 
pozyczka kolejowa konwersyjna 62:00 
pożyczka kolejowa —:— 10400 
pozyczka dolarowa 86:00 
dolarówka 8375 8400 
8º), listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94 00 
8°/, listy zastawne Banku Rolnego 94:00 

8", oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 94:00 


GIELDA WARSZAWSKA. 
Warsz wa, dnia 25 maja 1928. 


Bank Dysk. 13400 Nobel 35:00 
Bank Handl. 11700 Modrzejów 48:50 
Bank Polski 179 182:50 Ostrowiec B 129 130 
Bank Pzem! 107-00 If 118 117 
BankZw.Sp.Zar. 87:75 Parowozy 50:00-51:00 
Spiess 162:00 Pocisk 11:75 
Elekryczność 77 Rudzki 54 
Siła światło 182-184 Strachowice 63:03 
Warsz. cuk. 73:00 Ursus 10:75 
Firlej 70 70:50 Zawiercie 30:50 
Wysoka 168 Borkowski 1675 
Wegiel 100—101 Haberbusch 226 


GIELDA KRAKOWSKA. 
Kraköw, dnia 25 maja 1928. 


Zieleniewski 15840 Chodoröw 15425 
Pocisk 12:15 Firiej 59:50 
Parowozy 48:00 Bank Pol. 178 00 
Siersza g. 1025 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, dnia 25 maja 1928. 

Amsterdam 28627 Bankverein 27 95 
Belgrad 12:48 Bodenkredit 11650 
Berlin 16985 Kreditanstalt 60:75 
Bruksela 99:00 — Anglobank 23 00 
Budapeszt 12393 Hipoteczny 90 00 
Bukareszt 438!/, Kompas 0:88 
Kopenhaga 190:35 — Lànderbank 37:00 
Londyn 34:637/; Merkury 25:00 
Madryt 118:85  Unionbank ` —— 
Medjolan 3737 Obrotowy —— 
N. Joık 70325 Kolej północna 1053 00 
Paryż 21:92'/, Zivnosteńska 11100 
Praga 21:01 Czerniowce —.- 
Sofja 51075 Austr. kol. p. 31:30 
Sztokholm 190:30 Kolej potudn. 15:50 
Warszawa — 79:50-797:8!/, Goleszów 127:59 
Zurych 136:66 Cement 70 00 
Amerykañskle 706'25 Browary 119'09 
Bulgarskie ——  Alpiny 41:90 
Niemieckie 16960 Berg u. Hütten 77275 
Francuskie —'— Krupp 10:30 
Wioskie d —'— Poldi Hütte 147:00 
Jugosłowiańskie 12:44 Prager Eisen —— 
Polskie —— Rima 137-25 
Czeskie —'— Skoda 252 00 
Wegierskle 123:85  Siersza 900 
Szwajcarskie 136:40 Silesia 0:15 
Angielskie 34:58 Zieleniewski 15 65 
Holenderskte —— Apollo —'— 
'Rumuńskie ——  Fanto 10:00 
Belgijskie —— Karpaty 29:00 
Renta majowa | 0621 Galicja 68:75 
Renta lutowa —— Nafta 28 80 
Renta koronowa | — — Schodnica 11:90 
Dunaj S. Adrla — —-- Rakszawa 

Tureckle 4440 Bank Matop. mm tm 


GIELDA ZURYCHSKA. ee 
Zurych, dnia 25 maja 1928. 


Otwarcle 
2045 


Zamknięcie 


Paryż 20:43! | 


eran ns nn nn nn 


Londyn 25:335/; 25335); 
Nowy Jork 5:18:95 5:18:95 
Belgja 72421), 72:42! ją 
Wiochy 27:34 27:34 
Hiszpanja 86:85 36:85 
Holandja 209:40 209:421/, 
Berlin 124:26 12425 
Wiedeń 73:02, 73:02), 
Sztokholm 139:27!/, 139:25 
Oslo 139:60 13900 
Kopenhaga 139:25 13920 
Sofja 374 374), 
Praga 15:377], 15:38 
Warszawa 58:15 58:15 
Budapeszt 90:61 90:65!/, 
Białogród 9:13:25 9:13 
Ateny 6:821/ą 6:82 
Konstantynopol 2:66" 2:66*/, 
Bukareszt 3:211/, 321%, 
Helsingfors 13:09 13:09 
Buenos Aires ENEE —— 
GIELBA PARYSKA. 
Paryż, dnia 25 maja 1928. 
Londyn 12402 — Holandja 1025:00 
N. Jork 2540 Praga 75:40 
Belgja 35450 ‘Rumunja 15:75 
Wiochy 13380 Niemcy 608:00 
Szwajcarja 48950 Wieden 35800 
GIELDA LONDYNSKA. 
Londyn, dnia 25 maja 1928. 

N. Jork 48828 Niemcy 20:40 
Holandja 12:09:90 Szwajcarja 25:33:6 
Francja 12409 Praga 16468 
Belgja $498 Wieden 3469 
Wiochy 92:67 Warszawa 43:50 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny.: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 
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Naisilniejsze w [tropie kąpiele solankowe 
leczące choroby przemiany materji, go- 


$ciec, choroby serca, kobiece, narządu 
trawienia, nerwowe i inne są jedynie 


w CIECHOCINKU 


Sezon trwa od 1 Maja do 31 Pażdziernika. 


DOBRA NOWINA DLA MATEK: 


Każda z Was wie, ile ma kłopotu z podaniem dzie- 
cku łyżki tranu 
EKSTRAKT SŁODOWY Z TRANEM 
VITAMAL’TYNA 
idealny środek przeciwrachityezny zupełnie uwalnia 
Was od tej troski. 
VITAMALTYNA 


wyronu Browaru J. Götza w Krakowie jest bardzo 
odzyweza lekka strawna (nie zawiera gumy). 
Wylaczne zastepstwo 
POLSKA S-KA AKC. 


„PHARMA“ Mag. B. JAWORNICKI 


wr Kralrowie* 


ga Do nabycia w aptekach, droguerjach i t. p. 


Gw. IV. a. 3009/27. Edykt, Augusta Posament 
wniosla skarge przeciw Blimie Wander o 1000 
zł. Audjencje do ustnej rozprawy wyznaczono na 
8 maja 1928 godz, 9.30 przedpol. w tym Sądzie 
sala rozpraw Nr. 94. Ponieważ miejsce pobytu 
stnony pozwanej jest nieznane, ustanawia się a- 
dwokata Dra. Ludwika Rabnera we Lwowie ku- 
ratorem, który ją będzie zastępował na jej koszt 
å niebezpieczeństw dotąd, dopóki ona sama sie 
nie stawi i mie ustanowi pełnomocnika. 4880 

Sąd okręgowy jako handl. Oddział IV. 

Lwów, dnia 24 marca 1928. 


Cw. XV. £65/28/2. Edykt. Przeciw Drowi Mau- 
rucemu Beiniszowi i Idzie Beiniszowej z Tarno- 
wa, obecnie niewiadomym z miejsca pobytu wnie- 
sioną została skarga wekslowa przez Abrahama 
Weinbergera kupca 'w Tarnowie Plac Morawskie- 
go, zastąpionego przez Dra. Apfelbauma adwokata 
w. Tarnowie o 82 dolary zpn. Celem strzeżenia 
praw pozwanych ustanawia się kuratora Pana 
Dra. Simchego adwokata w Tarnowie i temuż 
doręcza się skargę z nakazami zapłaty z dnia 17 
kwietnia 1928 Cw. XV. 665/28/1. Tenże kurator 
zastępować będzie pozwanych w rzeczonej Spra- 
wie nal ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni 
w, Sądzie się mie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 4884 

Sąd okręgowy, Oddział XV, 

Tarnów. 26 kwietnia 1928. 


C. I. 152/28. Edykt. Przeciw nieznanemu 
Iwanowi Kaftanowi waiiósł Fedko Fawryszczy- 
szyn pozew o 272 zl. Rozprawę wyznaczono na 
12 czerwca 1928 godz, 11 a kuratorem ustano- 
wiono Iwana Kruka. 4878 

Sad powiatowy. 

Gródek jag. 28 kwietnia 1928. 


C. L 103/28. Edykt. Strona powodowa Zoija 
Hołowacz z Ostrowa wniosła skargę przeciw 
stronie pozwanej Michałowi Baran o uznanie wła- 
sności do L. cz. C, I. 103/28. Audjencja do ustnej 
rozprawy została wyznaczona na 13 czerwca 
1928 godz. 9 przedpol, w tym Sądzie biuro Nr. 7. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane ustanawia się p. Dr. Eliasza Beera adw. 


! w Radymnie kuratorem, który fa będzie zastepo- 
wal na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, do- 
póki ona sama się nie stawi: i mie ustanowi pel- 
nomocnika, 4879 

Sad powiatowy, Oddział I. 
Radymno, dnia 18 kwietnia 1928. 


UPADŁOŚCI. 


Sa. 5/27/27. Postępowanie ugodowe dłużnika 
Józefa Talandy stolarza w Żabnie ukończone. 
Ugoda sądownie zatwierdzona, 4885 

Y Sad okregowy. 

Tarnów, dnia 10 marca 1928. 


Sa. 1/28. Zatwierdzenie ugody. Zawarta mie- 
dzy Stefanem Korniakiem, kupcem w Kołomyji 
właścicielem sklepu pod firmą E, Schindler i Ska 
a jego wierzycielami na audjencji dnia 4 maja 


1928 ugodę zatwierdza się. 4874 
Sąd okręgowy. 
Kołomyja, dnia 12 maja 1928. 

S. 3/28. Edykt ugodowy! Otwarcie postępo- 


wania ugodowego do majątku Izraela Maimana 
kupca w. Kołomyji. Komisarz ugodowy Sso. Tym- 
kiewicz. Zarządca Dr. Henryk Krämer adwokat 
w Kołomyji. Audiencia do zawarcia ugody: dłu- 
znika z wierzycielami w. Sądzie tutejszym 19 
czerwca 1928 10 rano biuro 73. Czasokres zglo- 
szeń 10 czerwca 1928, 4875 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, dnia 5 maja 1928. 


S. 2/28. Edykt konkursowy. Otwarcie kon- 
kursu do majątku Frydy Steiner kupcowej w Bro- 
dach niewpisanej do rejestru handlowego. Komi- 
sarz konkursowy p. Juljusz Bętkowski naczelnik 
Sądu powiatowego 'w Brodach. Zarządca masy 
p. Dr. Bernhard Horn adwokat w: Brodach. 
Pierwsze zgromadzenie wierzycieli w Sądzie po- 
wiatowym iw Brodach dnia 1 czerwca 1928 
o godz, 10 przedpol. Czasokres do zgłoszenia wie- 
rzytelności do 16 czerwca 1928. Audjencja roz- 
poznawcza w tymże Sądzie dnia 2 lipca 1928 
o godz. 9 przedpołudniem, 4877 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Złoczów, dnia 12 maja 1928. 


P 


TWO l LE U M“ 


SPÓŁKA Z OGR. ODPOW. 


Lwów, ul. Batorego L. 26. = Tel. Nr. 362 i 364. 


Skład we Lwowie, ul. Żółkiewska L. 120. — — Telefon Nr. 1158. 
Warszawa, ul. Senatorska 42. — Telefony 109-01, 293-87, 141-56. 


ORGANIZACJA krajowa sprzedaży produktów naftowych Koncernu Naftowego „Premier“ z własnych 
rafinerji w Trzebini, w Drohobyczu (Dras) i Peczeniżynie. 


STALE NA SKŁADZIE: Nafta, Benzyna, Oleje maszynowe, Olej gazowy, Olej automobilowy, 
Olej cylindrowy, Olej lotniczy, Parafina, Świece, Asfalt, Koks, Smar do wozów, Smar Tovotte'a i t. p. 


SPECJALNOŚĆ : Oleje samochodowe „CAROIL“ w beczkach i blaszankach. 


Składy we wszystkich większych miastach Jrzeczypospolite;. 


CHORZY 


CZYTAJCIE! © 
A X 


PRZETARGI PUBLICZNE, 


Magistrat król. Stol. miasta Lwowa. 
Do LM: 76.490/28. . 

- OGŁOSZENIE PRZETARGU. 

Wydział Ill, Magistratu król. stot. 
miasta Lwowa rozpisuje publiczny 
przetarg na roboty brukarskie i drogo- 
We przy przebudowie ulicy Leona Sa- 
piehy od ulicy Kopernika do ul. św. Te- 
resy. Bliższe warunki oddania ; wyko- 
nania: robót są do przejrzenia: codziennie 
w godzinach urzędowych od 11 do 13-ej 
w Oddziele Drogowym Magistratu III. 
piętro drzwi Nr. 95, gdzie też wyłożone 
będą do wglądu odnośne plany i przed- 
miary. í 

Oferty pisemne sporządzone na u- 
rzędowych formularzach przez. podanie 
cen jednostkowych i całkowitej kwoty 
wynikającej z przedmiaru, należy wmo- — 
sić pocztą lub osobiście do dnia 31 maia 
godzina 12-ta w południe do rąk Dyrek- 
tora Wydziału II-go Magistratu III. pie- 
tro drzwi Nr. 120 w kowertach zapie- 
czętowanych z dołączeniem dowodu 
złożenia w Kasie Miejskiej wadium w 
wysokości 2% całkowitej kwoty. 

Magistrat zastrzega sobie dowolny 
wybór oferty bez podania powodów jak 
i możność mieprzyjęcia żadnei z wnie- 
sionych ofert i to bez prawa regresu 
lub odszkodowania na rzecz oferenta. 

We Lwowie 22 maja: 1928. 4872 


(—) Jan Strzelecki 
* Komisarz Rządu 
p. 0. Prezydenta: Miasta. 
RATTO AR AT OOO 
ZGUBIONE DOKUMENTY. 
ERNST PASTERNACK Berlin S, O. UNIEWAZNIA sie i "E M 
Michaelkirchplatz Nr. 13, Oddział 364. aid nada LS A 


ER Ac Zukotyiiskiei z r. 1924/5, 4871—3 


DE EE EXI Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
pz = Lë LS ess BD) MALOPOLSKIEGO ZWIAZKU ROLNIKOW 


WYDAWNICTWO ZAKŁADU | 
NARODOWEGO IM. OSSOLINSKICH 
We Lwowie, ul. Ossolińskich 11, tel. 1-68. 


poleca 


podreczniki szkolne, 
| dzieła naukowe i beletrystyczne 


prowadzi 
Bibljotekę Wychowania Fizycznego i Sportu 
popieraną przez Państwowy Urząd Wychowania 
Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego. 


(Katalogi wydawnictw wysyła się bezpłatnie). 


Niedawno wyszło z druku 
POUCZAJĄCE DZIEŁO ! 
W książce tej omówione sa, na podstawie licznych 
i wieloletnich doświadczeń, przyczyny, powstawa- 
nie oraz leczenie cierpień nerwowy.h. Te ewan- 
gelję zdrowia przesyłam zupełnie darmo każdemu, 
kto zwróci się do mnie podług podanego niżej 
adresu. 

Tysiące listów dziękczynnych potwierdzają 
niezwykłą skuteczność tych sposobów jakie po- 
daje ta jedyna w swoim redzaju niest udzona, 
sumienna, fachowa praca dla dobra cierpiącej 
ludzkości. Kto należy do licznej rzeszy chorych 
nerwowych, kto cierpi na roztargnienie, bojaźń 
przestrzeni, osłabienie pamięci, nerwowe bóle 
głowy, bezsenność, zaburzenia % łądkowe, prze- 
czulenie, bóle w stawach, ogólną lub częściową 
niemoc ciała, lub na inne objawy chorobowe, 

zaopatrzyć się w moją, 
przynoszącą ulgę książeczkę ! 
Kto przeczyta ją uważnie, ten zdobędzie otuchę 
i pewność, że istnieje pewna droga do zdrowia 
i radości życia. Nie zwlekajcie i napiszcie jeszcze 
dziś do 


KSIĘGARNIE 
ZAKŁADU NARODOWEGO IM. OSSOLIŃSKICH 
We Lwowie, pl. Halicki 12a — — — w Warszawie, ul. Nowy Świat H 


posiadają na skłedzie pełny sortyment wydawnictw polskich, 
są bogato zaopatrzone w wydawnictwa zagraniczne. 


1 amonjakalne. w niedzielę dnia 10 czerwca 1928 o godz. 10% 


REFORMFOSFATY : kostne i mineralne od 18 do 269, P, O, !!! R mg |Tano w lokalu własnym ul. Kopernika 1 (pasaż 
TOMASYNY: „Columeta* — „Gwiazda“ i inne krajowe i zagr. Gazety Lwowskiej SN EE porzad- 


AA AR AR d pes 
FOSFOR" SUPERFOSFATY: kostne i fosforowo-azotowe, Mineralne Redakcja i Administracja Spöldz. z ogr. odpow. we Lwowie odbedzie sie - 
99 | 


FABRYKA NAWOZÓW Ou 


SOLE potasowe i KAINIT — AZOTNIAK — SALETRA mieszoza sie 1) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego 
L vo ów (Chorzowska amonowa). K li ki s Zgromadzenia, an. 

SALETRA chilijska — SIARCZAN amonowy. Wapno nawo-| przy ul. Karmelic lej fide , 2) Wniosek w sprawie podwyższenia udzia- 
BATOREGO 32, E p. zowe palone i mielone (97%, CaO) — Wapno budowlane. (Gmach Województwa) łów i odpowiedzialno$ci, 

FOSFORYTY palone i mielone (CaO i rozp. P, O,). Telefon, Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 2 eroa PA 


(Telefonem od własnego korespondenta.) 


Teleion 50-69. Dostawa wagonowo i detalicznie po cenach fabr. i na najdogodn. warunkach kredyt. Mał Iski Związek Rolnik 
E alopols wiazel olniköw 
ANTA EN KR ES SEE SES MEN AES HEN RE | Spöldzielnia z ogr. odpow. we Lwowie. 
| 


»Brukarnia Polska", Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczaltem. 


